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ZAGADNIENIA BIEŻĄCE 


Niepowodzenie Światowej Konferencji Gospodarczej. 


Światowa Konferencja Gospodarcza doznała prawie zupeł- 
nego niepowodzenia. Już w przemówieniach programowych po- 
szczególnych delegacyj uwydatniła się głęboka różnica pogla- 
dów na stabilizację walut. Delegacje państw o walucie stałej 
pragnęły traktować to zagadnienie jako naczelne zadanie kon- 
ferencji, natomiast inne delegacje przesuwały je na plan ostat- 
ni. Mimo to z pewną dozą optymizmu przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej w komisjach monetarnej i ekonomicznej. Równo- 
cześnie posuwały się naprzód rokowania w sprawie rozejmu wa- 
lutowego, prowadzone między bankami centralnemi i minister- 
stwami skarbów Anglji, Francji i Stanów Zjednoczonych. Owo- 
Cem tych rokowań było opracowanie planu tymczasowej stabi- 
lizacji funta i dolara. Jednakowoż pogłoski o zamiarze stabili- 
zacji dolara spowodowały znaczną zniżkę cen i kursów w Sta- 
nach Zjednoczonych, skutkiem czego prezydent Roosevelt usto- 
sunkował się odmownie do stabilizacji dolara, uważając ją za 
nieaktualną. 

Przebieg dyskusji w komisji monetarnej konferencji nie ro- 
kował lepszych wyników. W komisji tej kanclerz skarbu Anglji 
był rzecznikiem poglądu, że poziom cen hurtowych winien po- 
prawić się tak, ażeby zapewnić rentowność produkcji. Uważa- 
jąc, że w tym celu decydującym czynnikiem winna być akcja 
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monetarna, nawolywal on banki centralne do wspölpracy w po- 
lityce taniego i obfitego pieniądza. Inilacyjny program Anglji, 
nie odbiegający zbytnio od programu Roosevelta, popierały do- 
minja angielskie. Przeciw temu programowi powstała zdecydo- 
wana opozycja nietylko krajów o walucie złotej, lecz i wielu 
innych państw. Podkreślano, że akcja monetarna celem podnie- 
sienia poziomu cen jest błędna i niebezpieczna i że podstawo- 
wym czynnikiem jest przywrócenie zaułania, a w tym celu nie- 
odzowna jest stabilizacja walut. W rezultacie w początkach lip- 
ca państwa o walucie złotej wysłały do Roosevelta deklarację, 
do której przyłączyła się również Anglja. W deklaracji pod- 
kreślono konieczność przywrócenia międzynarodowego systemu 
waluty złotej i współpracy wszystkich banków centralnych ce- 
lem ukrócenia spekulacji; ponadto państwa o walucie złotej 
wyraziły wolę utrzymania tej waluty. 


Treść i forma odpowiedzi amerykańskiej na powyższą de- 
klarację sprawiła konterencji przykrą niespodziankę. Niezwłocz- 
na stabilizacja walut została potraktowana w tej odpowiedzi 
jako zagadnienie wąskie, którem nie powinna zajmować się kon- 
ferencja światowa, powołana do zastanowienia się nad przy- 
$Spieszeniem powszechnej pomyślności gospodarczej. Stany 
Zjednoczone oświadczyły, że „ustalenie wartości dolara w sto- 
sunku do innych walut nie jest ich bezpośrednią troską, nato- 
miast celem, którego nie zaniecha ani rząd, ani naród amery- 
kański, jest zwyżka cen towarów . 


W związku z odpowiedzią amerykańską państwa o walucie 
złotej postanowiły wstrzymać się od większego udziału w pra- 
cach konferencji, uważając, że dopóki zagadnienia pieniężne nie 
zostaną rozwiązane, to niepodobna dyskutować innych spraw. - 
Prowadząc żywot z dnia na dzień, konferencja postanowiła 
przetrwać do końca lipca, poczem odroczyć się do października. 
Nie łatwo jednak będzie i w tym terminie osiągnąć jakiekolwiek 
porozumienie ze względu na rozbieżne cele, do których zmierza 
polityka gospodarcza poszczególnych państw. W tych warun- 
kach konferencja światowa winna definitywnie zakończyć swój 
żywot, pozostawiając uregulowanie zwężonego zakresu tych 
spraw, któremi się niepotrzebnie obarczyła, do bezpośrednich 
rokowań między poszczególnemi państwami. 
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| Polska w bloku krajów „złotych”. 


Na marginesie dogorywającej konferencji londyńskiej po- 
czynione zostały niektóre kroki, które stanowią poważne posu- 
nięcia na szachownicy międzynarodowych stosunków politycz- 
nych i gospodarczych. W tym ostatnim zakresie wymienić nale- 
ży w pierwszym rzędzie porozumienie, zawarte pomiędzy ban- 
kami emisyjnemi Francji, Belgji, Holandji, Szwajcarji, Włoch 
i Polski. W myśl zawartego porozumienia zobowiązały się banki 
emisyjne tych krajów utrzymać kurs swych walut na poziomie 
parytetu złotego i w tym celu zapewniają sobie wzajemną po- 
moc. Pomoc ta może polegać zarówno na dostarczaniu dewiz 
i walut potrzebnych dla zahamowania ewentualnej spekulacji 
a la baisse, jak i na operacjach złotem w wypadku, gdyby po- 
moc w innej postaci nie okazała się skuteczną. 

W ten sposób zarysowały się w międzynarodowych stosun- 
kach walutowych (poza krajami, gdzie o układzie kursów de- 
cydują momenty szczególne), zśrubsza biorąc, kontury trzech 
kompleksów walutowych. Pierwszym z nich jest t. zw. blok szter- 
iingowy, obejmujący prócz Wielkiej Brytanji wszystkie jej ko- 
jonje, niektóre dominja oraz kraje skandynawskie. Ten kom- 
pleks po zdewaluowaniu swych walut w końcu 1931 względnie 
w początkach 1932 roku wykazywał ostatnio tendencje do utrzy- 
mania osiągniętego poziomu stosunku waluty krajowej do pary- 
tetu złota. Drugą grupę stanowią Stany Zjednoczone z krajami 
związanemi z dolarem, do których zaliczyć należy przede- 
wszystkiem Kanadę. Trzeci wreszcie zespół krajów o walucie 
stałej nabrał charakteru pewnej „wspólnoty interesów , dzięki 
porozumieniu zawartemu w Londynie. 


W ten sposób rozproszone dotąd wysiłki krajów, które zde- 
cydowały się nie morłinizować sztucznemi środkami swego ży- 
cia gospodarczego, znalazły trwalsze oparcie. Wzmocniona zo- 
stała odporność walut tych krajów na ataki zzewnątrz, groźne 
zwłaszcza w związku z polityką walutową Stanów Zjednoczo- 
nych. W końcu czerwca r. b. kraje, które wchodzą obecnie 
w skład bloku złotego, posiadały około 41 miljardów złotych 
w zapasach kruszcu skarbu państwowego i instytucyj emisyj- 
nych, t. j. około 380%/0 światowego zapasu (z wyłączeniem złota, 
nagromadzonego w Rosji Sowieckiej i w Indjach, a z różnych 
względów wyłączonego z obrotów światowych). Tak znaczna 
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siła manewrowa czyni prawdopodobnem utrzymanie kursów 
walut tych krajów na poziomie parytetu, przyczyniając się w ten 
sposób do stabilizacji stosunków gospodarczych, przynajmniej 
na kontynencie europejskim. Dla Polski przystąpienie do tego 
porozumienia jest niewątpliwie znacznym sukcesem gospodar- 
czym. Nietylko bowiem zapewniono Bankowi Polskiemu więk- 
sze rezerwy na wypadek spekulacyjnego nacisku na złotego 
w kraju lub zagranicą (stosunek rezerw kruszcowych Polski do 
pozostałych krajów wynosi: 1 do 116), co znacznie ułatwia 
utrzymanie dotychczasowej polityki walutowej rządu. Podkreś- 
lie również należy takt, że w ten sposób Polska weszła jako 
współpartner w szranki międzynarodowego rynku walutowego, 
co niewątpliwie wzmocni kredytową pozycję Polski na świato- 
wym rynku pieniężnym i otworzy możliwości aktywniejszej 
współpracy z międzynarodowym rynkiem kredytowym. 


Reformy bankowe. 


Jest rzeczą znaną, iż każdy większy kryzys konjunkturalny 
sprowadzał dążenia do reformy ustroju bankowego. Specjalnie 
silne tendencje reformatorskie występowały w Stanach Ziedno- 
czonych. Zmieniano tam stosunkowo dość często od podstaw 
ustrój bankowy, łącznie z zasadami centralnej bankowości. Nic 
dziwnego, iż w obecnej dobie, kiedy kryzysowi konjunkturalnemu 
towarzyszy kryzys finansowy o niespotykanej jeszcze rozległo- 
ści i napięciu — tendencje reformatorskie wystąpiły ze specjalną 
siłą. 

Cechą charakterystyczną tych tendencyj jest przyjęcie pra- 
wie powszechne tezy, iż instytucje systemu bankowego w naj- 
szerszem tego słowa znaczeniu mają prawo do aktywności po- 
lityczno-gospodarczej, iż mają one być źródłem interwencjoni- 
stycznej polityki obok państwa. Ściślejsza współpraca państwa 
i zarządów banków centralnych jest spadkiem po wielkiej woj- 
nie; ustawowe powiązanie banków prywatnych z bankiem cen- 
tralnym, jako czynnikiem nadrzędnym, jest również tezą, którą 
uzasadnia się w ostatnich czasach, nie zadowalając się dawniej 
uznaną zależnością gospodarczo-finansową. A pozatem, jako 
jeden z przejawów ogólnej tendencji, istnieje teza, iż zabezpie- 
czenie interesów prywatnych wkładców jest takim samym inte- 
resem publicznym, jak np. gwarancje bezpieczeństwa państwa. 
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Stąd powstają w stosunku do państwa żądania interwencji i kon- 
troli działalności banków, żądania, którym państwo zadośćuczy- 
nić nie może, skoro środki, jakiemi rozporządza w tym kierunku, 
są zbyt skromne. Akcja państwa w tym zakresie sprowadzała 
się, należy to przypomnieć, do subsydjowania strat lub gwarancji 
wkładów, jednem słowem, głównie do pomocy materjalnej dla 
zachwianych banków. Traktujemy zosobna t. zw. państwową 
bankowość, którą państwa stwarzały celem gestji własnych inte- 
resów finansowych i którą można przyrównać do banków, nale- 
żących do wielkich karteli, trustów i t. p., jednem słowem do 
banków, obsługujących jednostki gospodarcze o większym za- 
kresie działania. 


Na tle tych tendencyj powstaje szereg koncepcyj reform 
ustroju bankowego i postulatów w zakresie unormowania i uję- 
cia w ramy prawne i gospodarczo racjonalne działalności ban- 
ków na wszelkich odcinkach, a zwłaszcza w zakresie interesu 
emisyjnego. 


Stadjum wstępne dla zamierzeń reformatorskich stanowi 
zazwyczaj przeprowadzenie badań ankietowych o stanie banko- 
wości, co jest uzupełniane doświadczeniami życia codziennego, 
ostatniemi wydarzeniami i historją załamania się najpotężniej- 
szych organizmów bankowych. Śledztwa i procesy w takiej dra- 
stycznej postaci, jak np. amerykańskie procesy bankierów, świad- 
czą jednak o tem, iż kryterja prawne i słuszności są w danym 
wypadku mało rozwinięte. Wina tkwi w samym ustroju finan- 
sowego kapitalizmu, wina spada i na państwo, które zaniedbało 
w swoim czasie zabezpieczenia interesu publicznego przez gwa- 
rantowanie bezpieczeństwa rozproszkowanej kapitalizacji szer- 
szych warstw ludności. 


Stąd powstają postulaty, zmierzające w kierunku wydziele- 
nia z całokształtu działalności bankowości prywatnej interesu 
depozytowego, odgraniczenia banques des ałłaires i banques des 
dćpóts lub, jak ostatnio w Stanach Zjednoczonych w słynnym 
Banking Act 1933, stworzenia specjalnej instytucji, ubezpiecza- 
jącej wkłady w bankach - członkach centralnego systemu ban- 
kowego. U podstawy tej ostatniej koncepcji tkwi zdrowa myśl 
kumulacji ryzyka w jednem miejscu. Brak owej kumulacji ry- - 
zyka spowodował w znacznej części załamanie się banków 
w Stanach Zjednoczonych. Podobną wadę znaleźć możemy 
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w wielu państwach, gdzie koncentracja w bankowości nie po- 
stąpiła dość daleko. Tylko bowiem wtedy, gdy koncentracja ban- 
kowości jest zaawansowana, staje się możliwa ściślejsza współ- 
praca banków pomiędzy sobą, współpraca, która przez ożywione 
stosunki finansowe międzybankowe daje możliwości t. zw. stwa- 
rzania kredytu bankowego oraz doprowadza do takiej asekura- 
cji wzajemnej, iż naprzykład upadek jednego z big five banks 
londyńskich jest nie do pomyślenia. 

Oprócz więc tych dwóch zagadnień, w których staramy się 
rozwiązać kwestję asekuracji ryzyka przez zarządzenia ustawo- 
we, dotyczące gospodarowania wkładami oraz przez popieranie 
tendencyj koncentracyjnych i współpracy międzybankowej, 
istnieje trzecia kwestja, która się z niemi łączy, jeśli chodzi o ro- 
lę w niej systemu bankowego. Jest to kwestja inwestorów, ina- 
czej — zbierania kapitałów inwestycyjnych dla przedsiębiorstw 
i ciał publicznych. Afery Hatry, Hanau, Oustrica i innych były 
tylko ilustracją niebezpieczeństw, jakie istnieją zawsze dla ka- 
pitałów zainwestowanych w przemyśle, a zwłaszcza dla wkła- 
dów, zainwestowanych przez banki w papiery wartościowe. Wia- 
domo, iż słynny rzeczoznawca Salter żąda i tu kontroli ze stro- 
ny władz; istnieją pozatem projekty ubezpieczania i regulowa- 
nia nowych emisyj w kierunku niwelacji i kumulowania ryzyka 
dla wszelkich przedsiębiorstw przemysłowych. Powstające 
przedsiębiorstwo według tych planów otrzymywałoby prawo do 
emisji publicznej, zniżkę oprocentowania długów i kosztów ase- 
kuracji w tym razie tylko, gdyby jego kalkulacje gospodarcze 
miały naukowo stwierdzone widoki powodzenia. Załatwia się tę 
sprawę również i prościej: zgodnie z praktyką i tradycją ze- 
zwala się bankom na pośrednictwo w rozprzedaży emisyj, bez 
możności zaangażowania wkładów w te operacje. Rozwiązanie 
to ma jednak swe niedogodne strony i dlatego może racjonal- 
niejszą rzeczą byłaby kontrola ryzyka inwestycyj przez specjal- 
ne instytucje ubezpieczeniowo-bankowe, a więc dalszy rozwój 
techniki i zadań dotychczas prywatnych przedsiębiorstw — in- 
vestment trustów. 

Trudno jednak dziś przesądzać, w jakim kierunku pójdą 
reformy, które będą pewną wypadkową zaangażowanych tu in- 
teresów. Reformy te będą się liczyły z dokonaną już ewolucją. 
Nowe systemy bankowe wchłonąć będą musiały instytucje po- 
wstałe w celu sanacji bankowości. Przyszłość może zmodyfiko- 
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wać ich znaczenie i kierunek działalności. Być może, pójdziemy 
w kierunku oparcia akcji zbierania wkładów na lokalnych ka- 
sach oszczędności, a wielkie banki, koncentrując ryzyka akcji 
kredytowej, pod pewną kontrolą odgrywać będą rolę podobną do 
roli przedwojennych domów bankowych o znanych i szanowa- 
nych tradycjach. Wiemy tylko, iż postulat kontroli systemu ban- 
kowego w imię interesu publicznego stał się z biegiem czasu za- 
daniem państwa i ono winno, wedle dzisiejszej opinji, dbać 
o właściwy rozwój struktury aparatu bankowego. Interesy ka- 
pitalizacji, tej demokratycznej kapitalizacji drobnych ciułaczy, 
wymagają ochrony z jednej strony, a z drugiej strony wzgląd na 
politykę łagodzenia kryzysów wymaga posunięć zmniejszają- 
cych ryzyko fałszywych kierunków inwestowania kapitałów, 
czemu mógłby w pewnym stopniu zapobiegać właściwie zorga- 
nizowany system bankowy. 

Należy jednak w ocenie pozytywnych możliwości systemu 
bankowego, jako regulatora rozwoju życia gospodarczego, zacho- 
wać potrzebny umiar. Zwiększenie zakresu działalności systemu 
bankowego w rozwoju historycznym czyni go coraz bardziej czu- 
łym na podstawowe warunki i zasady ustroju pieniężnego, spra- 
wiając, iż zdrowie systemu bankowego zależy od zdrowia całego 
ustroju pieniężnego, i to ostatnie jest objektywnym warunkiem 
reform bankowości, warunkiem dotychczas może niedocenianym. 

Sledzimy w „Banku“ rozwój akcji sanacyjnej w bankowo- 
Ści świata, posiadający czasem akcenty niewątpliwie dramatycz- 
ne. W poruszonej wyżej sprawie niejednokrotnie jeszcze zabie- 
rzemy głos. Historja bowiem uczy, iż wielkie kryzysy gospodar- 
cze zawsze sprowadzały rewizję poglądów na zadania banko- 
wości. 


Wacław Konderski 


ZMIANY STRUKTURALNE W BANKOWOŚCI 
W POLSCE 


(Ciąg dalszy) 


Be 


Polska, z punktu widzenia swej organizacji bankowej, we 
wszystkich dzielnicach należała do typu niemieckiego. Nietylko 
dlatego, że jako kraj ubogi w kapitały była niejako predestyno- 
wańa do przyjęcia tego systemu. Dzielnice: pruska i austrjacka 
szły ponadto w dotyczącym kierunku z racji przynależności do 
organizmów gospodarczych, w których typ niemiecki w najczyst- 
szej formie panował. Ale i dzielnica rosyjska nie odbiegała 
szczególnie nigdy od tego kierunku, a przyczyniała się tutaj 
niewątpliwie i wydatnie tradycja Banku Polskiego z okresu 
Królestwa Kongresowego. Ta pierwsza nowoczesna polska kre- 
acja w dziedzinie bankowości była niesłychanie ciekawa i — wie- 
lostronna, obejmując wszystkie dziedziny interesu bankowego, od 
emisji pieniądza aż do typowej działalności założycielskiej, zwią- 
zanej z posiadaniem i prowadzeniem przedsiębiorstw. Stosunki 
tak się w Polsce w owym okresie układały, że działalność gospo- 
darcza stawała się nietylko czynnością zarobkową, ale przybie- 
rała formy najważniejszej pracy publicznej. W Kongresówce by- 
ła to nawet wprost i zdecydowanie praca państwowotwórcza, 
a Bank Polski zdobył sobie w tym kierunku stanowisko nazawsze 
pamiętne. Nic dziwnego, że stworzył — szkołę. Tradycja poli- 
tyki Banku Polskiego, jedyna tradycja polska w dziedzinie ban- 
kowości, żyła i oddziaływała nietylko na terenie Kongresówki. 
Nie ulega przecież wątpliwości, że powołany do życia przez Sejm 
we Lwowie w r. 1883 Bank Krajowy był recepcją idei Banku 
Polskiego. Oddziaływało to wszystko najwydatniej na rodzącą 
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się bankowość typu prywatno-gospodarczego, a następujący po 
powstaniu 1863/64 okres pracy organicznej, podnosząc ideolo- 
gicznie twórczość gospodarczą do poziomu najszczytniejszej pra- 
cy narodowej, szczegölnemi poprostu obowiązkami inicjatywy 
obciążył tych ludzi i te placówki, w których dyspozycji znajdowa- 
ły się tak podstawowe elementy twórczości, jak pieniądz wzgl. 
kredyt.!8). 

Okres, następujący po wojnie Światowej, niesłychanie ten 
stan spotęgował. Przed gospodarstwem narodowem Polski sta- 
nęły dwa zadania, z których każde, już samo przez się, wystar- 
czało do rozpętania grynderki na skalę olbrzymią. Z jednej 
strony wypadło nagwałt odbudowywać, przywracać do życia, 
zaopatrywać w kapitały, zarówno dla celów inwestycji, jak da 
potrzeb obrotu, przedsiębiorstwa zniszczone, z drugiej — trzeba 
było, niemniej nagwałt, powoływać do życia nowe, związane z po- 
trzebami nowego organizmu państwowego oraz ze zmianami, któ- 
re naskutek wojny zaszły w początkowym powojennym okresie 
w dziedzinie zdolności dawnych dostawców do zaopatrywania 
rynków polskich. Do pracy tej przystąpiły banki polskie w sta- 
nie małej zasobności majątkowej własnej, poza bowiem wielko- 
polskiemi, wszystkie, a przedewszystkiem banki b. Kongresówki, 
poniosły naskutek wojny straty bardzo poważne. 

= Nastrój wielkich nadziei, które w zakresie zysków rysowały 
się przed pracą gospodarczą, wskutek głodu towarów i otwiera- 
nia się nowych, nieistniejących dotąd możności aplikowania ka- 
pitału, stworzył ogromną chłonność rynku na akcje. Rozwijająca 
sie deprecjacja pieniądza chłonność tę potęgowała. Jednocze- 
śnie, przy zakazie lokowania się banków w obcych walutach, 
pchała ona banki do ucieczki w takie wartości „realne , które 
były legalnie dostępne, to zaś zkolei prowadziło znów do akcyj. 
Grynderka i stojące z tem w związku przedwstępne i następcze 
angażowanie się w inwestycje kapitałowe w przedsiębiorstwach 


18) Jak powszechne jest takie stawianie sprawy w okresach szczegól- 
nego rozwoju pewnych gospodarstw narodowych, tego charakterystycznym 
przykładem niech będą słowa Jözefa Toeplitza, wypowiedziane w mowie 
z okazji ustąpienia z dyrekcji Banca Commerciale Italiana: „Noi banchieri 
siamo variamente giudicati. Non parlo di chi non ci conosce; dei letterati ` 
e dei politici forse; ma spesso anche industriali e commercianti, che ci sono 
vicini, paiono compiacersi di accusare noi banchieri di povertà d immagina- 
zione e di aridità di sentimenti". — Sprawozdanie B. C. I. 1932. (Str. 47). 
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we wszelkich postaciach przybrało w bankowości polskiej nasi- 
lenie niesłychanie wydatne i z reguły w wysokim stopniu prze- 
kraczające siły i możności instytucyj. 

W tym stanie rzeczy kryzys stabilizacyjny doprowadził do 
bardzo poważnych konsekwencyj. Kilka banków zachwianych 
musiało ulec likwidacji, a były pomiędzy niemi instytucje o roz- 
óałęzionej sieci oddziałów, co zaostrzyło reperkusje wypadków. 
Pozostałe banki, z bardzo nielicznemi wyjątkami, musiały uciec 
się do pomocy rządowej, ażeby opanować skutki braku płynno- 
ści swych aktywów. Jakkolwiek też moment konsolidacji zo- 
stał osiągnięty stosunkowo szybko, to jednak zaufanie publicz- 
ności wyraźnie drgnęło. Pewne typy wkładów, po przejściu 
okresu tezauryzacji, zaczęły już wtedy powoli przesuwać się do 
P. K. O., do B. G. K., a tam, gdzie komunalne kasy oszczędno- 
ści istniały i zdobyły już sobie prawo obywatelstwa, — również 
do tych ostatnich. W pewnej chwili ponadto weszły w grę 
spółdzielnie kredytowe!?). 


Trzeba powiedzieć, że bankowość polska wyciągnęła bardzo 
poważną naukę z kryzysu roku 1925. Zaraz po opanowaniu sy- 
tuacji zaczęła się wszędzie wytrwała praca nad upłynnieniem 
pozycyj zamrożonych, kontakt zaś kredytowy z przedsiębiorstwa- 
mi zaczęto traktować nietylko znacznie przezorniej, ale przede- 
wszystkiem bez związku z perspektywami emisji. Poprawiało to 
strukturę kredytów nowych. Natomiast możność likwidowania 


18) Oto ilustracja. W ogólnej sumie wkładów udział poszczególnych 
typów organizacyj bankowych przedstawia się procentowo, jak następuje: 


1925 | 
Instytucje m] 1926 | 1927 | 1928 | 1929 
30.VI |31.XII 
Banki akcyjne 571 | 50,0 | 43,6 | 39,8 | 39,2 | 37,8 
Banki akc. bez bank. komun 55,9 | 48,6 | 42,1 | 38,4 | 37,4 | 35,6 
B. G. K, 8,0 12.6 17.9 16,6 13,9 9,4 
P.K. ©. 10,6 10,9 10.6 10,5 12,6 14,2 
K.K.O. 8,1 10,1 11,5 15,3 14,2 16,5 
Spółdzielnie kredytowe 7,1 6.2 5,2 59 | 10,4 | 12,5 


Zestawione na zasadzie materjałów, zawartych w „Wiadomościach 
Statystycznych" oraz w „Roczniku Statystycznym“. 

Żmudną pracę zestawienia materjałów, dotyczących wkładów w insty- 
tucjach bankowych, przedsięwziął z całą uprzejmością Sekretarjat Generalny 
B. G. K., któremu uważam sobie za obowiązek bardzo serdecznie na tem 
miejscu podziękować. 
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kredytów o charakterze kapitałowym, danych poprzednio, lub 
takich, które, dane w formie kredytów handlowych, stały się 
z konieczności kredytami kapitałowemi wskutek zmian w struk- 
turze majątkowej pożyczkobiorcy, rozwijała się bardzo powoli. 
Prawie nie ulegała wreszcie zmianie na lepsze wartość portielu 
akcyj posiadanych przez banki, a przedewszystkiem — ich zdol- 
ność do upłynnienia *0). OdciaZenie przychodziło w gruncie 
rzeczy głównie od strony państwa, które zarówno bezpośrednio, 
jak przez Bank Gosp. Kraj. objęło szereś placówek w finansowa- 
nie wzgl nawet w posiadanie. Zabieg ten miał jednak dla ban- 
ków znaczenie raczej z punktu widzenia odpadnięcia ew. koniecz- 


>) Nie jest, niestety, możliwe cyfrowe ustalenie stosunkowego zna- 
czenia tej pozycji. Dr. Henryk Nowak, „Bankowość w Polsce', Warszawa, 
1932, oblicza (str. 302) wartość papierów wartościowych i udziałów kon- 
sorcjalnych banków akcyjnych w Polsce w miljonach złotych, jak następuje: 


Suma Wartość 
Rok | 
bilansowa akcyj 
1920 394,6 | 36,3 
1921 345,9 23,6 
1922 306.2 12,4 
1923 188,9 - 9,9 


W stosunku do sumy bilansowej wartość akcyj i udziałów wynosi 
tedy: 9.2, 6.8, 4.0 i 5.2%/0. Jednakże tenże Nowak (str. 304) słusznie stwier- 
dza, że akcje i udziały .jako wartości lokacyjne wykazywane były bilansowo 
w cyfrach, odbiegających daleko od ich rzeczywistych wartości. Stanowiły 
one ciche rezerwy bankowe i nie ujawniały istotnego stanu rzeczy przy 
ich zwyczajnem przerachowaniu z marek na złote". To też cyfry te nie 
oddają należycie znaczenia dotyczących inwestycyj dla majątku banków. 
Pozatem, jeżeli idzie o zaangażowanie kapitałowe i rzeczywiście kredy- 
towe banków w przedsiębiorstwach w innych postaciach, poza gwarancja- 
mi, podaje tenże autor (str. 303) następujące przypuszczalne cyłry czyn- 
nych rachunków korespondentów loro: 


1920 + 70 milj, zł. 
1921 Een ei 5 
1922 SSES " 
1923 zr 44 „ w 


co czyni w procentach sumy ` bilansowej 17.8, 15.3, 17.0, 23.3. 


W tych cyfrach znajduje się zaangażowanie, o którem mowa. Jednakże, 
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ności dalszego angażowania się, niż ze stanowiska mobilizacji 
środków już uwięzionych. 

W tym stanie rzeczy zastał bankowość polską kryzys obecny. 
Ukształtował się on dla banków odrazu w początkach tem dotkli- 
wiej, że, niezależnie od normalnych w takiem położeniu trudno- 
ści płatniczych dłużników, uderzył w zasoby banków dwiema 
drogami od strony deponentów. Wielkie braki naszego gospo- 
darstwa narodowego w zakresie kapitałowym sprawiają, że każde 
przyśpieszenie tempa życia gospodarczego stawia nas przed ko- 
niecznością wzmożonego importu kapitałów pieniężnych dla ce- 
lów finansowania obrotów wewnętrznych, nie mówiąc o finanso- 
waniu nakładów. W ostatnim okresie prosperacji, którego cechą 
charakterystyczną było m. in. bardzo wysokie napięcie ruchliwo- 
ści kapitałów na rynkach światowych, import ten mógł przybrać 
i przybrał rozmiary bardzo wydatne *'). Banki, posiadając 


„ile z tych sum przypada na kredyty gospodarcze, udzielone stałej klienteli 
przemysłowo-handlowej, trudno ustalić, gdyż w pozycji tej mieściły się rów- 
nież rachunki korespondentów bankowych". 

Jeżeli idzie o okres, następujący po kryzysie stabilizacyjnym, podaje 
Guterman Samuel, docteur en droit („L'organisation du credit en Pologne", 
Paris, 1931, str. 310) tablicę następującą: 


Nieruchomości , Udziały Razem 

Sa IE FATRA isakcjeć wAl.nr EE A E 

w procen-| przedsię- w procen- 

Data w milj, cie kapi-| bjiorstwach | w mili. |cie kapi- 
złotych | tałów WA złotych | tałów 

własnych| cjalnych własnych 
31 lipca 1925 111.2 71.0 30,4 141,5 90,1 
31 maja 1926 103,6 65,0 35,7 139,3 88,1 
31 grudn. 1926 99,1 65,0 28,3 127,4 128,6 
31 v 1927 114,1 57,0 30,4 144,5 12,4 
31 " 1928 185,2 47,0 40.9 176,1 61,9 
31 " 1929 134.5 44,0 42,9 177.4 58,1 
31 " 1930 149,5 44,3 39,0 188,5 55,9 


Ujmuje ona zarazem ogromnie ważny moment immobilizacji banków 
z powodu posiadanych przez nie nieruchomości, ale pomija sprawę inwe- 
stycyj kapitałowych, tkwiących w rachunkach korespondentów loro. 


1) Na zasadzie cyfr, podanych przez Gutermana (l. c., str. 92) oraz 
sumy wkładów w Banku Gosp. Kraj., Państw, Banku Rolnym, bankach ko- 
munalnych, bankach akcyjnych i oddziałach zagranicznych banków akcyj- 
nych — stosunek kredytów zagranicznych (bez kredytów długoterminowych) 
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skromne zasoby własne naskutek przejść, które nakreśilłem po- 
przednio, a zarazem mając te zasoby w formie niedość płynnej, 
oparły ekspansję swej działalności kredytowej w dużej mierze 
na środkach pochodzenia zagranicznego. Środki te nie miały 
oczywiście charakteru lokat trwałych wzgl. miały ten charakter 
w mierze nieznacznej zarówno z punktu widzenia masy, jak 
terminów. Już sam fakt angażowania takich środków w finanso- 
wanie obrotów wewnętrznych, nie odznaczających się w Polsce 
z zasady szczególną płynnością ze względu na wydatny udział 
rolnictwa w masie naszych obrotów gospodarczych, rysował per- 
spektywy niebezpieczeństwa. Przyczyniła się do tego okolicz- 
ność, że duża ilość przedsiębiorstw, utrzymujących bezpośredni 
kontakt kapitałowy z zagranicą wzgl. szukających tego kontaktu, 
zadłużała się w bankach krajowych na poczet oczekiwanych 
trwałych lokat kapitałowych obcych. W tej drodze paraliżowane 
były w pewnej mierze dobre skutki bardziej przezornej polityki 
banków polskich w dziedzinie angażowania się kapitałoweśo 
w przedsiębiorstwa. 

Z chwilą, gdy na rynkach światowych zaczęły ujawniać się 
trudności, tempo dopływu nowych środków, a stopniowo również 
możność prolongowania kredytów istniejących — stały się mniej- 
sze. Ten odpływ kapitałów, przy jednoczesnem sztywnieniu ak- 
tywów kredytowych, stawiał przed bankami problemy poważne. 

Jednocześnie atoli nastąpiło drugie uderzenie. Publiczności 
było dobrze wiadome, iż banki polskie zaangażowane są bardzo 
wydatnie wobec zagranicy. Wiadome też było oczywiście, iż 
ogromna większość najpoważniejszych banków naszych znajduje 
się w takiej czy innej, ale zawsze dość wydatnej zależności 
od banków zagranicznych, jako od akcjonarjuszy. Momenty te, 
niewątpliwie dodatnie w pewnej chwili ze stanowiska zaułania 
publiczności w stosunku do banków — w kryzysie roku 1925 


de sumy wkładów przedstawia się dla okresu 1926—1930 następująco: 


Wkłady | Kred. zagr. | 


Dat Tee CEA 0 
= miljony złotych | s 
| 
1926 761,5 121,5 16.0 
1927 1107,2 123,1 11,1 
1928 1391.2 220,4 16.0 
1929 1345,4 333,3 24,8 


1930 1465,6 355,9 24,3 
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uwydatniło sie to wyraźnie ??) — stały się okolicznością zdecy- 
dowanie ujemną, gdy bankowość europejska weszła w okres 
wielkich i rozgłośnych wstrząsów. Momentem, wyzwalającym 
zaniepokojenie i przeradzającym je chwilowo nawet w panikę, 
było zachwianie się Credit - Anstalt' u, wydatnie i rozmaitemi 
drogami związanego z bankowością polską i z naszym rynkiem 
finansowym. 

Okoliczność, że banki nasze przetrwały te ciężkie chwile 
pomyślnie, a nawet lepiej, niż kryzys roku 1925, ani jeden bo- 
wiem z poważnych banków nie uległ zachwianiu, znajduje się 
niewątpliwie w wydatnym związku z naukami, które, jak wspom- 
niałem, wyciągnęły banki z poprzedniego niebezpieczeństwa. 
Niewątpliwie w mierze bardzo poważnej, a naogół u nas niedo- 
cenianej, przyczyniła się do opanowania sytuacji zdecydowana 
i wedle najlepszych wzorów klasycznych ?3) prowadzona w tej 
ciężkiej chwili polityka Banku Polskiego, który zresztą mógł sobie 
na nią pozwolić, będąc w położeniu innem, niż w roku 1925. 
Wydaje mi się jednakże, że obydwa te momenty nie wyczerpują 
przyczyn, które złożyły się na takie a nie inne przebycie kry- 
zysu. Mam tu na myśli zmiany, które od kryzysu roku 1925 
zaszły z jednej strony w strukturze wkładów banków, a z dru- 
giel — w samej strukturze rynku pieniężnego Polski. 

Wspomniałem już poprzednio, że uspokojenie, które zapano- 
wało po wstrząsie ówczesnym, nie było z punktu widzenia wkła- 


2) W roku 1925 stan wkładów przedstawiał się następująco 
(w milj. zł.): i 


30. VI. 31. XII. 
Banki akcyjne 3252 260.0 — — 20.0'/ 
Oddziały zagranicznych banków akcyjnych 17.1 29.2 — 10.876 


W grupie banków polskich można zaobserwować podobne zjawisko 
w stosunku do banków, wyraźnie zależnych od zagranicy. 


>) Z wielu głęboko trafnych uwag, rozsianych u Bagehota, cytuję 
kilka: „The problem of managing a panic must not be thought of as mainly 
a „banking“ problem. It is primarly a mercantile one... If the bankers 
gratify the merchants, they must lend largely just when like it least; if they 
do not gratify them, there is a panic“ (str. 52—53). „What is wanted and 
what is necessary to stop a panic is to diffuse the impression that, though 
money may be dear, still money is to be had... To lend a great deal and 
yet not give the public confidence that you will lend sufficiently and 
effectually, is the worst of all policies. (str. 64). Przypominam też cytat, 
podany w odsyłaczu 17 („Bank“ Nr. 5, str. 29). 
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dów restitutionem in integrum. Pewna część pewnego typu wkla- 
dów, a mianowicie wkładów o charakterze czysto oszczędnościo- 
wym wzgl. kapitałowym, nie powróciła do banków akcyjnych, lecz 
poszła w kierunku banków państwowych i komunalnych kas osz- 
czędności. W tym samym kierunku koncentrowała się w dużej 
mierze dalsza akumulacja środków dotyczącego typu **). Ułat- 
wił to fakt, że właśnie na ten okres przypada rozwój wielkiego 
procesu pokrywania całej Polski siecią komunalnych instytucyj 
kredytowych. W ten sposób stosunek wkładów oszczędnościo- 
wo-kapitałowych do całokształtu wkładów bankowych ukształ- 
tował się w chwili kryzysu zaułania do banków w roku 1931 
inaczej, niż musiałby był wyglądać przy strukturze rynku pie- 
niężnego takiej, jaką mielimy w roku 1925, i przy takiej, jak 
wtedy, roli banków prywatnych w dziedzinie depozytów pienięż- 
nych >). 

Równolegle do tego zaszły daleko idące zmiany w dziedzi- 
nie posiadanych przez banki depozytów, nie mających charakteru 
oszczędnościowo-kapitałowego, lecz reprezentujących środki 
cbrotowe życia gospodarczego. 


24) Uzupelniajac cyfry, zawarte w tablicy, którą podałem w odsy- 
łaczu Nr. 19, podaję następujący przebieg procesu kształtowania się udziału . 
poszczególnych typów instytucyj w całości wkładów: 


Kë? 30.V1 | 31.XII 
ie 1925 | 1929 | 1930 | 1931 | 1932 
Banki akcyjne 57,1 37.:85|538Mr| -27,2*|, 23,6 
Banki akc. bez banków komun. 55,9 33:08 | 835.98 ,424;5> #219 
nOu kK 8.0 9,4 8,0 8,8 9,5 
Bok 106 | 14,2 | 14.2 | 19.0 | 22,8 
KeK O: 8,1 16.5 | 190 | 225 | 23,0 
Spółdzielnie kredytowe 7,1 12:50|-12/9 |=l29" 21.152 
Państwowy Bank Rolny em 2,6 2,0 2,3 2'2 


5) Warto zastanowić się przy okazji nad stosunkową rolą banków 
jako zbiorników kapitałów płynnych w Polsce przed wojną i obecnie. Wedle 
cyfr, podanych przez Nowaka (l. c., str. 361) w tablicy Nr. 10, udział 
banków w ogólnej masie wkładów wynosił przed wojną pomiędzy 26.5 
a 28.6°0, przyczem z natury rzeczy doliczam do wkładów te, które zostały 
zebrane na ziemiach polskich przez banki pozakrajowe. Pierwsza z podanych 
cyfr oparta jest na obliczeniu ogólnej wysokości wkładów przez Główny 
Urząd Statystyczny, druga — na obliczeniach Nowaka. Wkłady, zebrane na 
ziemiach polskich przez banki pozakrajowe, dodano w obydwu wypadkach 
do cyfr podstawowych. Średnia tych dwu stosunków czyni 27.5%/. W po- 
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Jest zjawiskiem, znanem każdemu bankierowi i stanowiacem 
jedną z podstaw kredytowego angażowania depozytów, że pewna 
część wkładów ma charakter sumy, stale stojącej bankowi do 


równaniu do niej odnośne daty z tablic, podanych w odsyłaczach Nr. 19 i 24, 
układają się w szereg następujący: 


Przed wojną 27.5 
1925 — 30.VI 57,1 

31.XII 50,0 
1926 43,6 
1927 39,8 
1928 39,2 
1929 37,8 
1930 38,1 
1931 27,2 
1932 23.6 


Z cyfr tych, i to zaröwno z nich samych, jak z ich dynamiki, zdaje 
się wyraźnie wynikać, iż rola banków jako zbiorników wolnych kapitałów 
pieniężnych jest obecnie w Polsce skromniejsza, niż przed wojną i to po- 
mimo niewątpliwie dalej, niż przed wojną posuniętej komercjalizacji życia 
społecznego. 

Dodam jeszcze, że cyfry powyższe wykazują brak w okresie 1919— 
1924. Jest to spowodowane przez trudność operowania cyframi z okresu 
dewaluacji bez obawy fałszywych wniosków. Sekretarjat Generalny B. G. K. 
zadał sobie pracę przeliczenia cyfr markowych wedle metody, ustalonej dla 
tego rodzaju przeliczeń przez p. Szturm de Sztrema. W rezultacie skompli- 
kowanych obliczeń otrzymujemy następujące dwa szeregi, z których pierwszy 
reprezentuje ogólną sumę wkładów, drugi zaś — sumę wkładów w bankach 
akcyjnych wedle zrozumienia, które terminowi temu w pracy niniejszej na- 
daję: 


| Lata | Tvsiące złotych 
1919 506.816,3 179.800 
1920 436.237,2 131.300 
1921 326.599,4 122.500 
1922 181.378,5 16.280 
1923 50.168.2 15.420 
1924 577.007,0 271.086 


Na zasadzie tych cyfr stosunek sumy wkladöw w prywatnych bankach 
akcyjnych do ogólnej sumy wkładów daje szereg następujący: 


1919 335.0 
1920 30.1 
1921 37,5 
1922 42,1 
1923 30,7 
1924 47,0 


Trudnoby dopatrzeć się tu jakiejś wyraźniejszej tendencji, można 
zaś stwierdzić tylko dwa fakty: pierwszym z nich jest stosunek stale wyższy 
od przedwojennego, drugim — raptowny wzrost stosunku z chwilą stabili- 
zacji pieniądza. Jest to zapoczątkowanie procesu, który trwał aż do zała- 
mania się złotego latem r. 1925. 
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dyspozycji. Prof. Młynarski ustalił, że rachunki żyrowe banków 
emisyjnych posiadają również charakter, że tak się wyrażę, dwu- 
warstwowy i że pewna część dotyczących sum, bez względu na 
ich teoretycznie szczególnie ostro występującą natychmiastową 
wymagalność, jest depozytem trwałym 291. Jedno z najtrudniej- 
szych zagadnień polityki bankowej, decydujące w rozwiązaniu, 
wzgl. w stałem rozwiązywaniu, zarówno dla odporności poszcze- 
gólnych instytucyj, jak dla odporności każdego gospodarstwa 
narodowego na wstrząśnienia, polega właśnie na tem, ażeby 
strukturę ekspansji kredytowej dostosować do tych momentów, 
indywidualnych dla poszczególnych gospodarstw narodowych, 
niemniej, niż dla poszczególnych okresów. 


Z natury rzeczy stosunek, zachodzący w tej dziedzinie po- 
między warstwą depozytów stałą a warstwą ruchomą, jest zmien- 
ny i zależy od wewnętrznego składu depozytów. Jest on 
z punktu widzenia stabilności masy wkładów korzystniejszy przy 
wkładach oszczędnościowo-kapitałowych niż przy depozytach, 
reprezentujących środki obrotowe. | w tej ostatniej jednak 
dziedzinie zależy od takich okoliczności, jak volumen obrotów 
i szybkość ich w danych konkretnych warunkach. 


W związku z tem należy zwrócić uwagę, jak się układały 
te zasadnicze warunki w r. 1931 w porównaniu z rokiem 1925. 


Jest zjawiskiem naturalnem, które można tu traktować aprio- 
ristycznie, że w okresie pomyślności gospodarczej zarówno 
ogólna suma obrotów gospodarczych, jak suma obrotów, przy- 
padających na poszczególne przedsiębiorstwa, wzrastają. Że 
wzrostem masy obrotów musi wzrastać, pozostawiając oczywiście 
na uboczu kwestję stosunku, wysokość podstawowego kapitału, 
na którym gmach obrotów się opiera. Innemi słowy, znaczy to, 
że musi grubieć warstwa: nieruchoma depozytów, reprezentują- 
cych pieniężne środki obrotowe przedsiębiorstw. Dowodem ta- 
kiej konieczności jest wzrost, który w okresie ożywienia wykazu- 
je poziom najbardziej uciążliwych z punktu widzenia zarobko- 


e, M ze 


26) „The functionning of the gold standard“ by Dr. Feliks Miy- 
narski, Genewa, 1931, str. 9 i nastepne. 
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wania przedsiebiorstw, bo bezprocentowych rachunköw Zyrowych 
w banku emisyjnym *'). 

Równolegle do tego zjawiska musiał działać w danych wa- 
runkach jeszcze inny moment, powodujący dążność do powięk- 
szenia masy pogotowia pieniężnego przedsiębiorstw. 

Okres pomyślności gospodarczej jest zawsze okresem eks- 
pansji kredytowej przedsiębiorstw i to zarówno ekspansji czyn- 
nej, polegającej na udzielaniu kredytu odbiorcom, jak biernej, 
mającej za przedmiot zaciąganie zobowiązań w stosunku do do- 
stawców, banków i t. p. Z chwilą drśnięcia konjunktury polity- 
ka kasowa przedsiębiorstwa musi mieć na widoku z jednej strony 
zwiększenie niebezpieczeństwa zawodów w płaceniu przez od- 
biorców, a z drugiej — ewentualność trudności w zakresie kre- 
dytowania się po stronie biernej na tle zwiększonej ostrożności 
dostawców, banków i t. d., będących ze swej strony w takiej 
samej sytuacji. Stąd powszechne w kryzysie, a szczególniej 
w jego początku, gdy formy „przetrwania nie zostają jeszcze 
ustalone i, że tak powiem, spopularyzowane, dążenie do jak 
największej niezależności pieniężnej, do szczególnie wydatnego 
pogotowia kasowego. Jest wnioskiem oczywistym, że musi to 
również działać na zasobność nieruchomej warstwy depozytów, 
reprezentujących środki obrotowe. 

Mówię to wszystko, ażeby uzasadnić twierdzenie, iż kryzys 
bankowy polski z r. 1931, o ile stał się dla banków łatwiejszy de 
przebycia z racji zmian strukturalnych na rynku depozytów 
oszczędnościowo-kapitałowych, o tyle w zakresie depozytów, re- 
prezentujących środki obrotowe przedsiębiorstw, został w 
oddziaływaniu swem zmoderowany przez spowodowane równie 
organicznie, jak konjunkturalnie stosunkowe zwiększenie stałej 
t. zw. związanej masy tych depozytów. 

Jakiż z tego wypływa wniosek? Uważam, iż taki, że nie- 
wątpliwie pomyślniejsze, niż w wielu innych krajach, przebycie 
przez rynek finansowy polski wstrząśnienia od strony bankowej, 
które występuje wszędzie, a które u nas przypadło na rok 1931, 
znajduje się w pewnym stopniu w związku ze zmianą, zaszłą od 
r. 1925 w znaczeniu banków akcyjnych dla naszej struktury go- 


“) Stan rachunków żyrowych w Banku Polskim (w milj zł.): 
1925 — 490 1928 — 182.4 
1926 — 125.0 1929 — 177.4 
1927 — 184.3 1930 — 162.4 
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spodarczej wogóle, a dla naszego rynku pieniężnego i kapitało- 
wego w szczególności. Zmiana ta polega na ujawnieniu się ten- 
dencji do oddzielenia operacyj o charakterze skupiania i admi- 
nistrowania depozytów typu oszczędnościowo-kapitałowego od 
bezpośredniego łinansowania przedsiębiorstw czy dużych opera- 
cyj gospodarczych, z nieodłącznem od tego zawsze, a szczególnie 
obecnie, angażowaniem się w tej czy innej postaci, świadomie 
i celowo, czy z konieczności, w lokaty kapitałowe. Innemi słowy, 
wydaje mi się, że stosunkowo łatwe i naogół pomyślne przebycie 
przez bankowość polską, a w konsenkwencji — przez nasz rynek 
pieniężny, przez walutę i przez całą gospodarkę narodową kry- 
zysu bankowego w roku 1931 znajduje się w związku przyczyno- 
wym z łaktem, iż w bankowości tej zaszły w okresie od r. 1925 
zmiany organiczne, zbliżające nasw pewnej mierze 
(zresztą ze wszystkiemi potrzebnemi tu zastrzeżeniami) do sy- 
stemu angielskiego Zasoby o charakterze 
oszczędnościowo - kapitałowym, koncentrując się w kie- 
runku ognisk, posiadających gwarancje ciał prawa pu- 
blicznego, zmniejszyły przez to ostrość uderzenia paniki bez- 
pośrednio w banki, które miały w r. 1931 depozytów tego typu 
mniej, niż musiałyby ich mieć przy strukturze rynku pieniężnego 
z roku 1925. Z drugiej strony pozostanie przez to w bankach we 
względnie większym udziale depozytów, będących środkami obro- 
towemi przedsiębiorstw, które stale z bankami temi pracują, 
działało w tym samym kierunku zmniejszenia niebezpieczeństwa 
odpływu zarówno samo przez się, jak przez omówione poprzed- 
nio momenty, wpływające na masę warstwy nieruchomej w su- 
mie depozytów bankowych. Dodajmy do tego, że fakt prawie 
zupełnego spokoju deponentów w stosunku do banków państwo- 
wych*8) i komunalnych kas oszczędności, przeradzajacy się nie- 
bawem w przenoszenie do tych ognisk środków, wycofanych 
z banków prywatnych, chronił przed osłabieniem rynek jako ca- 
łość i pozwolił na dużą swobodę ruchów i inicjatywy Bankowi 


28) Drgnięcia miały naogół miejsce tylko przejściowo. Na skali 


rocznej suma wkładów wygląda tak (w milj. dl: 


Instytucje | 1930 | 1931 | 1932 
B IK 2431 | 238,7 | 261,1 
Bankikomun.| 68,5 62,5 63,8 
P. K. O. 431.3 509,8 622,9 
Ks K40. 582,1 603,3 | 627.9 
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Polskiemu, röwnie jak osrodkom spokojnym. Uwzglednijmy, Ze 
kapitały obce, zaangażowane kredytowo w bankach polskich, 
przy wszystkich warunkach, zmuszających wzgl. powodujących 
je do odwrotu, nie miały i nie mogły mieć psychologji ogarnię- 
tego paniką deponenta prywatnego, a wskutek tego pozwalały 
na pewne eszelonowanie likwidacji, to zaś czyniły zresztą tem 
łatwiej, im mniej elementarnie kształtowały się skutki nacisku 
na banki ze strony deponentów krajowych. W ten sposób będzie- 
my mieli wszystkie ważniejsze momenty, których działanie po- 
zwoliło uzyskać, jako wypadkową, rychłe opanowanie kryzysu 
banków prywatnych i uczynienie likwidacji jego i jego skutków 
zagadnieniem dłuższego czasu. W całym tym jednak, tak nary- 
sowanym obrazie dostrzeżemy wszędzie, jako moment decydu- 
jący, rolę istnienia organizacyj bankowych, niezaangażowanych 
w oczach publiczności w tem, co było centrum kryzysu, ponadto 
zaś wyposażonych w gwarancje ciał prawa publicznego. Moment 
ten jest decydującym tem bardziej, że działał on nietylko jako 
czynnik stabilizacji pewnej części depozytów i jako punkt kon- 
centracyjny dla środków, odpływających z banków akcyjnych, 
lecz ponadto przez fakt zmniejszenia udziału depozytów oszczęd- 
nościowo-kapitałowych w narażonych na panikę bankach pry- 
watnych. 


Odwrót od panującego wszechwładnie w bankowości w Pol- 
sce do lata r. 1925 typu niemieckiego, jakkolwiek stosunkowo nie- 
dawno rozpoczęty, odegrał wybitną i dodatnią rolę w chwili, 
która zadecydowała o możności prowadzenia przez Polskę takiej 
polityki pieniężnej, a więc i polityki gospodarczej, jaka stała się 
później faktem, pozwalając nam na przebycie dotychczasowej 
partji kryzysu w sposób, niewolny wprawdzie od klęsk, ale sta- 
nowczo lepszy od wielu innych, zasobniejszych gospodarstw na- 
_ rodowych. 

(C. d. n.) 


Michał Klucz 


KRYZYS I SANACJA BANKOWOŚCI 
AUSTRJACKIEJ 


Historja bankowości austrjackiej w latach powojennych sta- 
nowi nieprzerwany proces upadku i kurczenia się potężnego nie- 
$dyś aparatu bankowego, który uczynił z Wiednia przed wojną 
jeden z najważniejszych ośrodków finansowych w Europie. Przy- 
czyn tego upadku należy szukać w dużej mierze w zmianach gra- 
nic państw w Europie powojennej, które to zmiany najbardziej 
dotknęły b. monarchję austro-węgierską. W równym jednak 
stopniu zamieranie banków austrjackich, a zwłaszcza ich wielkie 
trudności w ostatnich latach kryzysowych były wynikiem na- 
stawienia polityki rozwojowej samych instytucyj oraz ich małej 
zdolności dostosowania się do zmienionych warunków powojen- 
nych. Zwłaszcza mała elastyczność, jaką wykazały banki au- 
strjackie, zadecydowała głównie o tem, że w dobie obecnego 
światowego przesilenia gospodarczego mała republika naddunaj- 
ska dotknięta została jako pierwsza kryzysem bankowym i że 
kryzys ten przybrał tam stosunkowo największe rozmiary. 


Na terenie dzisiejszej Austrji istniało w 1913 r. 25 insty- 
tucyj bankowych, posiadających razem 1.326 miljonów koron 
kapitałów własnych. Łączna suma wkładów i kredytorów w tych 
bankach przekraczała znacznie 4 miljardy koron, stan portfelu 
wekslowego łącznie z debitorami dochodził do 5 miljardów, a su- 
ma bilansowa wynosiła prawie 7 miljardów koron. Z wyjątkiem 
trzech niewielkich banków prowinejonalnych, reprezentujących 
razem 32 miljony koron kapitałów własnych, cała bankowość 
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skoncentrowana była w Wiedniu, który na ogólną liczbę 22 in- 
stytucyj bankowych posiadał 10 dużych wyszczególnionych po- 
niżej banków *): 


Kapitał Suma 
Instytucje akcyjny | bilansowa 


| w miljonach koron 


Oesterreichische Credit. Anstalt für Handel und 


Gewerbe 150 1,181 
Wiener Bank-Verein 130 919 
Oesterreichische Landerbank 130 821 
Anglo-Oesterreichische Bank 100 751 
Niederösterreichische Escompte-Gesellschaft 75 432 
Union-Bank 170 375 
Allgemeine Oesterreichische Boden-Credit-Anstalt 54 920 
Mercurbank 50 283 
Allgemeine Verkehrsbank 42 307 
Allgemeine Depositenbank 33 195 


Ponieważ polityka Wiednia obliczona była na niedopuszcze- 
nie do powstania własnej rodzimej bankowości w innych krajach 
austrjackich, banki wiedeńskie wywierały przemożny wpływ na 
życie gospodarcze całej Austrji, posiadając szeroko rozgałęzioną 
sieć oddziałów w całym kraju oraz duże udziały w utworzonych 
na terenie poszczególnych krajów instytucjach lokalnych. Tylko 
Czesi w oparciu o wysoki stan gospodarczy kraju zdołali rozwi- 
nąć u siebie większe własne banki, konkurujące z centralnemi 
instytucjami wiedeńskiemi. Zasięg działalności i wpływów wiel- 
kich banków wiedeńskich nie ograniczał się do terytorjum mo- 
narchji austro-węgierskiej, lecz posiadały one również szeroko 
rozgałęzione stosunki z ośrodkami finansowemi zachodniej Eu- 
ropy. 

Zmiany terytorjalne, dokonane w Europie po wielkiej woj- 
nie, podcięły podstawy istnienia bankowości austrjackiej w takich 
rozmiarach, jakie zdołała ona osiągnąć przed wojną. O ile 
przedtem banki wiedeńskie zaspokajały potrzeby kredytowe ok. 


*) Dane statystyczne, przytoczone w artykule, zaczerpnięte zostały 
głównie z następujących źródeł: 

„Das Mitteleuropäische Bankwesen'. Wyd. Mitteleuropa - Institut, 
Wieden, 1929. 

„Die Beziehungen der österreichischen Grossbanken zur Industrie“, 
Dr. W. Reik. Wieden, 1932. 

„Keesings Archiv der Gegenwart‘. Wieden. 

Roczniki „Europäische Banken“. Praga. 

Czasopisma: „Der Oesterreichische Volkswirt“ (Wiedeń), „Der Deutsche 
Volkswirt” (Berlin) i „Die Börse“ (Wiedeń). 
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50-cio-miljonowej ludności, to teraz posiadały do bezpośredniej 
działalności teren wprost minjaturowy z ludnością zredukowaną 
do niecałych 7 miljonów. Posiadane przed wojną liczne od- 
działy w krajach sukcesyjnych uległy bądź likwidacji, bądź też 
zostały odstąpione bankom krajowym lub przekształcone na sa- 
modzielnie instytucje bankowe. Jak wiadomo, miało to zastoso- 
wanie również na terenie b. Galicji *). Do tej straty dołączyły 
się niszczące skutki inflacji pieniężnej i utrudnienia obrotu pie- 
niężnego, wprowadzone dla ochrony waluty. Inflacja zniszczyła 
kapitały i aktywa banków, opiewające na walutę krajową, wsku- 
tek czego znaczna ich część nie mogła sprostać swym zobowiąza- 
niom, w dużej mierze zaciagnietym zagranicą w walutach, które 
nie uległy deprecjacji. 

Proces przystosowywania się do nowych warunków trwał 
mniejwięcej do roku 1927. Prawie wszystkie banki małe i śred- 
nie uległy likwidacji; dwa duże banki: Anglo-Oesterreichische 
Bank i Oesterreichische Landerbank przeszły w ręce wierzycieli 
zaśranicznych (przyczem pierwszy z wymienionych banków prze- 
jęty został później już z rąk angielskich przez Oesterreichische 
Credit-Anstalt). Z pozostałych banków połączone zostały Union- 
Bank i Allgemeine Verkehrsbank z Oesterreichische Boden-Cre- 
dit-Anstalt. W wyniku tych procesów pozostały na miejscu 
cztery duże banki z następującemi ważniejszemi pozycjami bi- 
lansowemi (w miljonach szylingöw — korony przedwojenne 
w 1913 r. przeliczone na szylingi) : 
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Oesterreichische Credit- 
Anstalt f, Handel u. 
Gewerbe 1913 | 350.8 j1,244.3| 291.4 |1.058.1| 189.2 |1.700.8 
1927 | 118.2 934.0| 113.2| 838.1 83.4 11.064.1 
Allgemeine Oesterreichi- 
sche Boden-Credit- 
Anstalt 1913 | 251.3 407.4] 155.9| 470.0 48.0 [1,325.0 
1927] 87.0 | 694.2] 138.3 | 539.2 78.7 | 823.9 
Wiener Bank-Verein 1913 | 249.4 | 932,9] 314.7 | 748.7 123.5 ]11.322.7 
1927 | 81.9 | 431.7| 98.4| 354.9 41,2 520.0 
Niederósterreichische 


E reale 
SEL éi 1913|144,4 | 400.9] 95,9| 4148] 83.3 | 622.6 


1927} 61.3 | 355.9] 49.2| 305.8 50.0 | 425.3 


*) Porównaj „Bank“ Nr. 1 — Mieczysław Smerek — „Kapitały za-- 
graniczne w bankowości polskiej , str. 11 i dalsze. 
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Banki te zdołały stopniowo nawiązać ponownie zerwane 
przez wojnę stosunki z rynkami pieniężnemi zachodniej Europy 
i wciągnąć w orbitę swych interesów znaczne kapitały zagranicz- 
ne. Z pozostałych wielkich banków Mercur-Bank zeszedł do 
roli banku średniego z kapitałem własnym 16 miljonów szyl., 
przechodząc przytem prawie zupełnie pod wpływ grupy nie- 
mieckiej z Danatbankiem na czele. Oesterreichische Landerbank 
stał się instytucją francuską z siedzibą centralną w Paryżu pod 
nazwą „Banque des Pays de | Europe Centrale . Zapomoca du- 
zego oddziału w Wiedniu koncentrował on nadal gros swoich 
interesów w krajach Europy środkowej. 


II. 


Cechą charakterystyczną, wyróżniającą banki austrjackie 
z pośród banków kredytowych na zachodzie, a zwłaszcza z 
pośród banków depozytowych w Anglji już przed wojną, jest 
bardzo silne zaangażowanie instytucyj austrjackich w przemyśle. 
Tą właściwością zbliżają się one do typu banków niemieckich. 
Przemysł austrjacki powstawał dość późno, gdy banki były już 
silnie rozwinięte i dysponowały dużemi zasobami kapitałowemi, 
tak własnemi, jak i obcemi. Publiczność austrjacka niechętnie 
lokowała swe oszczędności w akcjach lub obligacjach przemysło- 
wych, poszukując lokat może mniej zyskownych, ale zato pew- 
niejszych i spokojniejszych, jak zakup pożyczek państwowych 
i papierów hipotecznych lub lokata w kasach oszczędności. 

Emisje akcyj obejmowały wielkie banki, przejmując prawie 
zawsze większe pakiety na swoją własność i stając się w ten 
sposób właścicielami przedsiębiorstw. W ostatnich latach przed- 
wojennych 50/0 wszystkich interesów założycielskich przeprowa- 
dzono przy udziale banków, które dostarczyły przeciętnie 67°/o 
kapitałów na ten cel. Między bankami i przemysłem zawiązują 
się szerokie stosunki kredytowe; wobec braku instytucyj długo- 
terminowego kredytu przemysłowego banki dostarczają przed- 
siębiorstwom nietylko kapitału obrotowego, lecz finansują rów- 
nież ich potrzeby inwestycyjne. Udzielony początkowo kredyt 
— nierzadko w nadmiernej wysokości — ulega bardzo często 
zamianie na kapitał akcyjny, a akcje pozostają w portfelach 
banków. 
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Ubóstwo przemysłu i handlu po wojnie pchnęło banki au- 
strjackie na drogę dalszego zwiększania swych udziałów w prze- 
myśle. Jeżeli przed wojną efekty i udziały konsorcjalne stano- 
wiły ok. 50/6 kapitałów własnych wielkich banków, to w okresie 
przed załamaniem się Austrjackiego Zakładu Kredytowego sto- 
sunek ten dochodzi do 100% i wyżej. Do jakich rozmiarów 
doszły koncerny przemysłowe banków wiedeńskich, o tem świad- 
czy łakt, że np. Credit - Anstalt po różnych dobrowolnych i 
przymusowych fuzjach finansował wkońcu 80% dużego i śred- 
niego przemysłu Austrji. Działalność konsorcjalna nie ograni- 
czała się jednak do przedsiębiorstw krajowych, lecz wychodziła 
daleko poza granice Austrji. Gros przedsiębiorstw zagranicz- 
nych koncentrowało się na terenie państw sukcesyjnych. W Pol- 
sce najwięcej rozgałęzione interesy posiadał Austrjacki Zakład 
Kredytowy, którego koncern obejmował m. in. następujące więk- 
sze przedsiębiorstwa polskie: Warszawski Bank Dyskontowy, 
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie, Śląski Zakład Kredyto- 
wy w Bielsku, Zjednoczone Fabryki L. Zieleniewski i Fitzner 
Gamper, S. A. Ferrum, Pierwsza Fabryka Lokomotyw, Goleszow- 
ska Fabryka Portland Cementu, Fabryka Cementu „Szczakowa“, 
cukrownia „Chybie“, Fabryka Cukrów i Czekolady „Branka, 
Browary Lwowskie, Browar  Okocimski, Tow. Ubezpieczeń 
„Orzeł, a pozatem cały szereg innych przedsiębiorstw mniej- 
szych. 

Także pozostałe banki wiedeńskie posiadają znaczniejsze 
udziały w Polsce. Niederósterreichische Escompte-Gesellschaft 
jest udziałowcem Banku Handlowego w Warszawie; Wiener 
Bank-Verein posiada duży pakiet akcyj Powszechnego Banku 
Zwiazkowego, Banque des Pays de l'Europe Centrale — 
Powszechnego Banku Kredytowego. 


Z punktu widzenia rentowności rozbudowa interesów prze- 
mysłowych mogła się wydawać bankom korzystniejszą od innych 
operacyj banków handlowych, tembardziej, że powojenny głód 
towarowy i okres inilacji pieniężnej stwarzały pomyślną kon- 
junkturę przemysłową W miarę jednak zaostrzania się depre- 
sji w przemyśle i kurczenia się jego zbytu, przedsiębiorstwa nie 
były w stanie pokryć obsługi długów, przekraczających często 
ich kapitały własne. Zamrożenie w ten sposób dużych sum kre- 
dytów w przemyśle odbić się musiało bardzo dotkliwie na płyn- 
ności banków, która w instytucjach austrjackich już przed wojną 
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była mało korzystna, a w latach powojennych jeszcze sie znacz- 
nie pogorszyła Przytem zemścić musiało się bardzo srogo na 
całem życiu gospodarczem Austrji nastawienie polityki finanso- 
wej jej banków, które długo nie chciały się pogodzić z ograniczo- 
nemi po wojnie możliwościami rozwojowemi i prowadziły bez- 
nadziejną walkę o utrzymanie osiągniętych niegdyś wysokich 
pozycyj gospodarczych, zamiast przystąpić zaraz od początku do 
iracjonalnej organizacji życia gospodarczego w sciesnionych 
w wyniku wojny rozmiarach. Polityka taka wymagała dużych 
ofiar i jej następstwa były w dużej mierze przyczyną tych wiel- 
kich strat, które sprowadziły katastrofę finansową Austrji. 


III. 


Ostry kryzys w bankowości austrjackiej zapoczątkowany 
został już właściwie na jesieni 1929 r. zupełnem załamaniem 
się Allgemeine Oesterreichische Boden-Credit-Anstalt, której 
aktywa i pasywa — nie bez presji rządu — przejęte zostały 
przez Credit-Anstalt. W ten sposób jeden z największych ban- 
ków zniknął prawie bez śladu, gdyż za 90 miljonów szylingów 
wykazanych aktywów upadłej instytucji wydano zaledwie za 11 
miljonów szylingów nowych akcyj Credit-Anstaltu. Przyczem 
kapitał akcyjny Zakładu Kredytowego podwyższony został przy 
pomocy konsorcjum zagranicznego o dalsze 29 miljonów do 125 
miljonów szylingöw. Już po roku przyszła katastroła Austrjac- 
kiego Zakładu Kredytowego, która wstrząsnęła podstawami fi- 
nansowemi Austrji i była pierwszym sygnałem kryzysu finanso- 
wego w Europie. 

Przy ustalaniu bilansu za rok 1930 dyrekcja Austrjackiego 
Zakładu Kredytowego stwierdziła w maju 1931 r., że poniosła 
w roku operacyjnym 1930 nadzwyczajne straty na sumę 140 mil- 
jonów szylingów. Nie chcąc dopuścić do załamania naj- 
większej instytucji bankowej kraju, od której zależał los dużej 
części przemysłu austrjackiego i która posiadała bardzo rozga- 
łęzione stosunki międzynarodowe, rząd przy współudziale Banku 
Narodowego i domu bankowego Rotszylda przyszedł bankowi 
z pomocą finansową w wysokości 160 miljonów szylingów. Plan 
reorganizacji zachwianej instytucji przewidywał pokrycie przy 
pomocy tych środków poniesionych strat oraz rekonstrukcję kapi- 
tału akcyjnego, który został ustalony na 177,5 miljonów szylin- 
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gów. Szybka i wydatna pomoc nie zdołała jednak zapobiec 
panice. Zaczął się silny odpływ wkładów z instytucyj finanso- 
wych, którym groziło ponadto gwałtowne wycołanie wielkich 
sum krótkoterminowych kredytów zagranicznych. W okresie 
od początku marca do końca czerwca 1931 r. wkłady w bankach 
i kasach oszczędności spadły z 2.620 miljonów do 2.015 miljonów 
szylingów. 

Chcąc temu zapobiec, rząd austrjacki przejął w drodze usta- 
wodawczej stopniowo gwarancję za wszystkie zobowiązania Za- 
kładu Kredytowego, tak wobec wierzycieli krajowych, jak i zagra- 
nicznych, uzyskując od tych ostatnich przyrzeczenie niewycoły- 
wania kredytów (wynoszących ok. 500 miljonów szylingöw) 
w przeciągu dwóch lat. Jednocześnie rząd austrjacki otrzymał 
dla ochrony waluty znaczniejszy kredyt redyskontowy w Banku 
Wypłat Międzynarodowych, a później w połowie czerwca krót- 
koterminowy kredyt od Banku Angielskiego w wysokości 150 
miljonów szylingów. Ze strony wierzycieli zagranicznych Zakła- 
du Kredytowego utworzony został w Londynie specjalny komitet 
międzynarodowy dla obrony ich interesów. Gwarancja rządu za 
zobowiązania zagraniczne, weksle łinansowe oraz wkłady kra- 
jowe Zakładu Kredytowego wynosiła w końcu 1931 r. 1.277 mil- 
jonów szylingów. 

Dzięki tym zarządzeniom nastąpiło pewne uspokojenie i 
rząd mógł przystąpić do prac nad rekonstrukcją banku. Kom- 
petencje rady zarządzającej zostały ograniczone przez utworze- 
nie komitetu rekonstrukcji, składającego się z 9 członków, z któ- 
rych 7 mianował rząd, a 2 wyznaczał międzynarodowy komitet 
dla spraw Zakładu Kredytowego. [Instytucja ta została w na- 
stępnym roku zastąpiona przez inną organizację: komitet wyko- 
nawczy, składający się z 4 Austrjaków i 2 przedstawicieli komi- 
tetu międzynarodowego. Przewodnictwo oddane zostało w ręce 
naczelnego dyrektora Zakładu Kredytowego, a na stanowisko to 
powołany został na początku 1932 roku Holender van Hengel. 
Jedną z pierwszych prac reorganizacyjnych była redukcja nad- 
miernie wysokich kosztów handlowych, która została osiągnięta 
przedewszystkiem w drodze obniżki zbyt wysokich uposażeń apa- 
ratu kierowniczego i pracowników banku oraz przez zmniejszenie 
personelu. 

Bezpośredniem następstwem załamania się Zakładu Kredy- 
towego było bankructwo należącego do jego koncernu Amstel- 


banku w Amsterdamie, który stał się niewypłacalny w czerwcu 
1931 r. Bank ten już po utracie 100% wkładów, wynoszących 
razem 150 miljonów guldenów holend., zmuszony był ogłosić 
niewypłacalność, co niezbyt dodatnio świadczy o jego kierowni- 
ctwie. Utracił on nietylko cały kapitał zakładowy i rezerwy, 
lecz był w stanie zaspokoić zaledwie wierzycieli do 5.000 dolarów 
w całości oraz w 40°/o wierzycieli do 60.000 dolarów; zaspokojenie 
wierzycieli powyżej tej kwoty ma nastąpić dopiero po wypłace- 
niu tych 40/0 dla poprzedniej kategorji, a dalsze wypłaty zosta- 
ły „przyobiecane w miarę możności realizacji bardzo wątpli- 
wych często aktywów banku. 

Wobec przewlekajacych się rokowań z wierzycielami zagra- 
nicznymi trwał odpływ wkładów z Zakładu Kredytowego, który 
zmuszony był zadłużać się w Banku Narodowym. Obligo to 
wzrosło w lipcu 1932 r. do 683 miljonów szylingów, z czego 
na weksle finansowe i mobilizacyjne z gwarancją rządu przy- 
padało 571 miljonów. Ta inflacja kredytowa podkopała kurs wa- 
luty austrjackiej, a w dalszej konsekwencji zdezorganizowala 
również gospodarkę finansową państwa. 

Plan naczelnego dyrektora van Hengla poszedł w kierunku 
zamiany zobowiązań Zakładu Kredytowego, za które gwaranto- 
wał skarb państwa, na bezpośredni dług państwowy, celem 
przywrócenia bankowi swobody ruchów. Odnośnie długu we- 
wnętrznego załatwione to zostało w lipcu 1932 r. przez przejęcie 
z portłelu Banku Narodowego na rachunek skarbu państwa 571 
miljonów szylinśów weksli finansowych i mobilizacyjnych Za- 
kładu Kredytowego i jego przedsiębiorstw koncernowych. 

Po długotrwałych pertraktacjach zawarta została w stycz- 
niu 1933 r. również umowa z wierzycielami zagranicznymi na na- 
stępujących zasadach: zobowiązania zagraniczne Zakładu Kre- 
dytowego, wynoszące pierwotnie ok. 500 miljonów szyl., zredu- 
kowane zostały wskutek spadku funta angielskiego do okrągło 
420 miljonów szylingöw. Kapitał zakładowy Banku, ustalony 
po nieudanych próbach pierwszej sanacji w maju 1931 r. na 
177,5 miljonów szylingów, zostaje najprzód obniżony do 1 mil- 
jona, a potem podwyższony do 142 miljonów szylingów. Z no- 
wego kapitału otrzymają wierzyciele zagraniczni 70 miljonów 
(490/60), rząd austrjacki zaś 71 miljonów szylingów (51°/o), przy- 
czem jedna i druga strona skreśla takie same sumy swych wierzy- 
telności do Zakładu Kredytowego. Akcje wydane wierzycielom 
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zagranicznym mają zagwarantowaną uprzywilejowaną dywiden- 
de (5%0). 


Zagraniczne aktywa Zakładu Kredytowego zostają wniesio- 
ne do osobnej spółki holdingowej, której kapitał akcyjny wynosić 
będzie 30 miljonów szylingów. Z sumy tej 10 miljonów otrzyma- 
ją wierzyciele zagraniczni i 20 miljonów rząd austrjacki. Po- 
wyższa spółka holdingowa wypuści obligacje na sumę nominalną 
130 miljonów szyl., które w całości przejdą na własność wierzy- 
cieli, zmniejszając o tę sumę ich wierzytelności. Na pozostałą 
drugą połowę długu rząd austrjacki ma wydać wierzycielom 
zagranicznym 420/0 obligacje na sumę 212 miljonów szylingów 
w złocie z 7-letnim wzgl. 20-letnim planem umorzenia. W razie 
spłaty długu w okresie 7 lat suma długu zostaje zredukowana 
o 1/3. W tym wypadku ogólna suma spłat łącznie z oprocento- 
waniem wyniosłaby 185,5 miljonów szylingów, przy zastosowa- 
niu zaś 20-letniego okresu umorzenia wzrosłaby do 366,5 miljo- 
nów. Zapłata pierwszej raty przypaść miała w 1933 r. 

Wobec niepomyślnej sytuacji finansowej Austrji wierzyciele 
zagraniczni zgodzili się na odroczenie powyższych płatności do 
Í marca 1935 r., przyczem przyznane zostało rządowi austrjac- 
kiemu prawo wniosku o dalsze ulgi po tym terminie, jeżeli do- 
konanie umówionych spłat miałoby przekraczać zdolności płat- 
nicze Austrji.. Po podpisaniu tych umów przez większość wierzy- 
cieli (ponad 75°/c) nastąpiła ich ratyfikacja przez rząd austrja- 
cki i weszły one w życie z dniem 29 maja b. r. 

W ten sposób akcja sanacji i rekonstrukcji Zakładu Kredy- 
towego doczekała się po dwóch latach zasadniczego załatwienia. 
Pozostaje jeszcze do przeprowadzenia ostateczna organizacja 
aparatu kierowniczego banku, która stosownie do zawartej umo- 
wy ma być dokonana w przeciągu trzech miesięcy po nominacji 
nowego prezesa Zakładu Kredytowego. 

Przedłożony ostatnio bilans sanacyjny Zakładu Kredytowe- 
go wykazuje za lata 1930—1932 straty na łączną sumę 987 mil- 
jonów szylingów. Ofiary, jakich sanacja ta wymagała od skarbu 
państwa, są — jak na małą Austrję — olbrzymie. Wynoszą 
one okrągło miljard szylingöw, do sum bowiem, jakie poświęcone 
zostały na oczyszczenie Zakładu Kredytoweśo od zadłużenia 
w Banku Narodowym oraz zobowiązań wobec zagranicy, dodać 
należy 100 miljonów szylingów, utopionych w pierwszej nieuda- 
nej próbie sanacji banku w 1931 r. 
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IV. 


Problem sanacji bankowosci austrjackiej nie byl jednak osta- 
tecznie załatwiony z chwilą rekonstrukcji Zakładu Kredytowego. 
Ofiarą kryzysu stały się również pozostałe banki wiedeńskie, 
choć w stopniu daleko mniejszym. Portfele akcyj i udziałów 
traciły stopniowo na wartości, a duże sumy wierzytelności zosta- 
ły zamrożone na długie lata lub stały się zupełnie bezwartościo- 
we. Kapitaly obrotowe zostały dotkliwie uszczuplone przez od- 
pływ wkładów i kredytów zagranicznych. Te ostatnie spadły 
bowiem z okraglo 60 miljonów dolarów na początku 1931 r. do 
ok. 32 miljonów w sierpniu tego roku (bez Austrjackiego Zakła- 
du Kredytowego). Dzięki umowie zawartej z wierzycielami za- 
śranicznymi w końcu sierpnia 1931 r. suma ta nie została gwał- 
townie wycołana, lecz miała być stopniowo spłacana. W marcu 
b. r. dług ten wynosił jeszcze 15 miljonów dolarów, a nowa 
umowa, zawarta do 1 stycznia 1934 r., przewiduje tylko zapłatę 
oprocentowania, zawiesza natomiast na ten czas spłatę kapitału 
dłużnego. 


Z okresu przesileniowego wyszedł bez większych strat jedy- 
nie Banque des Pays de I Europe Centrale, znajdujący się cał- 
kowicie w rękach zagranicznych i posiadający swą centralę w 
Paryżu, a w Wiedniu tylko duży oddział. Jako pierwszy znalazł 
się w większych trudnościach Mercurbank, będący głównie ban- 
kiem średniego kupiectwa wiedeńskiego. Musiał on w 1931 r. 
zamknąć na okres kilku tygodni swoje okienka, a w końcu tego 
roku odpisał z kapitału (wynoszącego 20 miljonów szylingów) 
Oraz z rezerw (4,8 milj. szyl.) prawie 15 miljonów szylingów 
strat. Głównie przy pomocy Dresdner Banku zmniejszony kapi- 
tał, przez wydanie nowych akcyj, został podwyższony z 10 do 15 
miljonów szylingów, a rezerwy ustalone zostały na 1 miljon szy- 
linśów. Wprawdzie nie wszystkie straty zostały przez te odpisy 
zlikwidowane, jednak dotąd bank ten nie wykazał nowych trud- 
ności i nie wymagał pomocy ze strony rządu lub Banku Naro- 
dowego. 


Również Wiener Bank-Verein zmuszony był z końcem 
1931 r. przeprowadzić znaczniejszą redukcję swego kapitału na 
odpisy strat. Z kapitału akcyjnego (wynoszącego 55 miljonów 
szylingów) oraz z sumy rezerw odpisano łącznie 47 miljonów 
szylingów, a jednocześnie wydano nowych akcyj uprzywilejowa- 
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nych na sumę 23 miljonów szylingów, wskutek czego nowy kapi- 
tał akcyjny ustalony został na 45 miljonów, rezerwy zaś na 
5 miljonów szylingów. Odpisy te okazały się jednak już wkrótce 
niedostateczne. 

Ostatni z dużych banków wiedeńskich, Niederósterreichische 
Escompte-Gesellschaft, starał się jak najdłużej zachować pozo- 
ry dobrobytu. Posiada on lepszy stosunek kosztów handlowych 
od innych banków, gdyż nie ma poza Wiedniem oddziałów i jest 
bankiem zamożnej klienteli oraz gminy miasta Wiednia. W dro- 
dze interwencji starał się utrzymać stale bardzo wysoki kurs 
swych akcyj, choć było publiczną tajemnicą, że i on poniósł 
niemałe straty i wartość bilansowa niektórych aktywów obliczona 
jest za wysoko; za rok 1931 bank wykazał jeszcze przeszło 3 
miljony szylinśów czystego zysku (przy kapitale akcyjnym 54 
miljony szyl.), choć ze względu na ogólną sytuację finansową 
nie wypłacił dywidendy. 

Trudności ostatnich dwóch banków jednak wzrastały i 
w marcu b. r. rząd austrjacki musiał wkroczyć w drodze ustawo- 
dawczej, by umożliwić zarówno Niederósterreichische Escompte- 
Gesellschaft jak i Wiener Bank-Verein ostateczne oczyszczenie 
bilansów, rekonstrukcję ich kapitałów oraz zmniejszenie kosztów 
handlowych. Inicjatywa w tym kierunku wyszła w dużej mierze 
od prezesa Banku Narodowego, dla którego nie mogło być obo- 
jętne wzrastające zadłużenie banków w instytucji emisyjnej. 
Szczególnie redyskont Niederösterreichische Escompte-Gesell- 
schaft, która ubiegłego roku przetrwać musiała kilka runów, 
wzrósł do olbrzymiej sumy ok. 200 miljonów szylingów, na którą 
składały się w dużej mierze weksle czysto finansowe. 


V. 


Rozporządzenie o reformie bankowości ogłoszone zostało 
w drugiej połowie marca b. r. Jego postanowienia idą w dwóch 
kierunkach: 1) zarządzają obniżkę kosztów personalnych insty- 
tucyj bankowych, 2) stwarzają instytucję amortyzacyjną wypo- 
sażoną w odpowiednie środki finansowe na umożliwienie bankom 
odpisów pozycyj straconych oraz upłynnienie aktywów zamrożo- 
nych. 

Koszty personalne banków wiedeńskich po wojnie były nie- 
współmiernie wysokie w stosunku do dochodów. Składały się 
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na to zarówno wysokie uposażenia na stanowiskach kierowniczych 
oraz wysokie wynagrodzenie personelu, jak i nadmiernie rozbu- 
dowany aparat urzędniczy. Uposażenia urzędnicze były od 9 lat 
zabezpieczone umową zbiorową. Rozporządzenie z marca b. r. 
rozwiązało z końcem tego miesiąca wszystkie umowy zbiorowe 
i inne umowy służbowe, umowy pensyjne oraz specjalne umowy 
personelu kierowniczego i określiło rozmiary obniżki uposażeń. 
Podobnie jak to zostało już przedtem przeprowadzone w Za- 
kładzie Kredytowym, nowe pensje dyrektorów innych banków 
nie mogą przekraczać 48.000 szyl. rocznie, pensje w stanie spo- 
czynku 8.400 szyl., a odprawy 100.000 szylinśów. Gwarantowa- 
ne tantjemy są odtąd niedopuszczalne. Nowe umowy specjalne 
podlegają pod rygorem ich nieważności zatwierdzeniu przez mi- 
nistra skarbu, który udzielić może swej aprobaty tylko w tym 
wypadku, jeżeli umówione uposażenie nie jest wyższe niż na 
analogicznych stanowiskach w Zakładzie Kredytowym. Rewizji 
mają ulec również uposażenia dyrektorów przedsiębiorstw kon- 
cernowych, przyczem dopuszczalna ich wysokość może być ogra- 
niczona do 12.000 szylingöw. Jednocześnie uposażenia perso- 
nelu urzędniczego oraz pensje i zaopatrzenia w stanie spoczynku 
zostały w drodze nowych umów w poszczególnych instytucjach 
poważnie obniżone. Podobne oszczędności zostały przeprowa- 
dzone w Zakładzie Kredytowym już w ciągu 1931 i 1932 r. 


Zarządzenia te mają z jednej strony na oku przywrócenie 
rentowności instytucyj bankowych, z drugiej zaś mają stworzyć 
podstawę do obniżenia kosztów kredytu. Zaznaczyć należy, że 
Bank Narodowy, który był inicjatorem reformy, nie podpada 
pod powyższe rozporządzenie. 

Dla przeprowadzenia sanacji bilansów banków stworzona 
została organizacja na wzór niemieckich „Defi“ i „Tilka“ 3). 
Nie utworzono jednak w tym celu osobnej instytucji, lecz zadanie 
to zostało powierzone współpracującej z Bankiem Narodowym 
Spółce Rewizyjno-Powierniczej (Gesellschaft fiir Revision und 
Treuhandverwaltung G. m. b. H.), która spełnić ma rolę kasy 
amortyzacyjnej. Spółka Powiernicza zostaje wyposażona w do- 
tację 180 miljonów szylingöw, na którą to sumę składa się wpłata 
rządu częściowo w gotówce i częściowo w bonach skarbowych 


*) Porównaj „Bank* Nr. 3 — Dr. St. Buczkowski „Sanacja banków 
niemieckich". 
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w ogólnej wysokości 140 miljonów oraz wpłata Banku Narodo- 
wego w sumie 40 miljonów szylingów. Za środki te Spółka 
nabywać ma akcje, obligacje i aktywa instytucyj kredytowych 
oraz dostarczać środków na akcję zwalczania bezrobocia. Co 
do drugiej części postanowienia — szczegóły planu nie zostały 
dotąd bliżej sprecyzowane. Pewne sumy mają być obrócone 
na ożywienie obrotów listami zastawnemi i obligacjami komunal- 
nemi, na konwersję krótkoterminowych pożyczek rolniczych i 
komunalnych oraz upłynnienie małych instytucyj finansowych. 

Akcją sanacyjną objęte zostały dwa banki, t. j. Wiener 
Bank-Verein i Niederösterreichische Escompte-Gesellschaft. 
Ma ona „umożliwić bankom mobilizację trudnych do zrealizo- 
wania aktywów na takich warunkach, żeby przemysłowym dłuż- 
nikom banków udzielone być mogły ulgi w takich rozmiarach, 
któreby zapewniały utrzymanie zdolności konkurencyjnej tych 
przedsiębiorstw . (Dla Zakładu Kredytowego warunki te zosta- 
ły już stworzone przez omówione wyżej układy z wierzycielami 
zagranicznymi i rządem). Sanowane banki odstąpią zamrożone 
wzgl. małowartościowe pozycje aktywne w pełnej wartości książ- 
kowej Spółce Rewizyjno-Powierniczej, a wzamian za to otrzymu- 
ją albo nadające się do redyskonta w Banku Narodowym weksle 
skarbowe, albo uznane zostaną przez Spółkę Powierniczą na sumę 
odstąpionych aktywów i będą mogły ją upłynnić zapomocą weksli 
żyrowanych przez tę Spółkę i zdyskontowanych przez Bank Na- 
rodowy, wstawiając całą sumę wekslową bez odpisów do bilansu. 
Pozatem Spółka Powiernicza przejmie nowe emisje akcyj tych 
banków w celu rekonstrukcji ich kapitałów akcyjnych. 

Odpisy i rekonstrukcja kapitałów zostały przeprowadzone w 
bilansie na koniec 1932 r. Suma odpisów dokonanych przez Nie- 
derósterreichische Escompte-Gesellschaft wynosi przeszło 163 
miljony szylingöw, przyczem odpisy z kapitału akcyjnego, rezerw 
i zeszłorocznych zysków wynoszą 98,2 miljonów szylingöw. Zre- 
dukowany w ten sposób kapitał akcyjny z 54 miljonów do 720 
tysięcy szylingów został podwyższony przez nową emisję do 
29% miljonów szylingöw: z nowej emisji Spółka Rewizyjno-Po- 
wiernicza przejmuje 26 miljonöw nominału po kursie 110°/o, a za- 
graniczni udziałowcy banku 2,78 miljonów po tym samym kursie. 
Nadwyżka kursowa została użyta na utworzenie kapitału rezer- 
wowego. Zarząd Banku otrzymał od walnego zgromadzenia 
upoważnienie do podwyżki kapitału do 45 miljonów szylingów. 
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Pozatem Spółka Powiernicza przejmuje od banku małowartościo- 
we aktywa na sumę 65 miljonów szylingöw w pełnej wartości 
książkowej. 

Mniejszej pomocy wymagał Wiener Bank-Verein, który 
już na koniec 1931 r. dokonał znaczniejszych odpisów. Z kapi- 
tału (wynoszącego łącznie 45 miljonów szylingów) 23 miljony 
szylingów akcyj wydanych przed rokiem pozostały nienaruszo- 
ne. Reszta kapitału akcyjnego w sumie 22 miljonów została 
zredukowana w stosunku 25:1 do sumy 876 tysięcy szylingów, 
a potem podniesiona do 6% miljona, tak, że łączny nowy kapitał 
wynosić będzie 29% miljona szylinśów. Nową emisję przejęła 
w całości Spółka Powiernicza, działająca jako kasa amortyzacyj- 
na. Uzyskane z redukcji kapitału przeszło 21 miljonów oraz 
5 miljonów rezerw użyte zostały na odpisy. Ponadto kasa amor- 
tyzacyjna przejmuje bezwartościowe i trudne do zrealizowania 
aktywa banku na sumę 43%, miljona szylingów. 


Banki, które skorzystały z pomocy Spółki Powierniczej, po- 
dleśać będą kontroli tej instytucji oraz Banku Narodowego. 
Będą one również zobowiązane do oddawania w przyszłości 
części swych zysków Spółce na spłatę jej strat, poniesionych 
przy stopniowej realizacji przejętych aktywów. 


* 


Nakreślony powyżej plan reorganizacji bankowości austrja- 
ckiej ma być ostatecznem zakończeniem akcji sanacyjnej. Jedno- 
cześnie z upłynnieniem banków i oczyszczeniem ich bilansów 
z bezwartościowych pozycyj ma on również postawić na nogi ich 
największych dłużników, t. j. przemysł austrjacki, który — zwła- 
szcza jeżeli chodzi o przedsiębiorstwa duże i średnie — należy 
prawie w 1000%/e do koncernów tych banków. Pozatem przynieść 
ma ulgę również w dziedzinie kredytu komunalnego, rolniczego 
i dla drobnego przemysłu przez upłynnienie choćby części zamro- 
żonych wierzytelności drobnych instytucyj kredytowych. 


Sanacja, przeprowadzona głównie zapomocą środków pu- 
blicznych, pociągnęła za sobą etatyzację banków wiedeńskich. 
Państwo posiadać będzie bowiem w Zakładzie Kredytowym 51°/o 
kapitału akcyjnego, w Niederósterreichische Escompte-Gesell- 
schaft prawie 90%, w Wiener Bank-Verein zaś około 200/0. 
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Już dziś odzywają się liczne głosy, które przepowiadają rządowi 
austrjackiemu w przyszłości duże kłopoty w związku z tak sil- 
nem rozszerzeniem jego atrybucyj gospodarczych. W Austrji 
pracować będą odtąd 4 duże banki (łącznie z Banque des Pays 
de IEurope Centrale), jeden bank średni (Mercurbank) i kilka 
małych banków i domów bankowych. Wątpliwą jest rzeczą, czy 
wszystkie te instytucje będą mogły na tak szczupłym terenie roz- 
winąć dostateczną działalność, która zapewniałaby im rentow- 
ność. Wątpliwości te nasuwają się zwłaszcza w odniesieniu do 
Zakładu Kredytowego, który wyposażony został w stosunkowo 
wysoki kapitał zakładowy (142 miljony szylingów). 

Jedną z głównych przyczyn załamania się banków austrjac- 
kich były straty i trudności ich nadmiernie rozbudowanych kon- 
cernów przemysłowych. Zwłaszcza Credit-Anstalt i Niederó- 
sterreichische Escompte-Gesellschaft posiadały właściwie cha- 
rakter wielkich trustów przemysłowych, do których przyłączony 
był dział operacyj banku kredytowego. Łączenie tych różnych 
interesów w jednej instytucji bankowej budzi dziś poważne za- 
strzeżenia i coraz silniej występują dążenia do większej specja- 
lizacji w bankowości, tak, jak to już oddawna ma miejsce w ban- 
kowości angielskiej. Przeprowadzona obecnie reforma banków 
w Austrji (podobnie jak i w Niemczech) postulatu tego nie 
uwzględniła. Pozostawienie połączenia interesów przemysłowych 
z operacjami banków kredytu krótkoterminowego może być rów- 
nież w przyszłości źródłem nowych trudności banków austrjac- 


kich. 


PÓŁ WIEKU PRACY BANKOWEJ 
DLA GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


1883 — 1920 Bank Krajowy Królestwa Galicji i Lodomerii. 
1920 — 1924 Polski Bank Krajowy. 
od 1924 Bank Gospodarstwa Krajowego. 


W dniu 2 lipca b. r. upłynęło 50 lat od rozpoczęcia działa|- 
ności przez b. Bank Krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji 
z W. Ks. Krakowskiem. Instytucja ta, która tak chlubnie zapi- 
sała się na kartach historji gospodarczej b. zaboru austrjackiego, 
była jednym z przejawów polskiej zbiorowej myśli gospodar- 
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czej w okresie niewoli politycznej i skutecznej walki społeczeń- 
stwa polskiego z eksterminacyjną polityką państw zaborczych. 
Rola, jaką na terenie Królestwa Kongresowego spełnił utwo- 
trzony przez ministra Lubeckiego Bank Polski, a którą w zaborze 
pruskim o pół wieku później — w skromniejszych coprawda 
rozmiarach i innej konstrukcji — wziął na siebie Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, przypadła na terenie Galicji Bankowi 
Krajowemu. Wszystkie trzy instytucje miały to samo zadanie: 
obronę polskiego stanu posiadania na zagrabionych terytorjach 
i kładzenie podwalin pod przyszły rozwój gospodarczy ziem pol- 
skich oraz podniesienie dobrobytu narodu. 

Mimo większych swobód politycznych położenie gospodar- 
cze ludności na terenie zaboru austrjackiego było trudniejsze 
niż w innych dzielnicach. Władze austrjackie traktowały Gali- 
cję jako teren dla eksploatacji i rynek zbytu dla krajów za- 
chodnio-austrjackich. Odpowiednio skonstruowany, centrali- 
styczny i zbiurokratyzowany aparat administracyjny utrudniał 
wszelką inicjatywę prywatną w zakresie gospodarczym, która 
przytem była hamowana małą zasobnością społeczeństwa i bra- 
kiem większych instytucyj finansowych. Sytuacja pogorszyła sie 
szczególnie dotkliwie w połowie XIX wieku po uwłaszczeniu 
włościan, które w Galicji przeprowadzone zostało w sposób 
przysparzający krajowi dużo trudności, głównie z powodu bra- 
ku odpowiedniej organizacji kredytowej. Wielka własność zo- 
stała pozbawiona siły roboczej, a włościanie byli skazani na sa- 
modzielne prowadzenie gospodarstw bez należytego przygoto- 
wania i bez niezbędnego kapitału na zagospodarowanie się. Wy- 
nikiem tego była drożyzna pieniądza i gnebiaca zwłaszcza drob- 
ne rolnictwo lichwa. 


Wzrastający upadek gospodarczy kraju i zubożenie ludno- 
ści miejskiej i wiejskiej, które osiągnęły punkt szczytowy ok. 
1873 r., skłoniły władze krajowe do energicznej akcji zaradczej. 
Owocem kilkuletnich studjów i ankiet, przeprowadzonych z ini- 
cjatywy Sejmu Krajowego, było powołanie do życia w 1882 r. 
instytucji kredytowej pod nazwą „Bank Krajowy Królestwa 
Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem  Krakowskiem , 
o którą to instytucję miała się oprzeć odbudowa gospodarcza 
kraju. 

Otwarcie Banku nastąpiło w dniu 2 lipca 1883 r. Został on 
wyposażony w kapitał zakładowy w wysokości 1 miljona gul- 
denów (2 miljony koron austrjackich) z funduszów samorządu 
krajowego. Kapitał ten został w 1907 r. podwyższony do 15 mil- 
jonów koron, a w 1914 roku uchwalona została nowa podwyżka 
do 50 miljonów koron, która jednak z powodu wybuchu wojny 
zrealizowana została tylko częściowo. 

Jako główne zadanie instytucji określone zostało zaopatry- 
wanie rolnictwa w tani kredyt i popieranie rozwoju drobnego 
handlu i przemysłu. Niemniej doniosłą rolę miał Bank spełnić 


PÓŁ WIEKU PRACY BANKOWEJ 37 


— 


w dziedzinie organizacji kredytu komunalnego, budowlanego, 
przemysłowego i kolejowego. Zadaniem jego było również po- 
średniczenie w emisjach wewnętrznych pożyczek krajowych. 
Emitując listy zastawne i obligacje, gwarantowane majątkiem 
samorządu krajowego, Bank stworzył krajowe papiery lokacyj- 
ne i przyczynił się wydatnie do powstrzymania odpływu kapita- 
łów krajowych do banków austrjackich i czeskich oraz skiero- 
wał je do pomnażania polskiego majątku narodowego. 

Główny nacisk został bowiem położony na rozwój działal- 
ności Banku w zakresie kredytu długoterminowego. Oddział 
hipoteczny Banku udzielał pożyczek w listach zastawnych na 
dobra ziemskie, na realności miejskie oraz na małą własność 
rolną, przeważnie włościańską. W długoterminowy kredyt 
w obligacjach komunalnych zaopatrywał Bank kraj i powiaty, 
gminy miejskie i wiejskie. Kredyt zaś w obligacjach kolejowych 
udzielany był na budowę i utrzymanie linij kolejowych lokal- 
nych, które uznane zostały za potrzebne przez Sejm lub Wy- 
dział Krajowy. A ponieważ rząd austrjacki w zakresie rozbudo- 
wy kolejnictwa na terenie Galicji okazywał większe zaintereso- 
wanie tylko dla linij centralnych o znaczeniu strategicznem, 
zaniedbując interesy gospodarcze kraju, potrzeby Galicji w tej 
dziedzinie były bardzo duże. 

W ciągu swej 30-letniej działalności przedwojennej, t. j. 
od 1883 do 1913 r., udzielił Bank w listach zastawnych ogółem 
30.501 pożyczek na łączną sumę 347 miljonów koron, z czego 
na dobra ziemskie przypadały 104 miljony, na murowane domy 
mieszkalne — 192 miljony, na małą zaś własność rolną — 51 
miljonów koron. Pożyczki w obligacjach komunalnych osiągnę- 
ły w tym czasie przeszło 108 miljonów koron, z których przypa- 
dało na samorząd krajowy i powiatowy 49 miljonów, na gminy 
miejskie — 57 miljonów i na gminy wiejskie — 2,3 miljony koron. 

Oddział kolejowy Banku udzielił pożyczek w obligacjach 
kolejowych na sumę ok. 50 miljonów koron. Środki te łącznie 
z coroczną dotacją krajową na budowę kolei pozwoliły na wy- 
budowanie 14 linij kolejowych na ogólną liczbę 17 linij lokal- 
nych w Galicji. 

Pozatem udzielonych zostało do końca 1913 r. pożyczek 
hipotecznych w gotówce na ogólną sumę 31 miljonów koron, 
głównie na nieruchomości miejskie, a następnie na cele gospo- 
darcze w majątkach ziemskich i gospodarstwach włościańskich 
oraz na cele przemysłowe. 


W zakresie kredytu krótkoterminowego Bank-przeprowadzał 
wszystkie operacje bankowe. Poważne miejsce w działalności 
Banku zajmowała akcja kredytowa dla kas oszczędności i spół- 
dzielni zarobkowo-gospodarczych, rękodzieła i drobnego przemy- 
słu. Bank brał wybitny udział w akcji ratunkowej w czasie klęsk 
lub nieurodzaju, a pozatem administrował różnemi funduszami 
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krajowemi, przeznaczonemi na popieranie przemyslu i rolnictwa 
oraz instytucyj o charakterze społeczno-gospodarczym, a także 
przeprowadzał emisję pożyczek krajowych. Był on wówczas 
pierwszym tego rodzaju bankiem krajowym, obejmującym ca- 
łość interesów bankowych i mającym na uwadze w pierwszym 
rzędzie interes ogólno-gospodarczy kraju. 

Według bilansu na koniec 1913 r. kapitały własne Banku 
Krajowego wynosiły 23,3 miljony koron, suma wkładów — 72,4 
miljony koron, kredyty krótkoterminowe — 84,4 milj. kor., po- 
życzki gotówkowe długoterminowe — 12,4 milj. kor., łączna zaś 
suma pożyczek emisyjnych w listach zastawnych i obligacjach— 
przeszło 347 miljonów koron. 

Rozwój instytucji został przerwany przez wojnę. Na czas 
okupacji Galicji przez wojska rosyjskie centrala Banku została 
ewakuowana ze Lwowa do Wiednia. Operacje długoterminowe 
ustały w pierwszych latach wojennych prawie zupełnie. Pewne 
ożywienie działalności nastąpiło dopiero pod koniec wojny 
w związku z rozpoczęciem odbudowy zniszczonego kraju. 

Po objęciu praw i zobowiązań b. Galicji przez 
Państwo Polskie Bank Krajowy stał się instytucją pań- 
stwową i działalność jego została rozszerzona na całe tery- 
torjum Rzeczypospolitej. Nazwę Banku zmieniono na Polski 
Bank Krajowy i siedzibę zakładu centralnego przeniesiono z po- 
czątkiem 1923 r. ze Lwowa do Warszawy. 

Prócz Banku Krajowego działały na terytorjum Rzeczy- 
pospolitej w pierwszych latach niepodległości dwa inne banki 
państwowe, przejęte przez Polskę również na terenie Galicji. 
„Państwowy Bank Odbudowy“ powstał w 1922 r. z „Galicyj- 
skiego Wojennego Zakładu Kredytowego , stworzonego 
w 1915 r. przez rząd austrjacki dla udzielania kredytów krótko- 
i długoterminowych na odbudowę zniszczonych przez wojnę go- 
spodarstw prywatnych i publicznych. „Zakład Kredytowy Miast 
Małopolskich“ został utworzony z „Galicyjskiego Miejskiego Wo- 
jennego Zakładu Kredytowego", powołanego do życia w 1917 r. 
Zadaniem Zakładu Kredytowego była pomoc kredytowa na od- 
budowę miast, udzielana samorządom miejskim, przedsiębior- 
stwom i osobom prywatnym w miastach. 

Wszystkie trzy omówione powyżej instytucje kredytowe 
straciły w okresie inflacji stopniowo swe kapitały zakładowe. 
Wartość książkowa tych kapitałów, po przerachowaniu na zło- 
te, wynosiła w dniu 31 maja 1924 r. łącznie zaledwie 367,7 tys. 
zl, nadwyżka zaś stanu czynnego nad biernym po przeszacowa- 
niu bilansów osiągnęła tylko 16,5 milj. zł. 


Przeprowadzona w 1924 r. reforma walutowa i sanacja fi- 
nansów państwowych wprowadziła zasadnicze zmiany w życiu 
sospodarczem Polski i stwarzała warunki do szeroko zakrojo- 
nej akcji odbudowy kraju i konsolidacji gospodarstwa narodo- 
wego. Wobec szczupłości środków, jakiemi dysponowało gospo- 
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darstwo prywatne, specjalnego znaczenia nabierała rola Pań- 
stwa, jako inicjatora tej akcji. Działalność Państwa musiała się 
oprzeć o centralną państwową instytucję kredytową, która speł- 
niałaby zadanie szafarza pomocy finansowej publicznej na cele 
gospodarcze. Do roli tej nie nadawał się żaden z istniejących 
banków państwowych, gdyż każdy z nich posiadał zbyt wąski 
zakres działania, zmierzający do zaspokojenia pewnych ściśle 
określonych celów. Pozostawienie zaś trzech odrębnych insty- 
tucyj, w dużej mierze o jednych i tych samych prawie zada- 
niach, musiałoby wywołać rozproszenie środków i uniemożli- 
wiałoby ujednostajnienie i scentralizowanie działalności kredy- 
towej Państwa na rzecz życia gospodarczego. W tych warun- 
kach jedynem racjonalnem rozwiązaniem było słuzjonowanie 
istniejących trzech instytucyj w jedną instytucję bankową, na- 
zwaną Bankiem Gospodarstwa Krajowego. 

Jako zadania Banku Gospodarstwa Krajowego statut okreś- 
lit: „udzielanie kredytu długoterminowego przez emisję listów 
zastawnych, obligacyj komunalnych, kolejowych, a dla potrzeb 
przemysłu obligacyj bankowych, popieranie instytucyj kredyto- 
wych, powołanych do życia przez samorządy, popieranie ruchu 
budowlanego i odbudowy kraju oraz wykonywanie wszelkich 
czynności bankowych, ze szczególnem jednak uwzględnieniem 
potrzeb Państwa, przedsiębiorstw państwowych, samorządów 
i ich przedsiębiorstw . Zakres działania Banku odpowiada za- 
tem istotnym czynnościom, jakie spełniały trzy słuzjonowane in- 
stytucje, zwłaszcza Bank Krajowy, a pozalem uwzględnia no- 
we zadania, jakie przypadły Państwu w Polsce odrodzonej. 
Jedynie działalność kredytowa na rzecz drobnego i średniego 
rolnictwa została wydzielona z zakresu jego zadań i przekazana 
specjalnie do tego powołanej instytucji — Państwowemu Ban- 
kowi Rolnemu. 

Krótki opis działalności Banku Gospodarstwa Krajowego 
w roku 1932, uwzględniający ważniejsze zmiany, jakie zaszły 
w głównych pozycjach bilansowych instytucji w ostatnim roku,* 
był zamieszczony w nr. 2 nasześo miesięcznika. Obecnie, po wy- 
daniu drukiem sprawozdania Banku za ubiegły rok operacyjny, 
omówimy krótko rozwój Banku na przestrzeni 9 lat jego dotych- 
czasowej bardzo rozległej działalności, z podkreśleniem udziału 
poszczególnych grup gospodarczych w rozwijanej przez Bank 
akcji kredytowej. 

Stan najważniejszych pozycyj bilansowych Banku przedsta- 
wia tablica, zamieszczona na str. 40. 


Przytoczone w tablicy liczby świadczą wymownie o tem, że 
linja rozwoju operacyj Banku Gospodarstwa Krajowego — po- 
dobnie zresztą jak i drugiej państwowej instytucji kredytowej, 
Państwowego Banku Rolnego — odbiega w okresie przesilenia 
bardzo wyraźnie od ukształtowania się działalności banków pry- 
watnych. Pogłębiająca się depresja gospodarcza nie zatrzymała 
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wzrostu operacyj Banku Gospodarstwa Krajowego, przeciwnie 
działalność kredytowa Banku wzrosła jeszcze dość silnie w ro- 
ku 1930 i 1931, wykazując dopiero w ubiegłym roku operacyj- 
nym nieznaczne stosunkowo zmniejszenie o 15 milj. zł. Inaczej 
w bankach prywatnych. Pod wpływem kurczącego się stanu 
wkładów i odpływu kredytów zagranicznych banki te zmuszone 
były do silnych ograniczeń swej akcji kredytowej. Suma kredy- 
tów krótkoterminowych w bankach akcyjnych i oddziałach za- 
śranicznych banków zmniejszyła się w ciągu 1931 r. o przeszło 


Ważniejsze pozycje bilansowe B. G. K. 


i Kapi- Wkła- Lokatv Ogółem Kredyty Kredy; Ogólna Suma 

ata | tały Skarbu | wkłady i| gotów- |tyemi-isuma kre- bilan- 

= |własne Państwa | lokaty kowe |syjne | dytów |sowa* 
1924 40 67 2 69 96 67 163 221 
1925 42 72 179 251 266 165 431 548 
1926 51 151 317 468 440 206 646 787 
1927 149 | 230 373 603 636 391 1.027 1.346 
1928 | 195 | 325 388 713 747 584 | 1.331 1.665 
1929 |72017|:-255 417 672 809 663 | 1.472 1.778 
1930 | 208 | 243 509 152 1.015 735 | 1.750 2.102 
1931 | 214 | 239 507 146 1.084 792 | 1.876 2.154 
1932 | 219 | 261 484 145 1.023 838 | 1.861 2.133 


pół miljarda złotych, a w 1932 r. o dalsze 141 milj. zł. W tym 
samym czasie Bank Gospodarstwa Krajowego — oparty całko- 
wicie na kapitałach krajowych i tylko w 1931 r. dotknięty 
nieznacznym odpływem wkładów, w 1932 r. zaś wykazujący sil- 
niejszy ich przypływ — nietylko nie zmniejszał kredytów, lecz 
zwiększył je w okresie tych dwóch lat dość poważnie, łagodząc 
dotkliwe dla życia gospodarczego skutki ostrej deflacji kredy- 
towej. 

Przechodząc do zobrazowania ważniejszych operacyj Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego, omówimy najpierw kapitały, ja- 
kiemi Bank rozporządza. Kapitał zakładowy, ustanowiony 
w 1924 r. w wysokości 35 milj. zł., został dwukrotnie podwyż- 
szony: w końcu 1927 r. do 120 milj. i w końcu 1928 r. do 150 
milj. zł. Fundusze rezerwowe wzrosły z 4,8 milj. w 1924 r. do 
69 milj. w końcu 1932 r., łącznie więc suma kapitałów własnych 
Banku doszła do 219 milj. zł. 

W dziale kapitałów obcych największą pozycję stanowią 
lokaty Skarbu Państwa, wynoszące w końcu grudnia 1932 r. 
484 milj. zł. (bez rachunków specjalnych) wobec 2,4 milj. w 
1924 roku. Spadek lokat Skarbu w ub. roku o 23 milj. zł. spo- 
wodowany był zmniejszeniem się funduszów budowlanych w 
związku z konwersją gotówkowych pożyczek budowlanych na 


*) Bez pozycyj pozabilansowych (inkasa, śwarancyj i akceptacyj). 


PÓŁ WIEKU PRACY BANKOWEJ 41 


emisyjne. Nadal jednak fundusze budowiane stanowią więcej 
niż połowę sumy lokat, wynosząc w bilansie na 31 grudnia 1932 r. 
287 milj. zł}. Łączny stan wkładów wynosił w końcu ub. roku 
261 milj. zł. w porównaniu do 67 milj. w końcu 1924 r. W cią- 
gu ub. roku operacyjnego nastąpił wzrost wkładów o przeszło 
22 milj. zł. 

Trzecią grupę kapitałów obcych — sumy uzyskane z lokat 
i rachunków banków obcych i z tytułu redyskonta weksli — 
znamionują w poszczególnych latach dose silne wa- 
hania. Rachunki te zmniejszyły się z 168 milj. zł. 
w końcu 1930 r. do 156 milj. w roku następnym oraz 
do 120 milj. w 1932 r., głównie wskutek spłacenia przez Bank 
krótkoterminowych kredytów w bankach zagranicznych. Stosunek 
tej pozycji do kapitałów własnych Banku oraz do wkładów i 
lokat świadczy o tem, że działalność Banku jest w wysokim 
stopniu uniezależniona od innych instytucyj kredytowych, a cał- 
kowicie od zagranicy. 

Rozwój działalności kredytowej Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego obrazują następujące liczby (w miljonach złotych): 


Kredyty emisyjne|Kredyty gotówkowe 

s |\2 |: 03 $z|eż) Sagl g | pólb,, „| BóRa 

3 |SlEslsg|st|s5| Sza] 3 132 |5882 50.54 
Re ACC HECK CECEJCCENICECE 

BA|EB$|Po|B2| og. |; | Sek A 

1924 | eil — | 25) — | — 42 % 82 12 2 
1925/4|-165| =724] 1232 7 — | 40 | 267| 122 16 128 
1926 |206| 13 | 157 | — | — 36 | 440| 157 14 269 
1927 |391| 59 | 295| 3 | — 34 436) 220 59 357 
1928 |584| 91 | 435 | 25 | 02 33 | 748| 282 79 486 
1929 [663 133 | 471 | 23 4 32 | 809| 327 69 413 
1930 |735| 187 | 480 | 25 | 12 31 1.015] 317 109 589 
1931 |792| 247 | 468 | 25 | 22 30 1.084 325 116 642 
1932 |838| 284 | 469 | 24 | 32 29  1.023| 286 119 618 


Spadek sumy kredytowej w 1932 r., przypadający wyłą- 
cznie na pożyczki gotówkowe — jak wynika ze sprawozdania 
Banku — spowodowany był głównie konwersją większych sum 
gotöwkowych pożyczek budowlanych, a częściowo i komunal- 
nych, na kredyty emisyjne, które w porównaniu z rokiem 1931 
wzrosły o 46 milj. zł. W ten sposób zasadnicza linja rozwojo- 
wa działalności kredytowej Banku, idąca w ostatnich latach 
w kierunku rozwijania głównie kredytu długoterminowego w 
listach zastawnych i obligacjach, została utrzymana. Udział 
kredytów emisyjnych w ogólnej sumie kredytów instytucji, wy- 


*) Łącznie z pożyczkami dla Skarbu Państwa na powiększenie kapi- 
tału zakładowego Banku Gospodarstwa Krajowego. 
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SA w końcu 1926 r. 320/0, podniósł się w końcu 1932 r. do 
0. 

Najsilniejszy rozwój działalności Banku w dziedzinie kre- 
dytu długoterminowego przypada na lata 1927 i 1928, kiedy 
korzystniejsza sytuacja pieniężno-kredytowa kraju umożliwiała 
ulokowanie znaczniejszych sum emisyj Banku. Z ogólnej sumy 
udzielonych pożyczek w listach zastawnych i obligacjach, wy- 
noszącej za cały okres działalności Banku, t. j}. od 1924 do 1932 r., 
przeszło 900 milj. zł., na rok 1927 przypada ok. 195 milj., na 
1928 r. zaś prawie 202 milj. zł. Suma ta obniża się w latach 
następnych do niecałych 100 milj., a w 1932 r. do 64 milj. zł. 

Ponieważ niepomyślne położenie na rynku kapitałowym w 
ostatnich latach utrudniało plasowanie większych sum emisyj 
Banku, tak w kraju, jak i zagranicą, udzielanie nowych poży- 
czek uległo silnemu ograniczeniu. Silny wzrost wykazały nato- 
miast w ostatnich latach kredyty emisyjne, pochodzące z kon- 
wersji udzielonych w poprzednich latach przez Bank gotówko- 
wych pożyczek budowlanych, wskutek czego ogólny stan .emisji 
listów zastawnych oraz obligacyj budowlanych poważnie się 
zwiększył. 

Więcej niż połowę wypłaconych dotąd przez Bank poży- 
czek emisyjnych stanowią kredyty w obligacjach komunalnych, 
z których korzystały głównie miasta na cele najpilniejszych in- 
westycyj. Z ogólnej sumy udzielonych do końca 1932 r. poży- 
czek przypada na kredyty: 


w obligacjach komunalnych dla Skarbu Państwa*) 146.2 milj. zł. czyli 16,2% 


» $ A na -miras Caa rw ES 2309.37 „ 34,4% 
4 f k „ powiatów . . . 509 „ WR 5,6% 
i > o „ gmin wiejskich . Lee ZEE sz 0,2% 
P ść nadNn.zw.isamorz.: "190 7/0 udn 2,1% 
w listach zastawnych na majątki ziemskie . . . 621 u » n 6,9% 
o A a u.” nierücht miejsk m Eet 6,0% 
w obligacjach bankowych dla przemysłu . Pa PO SION SA NYSY Ek? 

w listach zastawnych i oblig. budowlanych na 
gf weree On DO Dud Wit „KR, 208%,» elt 4 u 24,9% 
900,1 milj. zł. 100.0% 


W dziale kredytów gotówkowych udzielonych przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego największą pozycję stanowią poży- 
czki budowlane, wynoszące w bilansie z końca 1932 r. 291 milj. zł. 
Jeżeli do sumy powyższej dodamy 212 milj. zł. pożyczek 
w listach zastawnych i obligacjach budowlanych, pochodzących 
z konwersji gotówkowych kredytów budowlanych, oraz 20 milj. 
zł. kredytu dla Funduszu Kwaterunku Wojskowego na budowę. 
domów oficerskich i podoficerskich, to ogólny stan bilansowy po- 
życzek na cele budowlane, zarówno gotówkowych, jak już skon- 
wertowanych na emisyjne, wyniesie w końcu ubiegłego roku 
523 milj. zł. Całość zaś akcji kredytowo-budowlanej zamyka się 


E 


2 pożyczki na podwyższenie kapitału zakładowego B.G.K. 
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sumą 536 milj. zł. pożyczek przyznanych przez Bank od czasu 
rozpoczęcia jego działalności w 1924 r. do końca 1932 r. 

Do najważniejszych kredytobiorców Banku należą poza bu- 
downictwem mieszkaniowem przedewszystkiem instytucje i 
przedsiębiorstwa państwowe oraz instytucje o charakterze spo- 
łecznym. Do pierwszej grupy zaliczyć należy prócz przedsię- 
biorstw państwowych przedsiębiorstwa należące do koncernu 
Banku oraz samorządy i ich przedsiębiorstwa, do drugiej zaś 
— komunalne kasy oszczędności i spółdzielnie kredytowe. Z 
pośród poszczególnych gałęzi gospodarstwa prywatnego naj- 
większe sumy kredytu przypadają na przemysł i rolnictwo, 
następnie na banki akcyjne. Podział kredytów gotówkowych 
na poszczególne grupy gospodarcze w końcu 1392 r. był we- 
dług liczb przytoczonych w sprawozdaniu rocznem B. G. K. 
następujący (łącznie z kredytami budowlanemi) : 


Kredytobiorcy Milj. złotych % 

Instytucje i przedsiębiorstwa państwowe 245,9 24,0 
Przedsiębiorstwa należące do koncernu B. G, K, 42,2 4,1 
Samorządy 118,5 11.6 
Spötdzielnie (bez kredytowych) 171,0 16,7 
Instytucje finansowe 96,7 9,5 
Rolnictwo i hodowla 53,3 5,2 
Górnictwo i przemysł 123,8 12,1 
Handel łącznie z komunikacjami | 15,9 1,5 
Instytucje społeczne | 12,3 71 
Różni a 83,4 8,2 

Ogółem 1.023.0 | 100.0 


W porównaniu z końcem roku 1931 nastąpił w 1932 r. spa- 
dek kredytów dla instytucyj i przedsiębiorstw państwowych o 
2,7 milj. zł., dla przedsiębiorstw koncernowych Banku o 3,1 
milj. zł. Pożyczki dla samorządów wzrosły natomiast o 5,6 milj. 
zł. Jeżeli do kredytów gotówkowych dla samorządów w sumie 
118,5 milj. zł. dodamy pożyczki w obligacjach komunalnych, 
wynoszące łącznie z pożyczkami b. Polskiego Banku Krajowe- 
go 347,2 milj. (bez pożyczek dla Skarbu Państwa) oraz kredyty 
dla komunalnych kas oszczędności w wysokości 20 milj. zł., to 
całkowite zadłużenie samorządów w B. G. K. wynosiło w końcu 
1932 r. ok. 486 milj. zł. 


Silny spadek kredytów dla spółdzielni w roku ubiegłym 
(o 30 milj. zł.) przypada głównie na spółdzielnie budowlano- 
mieszkaniowe i wywołany został konwersją większych sum go- 
tówkowych pożyczek budowlanych na emisyjne w listach za- 
stawnych i obligacjach. Zadłużenie zaś spółdzielni kredyto- 
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wych spadło o niecały miljon złotych do 10,2 milj. zł. W wiek- 
szym stopniu obniżyły się kredyty dla komunalnych kas oszczę- 
dności — z 26,2 milj. zł. do 20,1 milj. — głównie wskutek spła- 
ty części kredytów rzemieślniczych. W roku ubiegłym Bank 
Gospodarstwa Krajowego udzielił kilku bankom pomocy kre- 
dytowej z przeznaczonych na ten cel przez Skarb Państwa środ- 
ków, wskutek czego kredyty dla banków akcyjnych, figurujące 
prawie w całości w dziale operacyj ze Skarbem Państwa, zwięk- 
szyły się na koniec 1932 r. do 64,2 milj. zł., czyli o 16,7 milj. 
w porównaniu z rokiem poprzednim. 

Ogólny stan zadłużenia rolnictwa łącznie z przemysłem 
rolnym wynosił w końcu ub. roku 211 milj. zł., na którą to su- 
mę składają się rolnicze kredyty gotówkowe dla rolnictwa i ho- 
dowli łącznie ze spółdzielniami rolniczemi i handlem rolniczym 
w wysokości 110 milj. zł, kredyty gotówkowe dla przemysłu 
spożywczego związanego ściśle z rolnictwem w kwocie 39 milj. 
zł. oraz pożyczki emisyjne na majątki ziemskie w sumie prze- 
szło 62 milj. zł. Wśród poszczególnych gałęzi przemysłowych, 
korzystających z kredytów Banku Gospodarstwa Krajowego, 
pierwsze miejsce — podobnie jak w poprzednim roku — zaj- 
muje przemysł włókienniczy z sumą przeszło 34 milj. zł. kre- 
dytów, wykazywanych prawie w całości w dziale operacyj ze 
Skarbem Państwa. Silny spadek wykazały kredyty dla hut- 
nictwa, które, wskutek większych spłat kredytów udzielonych 
w 1931 r. hutom śląskim na sfinansowanie dostaw zagranicz- 
nych, obniżyły się o 22 milj. do 11,6 milj. zł. Głównie wsku- 
tek tych spłat ogólna suma kredytów gotówkowych otrzyma- 
nych przez przemysł spadła w 1932 r. o 29 milj. zł. Jeżeli zaś 
chodzi o ogólny stan zadłużenia przemysłu, zarówno przedsię- 
biorstw prywatnych, jak i prawno-publicznych, to wynosił on 
w końcu 1932 r. ok. 380 milj. zł. Do wykazanej bowiem po- 
wyżej sumy 124 milj. zł. pożyczek gotówkowych dla prywat- 
nego przemysłu dodać należy z kredytów, udzielonych przed- 
siębiorstwom państwowym oraz należącym do koncernu Banku 
ok. 80 milj. zł., przypadających na przedsiębiorstwa przemy- 
słowe, a dalej przeważającą ilość pożyczek w obligacjach ko- 
munalnych, udzielonych przedsiębiorstwom samorządowym na 
sumę przeszło 153 milj. zł., wreszcie wszystkie prawie pożyczki 
w obligacjach bankowych, wynoszące w końcu ub. roku prze- 
szło 24 milj. zł. 

Suma bilansowa Banku zwiększała się, w miarę wzrostu 
jego operacyj, tak biernych, jak i czynnych, do włącznie 1931 r., 
wykazując w ciągu 8 lat wzrost prawie dziesięciokrotny — 
z 221 milj. do 2.154 milj. zł}. W ubiegłym zaś roku operacyj- 
nym obniżyła się stosunkowo nieznacznie, gdyż o 1%/o — do 
2.133 milj. zł. 

Z gwarancyj i akceptacyj Banku Gospodarstwa Krajowe- 
$o korzystają głównie przedsiębiorstwa państwowe i przedsię- 
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biorstwa koncernowe Banku, przedsiębiorstwa samorządowe, a 
w mniejszym stopniu przemysł prywatny. Suma śwarancyj i 
akceptacyj, stanowiąca w dawniejszych latach bardzo poważną 
kwotę, wykazała w ostatnim czasie silny spadek, obniżając się 
do ok. 20 milj. zł. w końcu 1932 r. Bank ogranicza bowiem udzie- 
lanie nowych gwarancyj, podczas gdy stare wygasają wskutek 
spłaty kredytów. 


Przytoczony powyżej krótki przegląd rozwoju ważniej- 
szych operacyj Banku Gospodarstwa Krajowego potwierdza 
duże podobieństwo spełnianych przez niego zadań do tych dą- 
żeń i haseł, które realizowały instytucje finansowe, powołane 
do życia przez polskie czynniki państwowe wzgl. społeczne pod 
zaborami, a zwłaszcza instytucja, która w Banku Gospodarstwa 
Krajowego znalazła bezpośredniego kontynuatora, t. j. Bank 
Krajowy. Jak w czasie niewoli politycznej ideą przewodnią 
twórców i kierowników zarówno Banku Polskiego, jak Banku 
Krajowego Galicji i Banku Związku Spółek Zarobkowych — 
była praca nad rozwojem i wzmocnieniem polskiego gospodarstwa 
narodowego zgodnie z polską racją gospodarczą, tak w niepodle- 
glem Państwie ten sam charakter spoleczno-gospodarczy został 
nadany działalności Banku Gospodarstwa Krajowego. Posiada 
on w wolnej Polsce zupełnie inne, daleko łatwiejsze warunki 
rozwoju, gdyż nie musi walczyć z wielkiemi trudnościami natury 
politycznej, jakiemi państwa zaborcze krępowały nieustannie 
działalność polskich instytucyj finansowych. Zato, jako centralna 
instytucja finansowa państwowa, ma on do spełnienia daleko 
większe zadania, wynikające z potrzeb rozwojowych 33-miljono- 
wego, wzrastającego szybko na siłach, narodu. Już dziś Bank 
Gospodarstwa Krajowego jest związany nierozerwalnie z życiem 
gospodarczem Polski we wszystkich niemal jego dziedzinach, 
a rozmiarami swych operacyj stał się on nietylko największą 
instytucją kredytową Polski, ale jednocześnie jednym z decydu- 
jących czynników w życiu gospodarczem kraju. 


MEER 


DZIAŁALNOŚĆ PAŃSTWOWEGO BANKU 
ROLNEGO W R. 1932 


Ogłoszone drukiem sprawozdanie Państwowego Banku Rol- 
nego za rok 1932 charakteryzuje w następujący sposób rozwój 
działalności tej instytucji w ostatnim roku operacyjnym: 

Sytuacja, jaka wytworzyła się w rolnictwie na tle ciężkie- 
go przesilenia, postawiła Państwowy Bank Rolny wobec spec- 
jalnych zadań. Z natury rzeczy główny wysiłek Banku musiał 
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ześrodkować się na współdziałaniu z Rządem w walce z kry- 
zysem rolnym. Bank bowiem, jako czołowa instytucja kredytu 
rolnego, w pierwszej linji powołany był do realizacji powzię- 
tego przez Rząd planu obniżenia ciężarów finansowych rolnic- 
twa. W opracowaniu tego planu Bank brał zresztą czynny 
udział, występując bądź to w roli inicjatora, bądź też w roli 
eksperta, mającego za sobą poważne doświadczenie w ocenie 
możliwości i potrzeb finansowych wsi polskiej, 

Oczywiście, ani środki własne Banku, ani stan rezerw skar- 
bowych i budżetu Państwa, ani wreszcie położenie na rynku 
pieniężnym i lokacyjnym nie pozwalały na rozwinięcie akcji, 
która wymagałaby uruchomienia nowych znaczniejszych kapi- 
tałów. Należało tedy przyjść rolnictwu z pomocą przez zapew- 
nienie zadłużonym warsztatom odpowiednich ulg w oprocento- 
waniu i warunkach spłaty zaciągniętych kredytów tak, aby lik- 
widacja tych kredytów odbyła się w sposób, umożliwiający go- 
spodarstwom, opartym na zdrowych podstawach, przetrwanie 
niebywałej w dziejach deruty. W tym też kierunku zmierzała 
głównie działalność Państwowego Banku Rolnego w r. 1932. 

Ulgi, przez Bank udzielone rolnictwu, objęły wszystkie ro- 
dzaje kredytu. W zakresie kredytu emisyjnego Bank, jeszcze 
przed uchwaleniem ustawy konwersyjnej, obniżył z własnej ini- 
cjatywy oprocentowanie pożyczek o 2 względnie 40/0, odracza- 
jąc równocześnie zaległe raty do 1. IV. 1933 r. względnie 
1. X. 1934 r. Pozatem Bank wprowadził znaczne ułatwienia przy 
przenoszeniu pożyczek w listach zastawnych do dłuższego okre- 
su umorzenia, a dla pożyczek w obligacjach meljoracyjnych 
ustanowił dodatkowy trzyletni okres karencyjny. Powyższe 
ulgi słinansowane zostały przedewszystkiem kosztem Banku, a 
ponadto Skarbu Państwa i innych posiadaczy kontrolowanych 
portfeli listów zastawnych i obligacyj. 


W dziedzinie kredytu krótkoterminowego i średniotermino- 
wego Bank, poza indywidualnemi bonifikatami, przeprowadził 
generalną redukcję oprocentowania pożyczek o 130/0, umoż- 
liwioną dzięki obniżeniu stopy dyskontowej Banku Polskiego. 
Główny jednak ciężar akcji ulgowej spoczywał tu na zagad- 
nieniu sprolongowania i rozterminowania spłaty pożyczek krót- 
koterminowych. Kontynuując podjętą w tym kierunku przed 
dwoma laty planową działalność, Bank dokonał w r. 1932 kon- 
wersji dalszych poważnych sum kredytów krótkoterminowych 
na średnioterminowe. Łączna kwota pożyczek skonwertowa- 
nych w ciągu ostatnich trzech lat wynosi ca 70 milj. zł. 

Jeśli chodzi o pożyczki z funduszów administrowanych, 
ulgi przyznane dłużnikom wykazują duże zróżniczkowanie wo- 
bec konieczności indywidualnego potraktowania poszczególnych 
rodzajów kredytów, zależnie od ich charakteru i przeznaczenia. 
Przeważnie ulgi polegały tu na odroczeniu zaległości, umorze- 
niu kar za zwłokę, obniżeniu oprocentowania pożyczek i prze- 
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dłużeniu okresu spłaty. W kierunku sprolongowania zaległych 
rat oraz umorzenia kar za zwłokę szły również ulgi, przyznane 
dłużnikom b. instytucyj finansowych państw zaborczych. 

Mobilizując wszystkie rozporządzalne środki w celu sfi- 
nansowania akcji ulgowej, Bank musiał z konieczności wstrzy- 
mać prawie zupełnie bieżącą działalność kredytową, ograni- 
czając się do zaopatrzenia rolnictwa w środki niezbędne dla 
zabezpieczenia normalnego trybu gospodarowania. 

Najsilniej spadek operacyj Banku wystąpił w zakresie kre- 
dytu w listach zastawnych i obligacjach meljoracyjnych, co jest 
zrozumiałe wobec sytuacji, jaka wytworzyła się w związku z 
ustawową konwersją walorów instytucyj emisyjnych. Ogółem 
Bank wypłacił w r. 1932 pożyczek w listach zastawnych i obli- 
gacjach meljoracyjnych zaledwie na łączną sumę 5,8 milj. zł. 

W dziale kredytu krötkoterminowego i średnioterminowego 
ulgi przyznane dłużnikom pod postacią konwersji należności i 
prolongat zredukowały znacznie dopływ kapitałów ze spłaty 
pożyczek. Przytem część funduszów, uzyskanych z bieżących 
spłat, wycofana została z obrotu wskutek uszczuplenia zasobu 
rozporządzalnych środków Banku, spowodowanego dalszym od- 
pływem kredytów zagranicznych i zmniejszeniem się sald kre- 
dytowych różnych rachunków rządowych. W konsekwencji na- 
stąpił dotkliwy spadek operacyj krótko- i średnioterminowych 
tak, że akcja kredytowa sprowadzała się do zaspokojenia naj- 
pilniejszych jedynie potrzeb finansowych rolnictwa. Ogólna su- 
ma kredytów krótko- i średnioterminowych, udzielonych w ro- 
ku 1932, wynosiła 32,6 milj. zł. 

Akcja kredytowa z funduszów rządowych, administrowa- 
nych przez Bank, uległa również znacznemu ograniczeniu w 
związku z oszczędnościami przeprowadzonemi w budżecie Pań- 
stwa. Wprawdzie ogólna suma nowoudzielonych kredytów wy- 
nosiła 39,0 milj. zł, z tego jednak na pożyczki wypłacone w 
gotówce przypadało zaledwie 5,3 milj. zł. pozostała zaś kwota 
33,7 milj. zł. pochodziła z zakredytowanych należności za grun- 
ty państwowe parcelowane przez urzędy ziemskie, za wyko- 
nane przez urzędy prace scaleniowe i inne. 

Zadłużenie rolnictwa w Państwowym Banku Rolnym ilu- 
struje następujące zestawienie: 


| Stan w dn.31.XII Stan w dn. 31.XII 
1932 r. 


Rodzaj kredytu 
w miljonach złotych 


Długoterminowy kredyt emisyjny | 338,0 334,8 
Kredyt krótko- i średnioterminowy 227,6 196,0 
Kredyt z funduszöw rzadowych 396,1 423,7 


Razem , . i 961.7 954.5 
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Na uwagę zasługuje dalszy spadek zadłużenia krötko- i 
średnioterminowego. W ciągu ostatnich 2 lat stan kredytów 
krótko- i średnioterminowych zmniejszył się z 282,2 milj. zł. 
na 196,0 milj. zł. czyli o 30,5°/o, przyczem w strukturze zadłu- 
żenia dokonała się zasadnicza zmiana: gdy bowiem stan kre- 
dytów krótkoterminowych spadł z 206,2 milj. zł. na 67,7 milj. 
zł., stan kredytów średnioterminowych wzrósł z 76,0 milj. zł. 
na 128,3 milj. zł., co przypisać należy głównie przeprowadzo- 
nej przez Bank na dużą skalę konwersji pożyczek krótkoter- 
minowych na średnioterminowe. Zadłużenie z tytułu długoter- 
minowego kredytu emisyjnego ujawniło w r. 1932 po raz pierw- 
szy od uruchomienia tego kredytu niewielkie wprawdzie zmniej- 
szenie, mianowicie z 338,0 na 334,8 milj. zł., t. j. o 3,2 milj. zł. 
Natomiast zadłużenie z tytułu kredytów rządowych wyka- 
zuje nieprzerwany wzrost, pochodzący jednak wyłącznie z ope- 
racyj bezgotówkowych, związanych z parcelacją majątków pań- 
stwowych, z pracami scaleniowemi urzędów ziemskich i t. d. 

Bilans za r. 1932 Bank zamknął nadwyżką w wysokości 
585.404 zł. Znikoma suma zysków, która jeszcze w r. 1930 się- 
gala 10,1 milj. zł., tłumaczy się przedewszystkiem spadkiem 
wpływów z procentów i prowizyj, spowodowanym znacznemi 
ulgami, udzielonemi dłużnikom w ramach szeroko zakrojonej 
akcji pomocy dla rolnictwa. Ogólna suma procentów i prowizyj 
wynosiła w r. 1932 — 15.253 tys. zł. wobec 26,3 milj. zł. w r. 
1930. Poza ofiarą, którą Bank poniósł z tytułu akcji pomocy 
dla rolnictwa, do zmniejszenia zysków przyczyniły się również 
dalsze odpisy, dokonane w celu wyeliminowania z bilansu 
wszelkich niesciagalnych należności, oraz zarezerwowanie po- 
ważnych sum na zabezpieczenie wątpliwych wierzytelności. 


Koszty handlowe za r. 1932 wynosiły 12.181 tys. zł. i w po- 
równaniu z r. 1931 zredukowane zostały o 3,2 milj. zł, t. j. o 
210/e. Świadczy to o dużym wysiłku, dokonanym przez Bank 
w kierunku przystosowania budżetu do wymagań kryzysu, tem 
bardziej, że ilość pracy, której musiał podołać personel, wzro- 
sła znacznie w związku z akcją konwersyjną, licznemi prolon- 
gatami, zwiększeniem się ilości spraw egzekucyjnych i t. p. 

Z czystego zysku Banku, zśodnie z przepisami Statutu, 
przeznaczono: 1) 35°/o na ogólny fundusz rezerwowy, 2) 300/0 
na zasilenie funduszów rezerwowych listów zastawnych i obli- 
gacyj, 3) 159/06 na obniżenie oprocentowania pożyczek krótko- 
terminowych, 4) 15%0 na zasilenie Funduszu Obrotowego Re- 
formy Rolnej, 5) 5%/0 na cele podniesienia kultury rolnej, na 
badania naukowe, związane z rozwojem gospodarczym wsi, 1 
inne cele społeczne. 

Na mocy rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 21 października 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 768) 
Bank przeszedł pod zwierzchni nadzór Ministra Skarbu. Fakt 
ten posiada doniosłe znaczenie, zwłaszcza w dobie obecnej, 
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wymagającej ścisłego kontaktu instytucji z ośrodkiem dyspo- 
zycji finansowej Państwa. 

Rozwój działalności Państwowego Banku Rolnego w ostat- 
nich latach obrazuje następujące zestawienie (w tysiącach 
złotych) : 


SARA Kapitały Udzielone „Suma Obroty w ciągu 
własne kredyty bilansowa roku 
31.XI1.25 r 11.954 54.253 88.673 588.013 
31.XIl.26 r 15.032 111.459 157.575 1.087.557 
31.XII.27 r. 79.141 259.669 424.939 3.883.937 
31.X11,28 r. 140.198 512.781 738.522 6.931.047 
31.XI1.29 r 148.457 760.571 1.119.845 8.836.226 
31.XIL30 r. 159,030 959.159 1.428.386 8.992.278 
31.XII1.31 r. 165.583 961.731 1.468.145 6.884.680 
31.XIL32 r. 169.758 954,582 1.413.949 6.134.971 


Jak wynika z przedstawionego powyżej opisu działalności 
Banku w 1932 roku, Państwowy Bank Rolny, współdziałając z 
Rządem w akcji obniżenia ciężarów łinansowych wsi, nie szczę- 
dził wysiłków, aby okazać rolnictwu istotną pomoc. Pomoc ta 
była możliwa dzięki wyjątkowej strukturze pasywów Banku, na 
które składają się znaczne kapitały własne i długoterminowe 
lokaty skarbowe, ponadto specjalny nieruchliwy rodzaj wkla- 
dów oraz różnych rachunków i funduszów rządowych. Podkre- 
ślić tu należy daleko idące zrozumienie, jakie okazał Rząd dla 
ciężkiej sytuacji rolnictwa, zrzekając się, mimo niepomyślnego 
stanu finansów Państwa, części wpływów z tytułu swych wie- 
rzytelności, jak również stanowisko Banku, który dla zapewnie- 
nia dłużnikom nieodzownych ulg poniósł poważną ofiarę ze 
swoich zysków, zwłaszcza z oprocentowania kapitałów, zaan- 
gazowanych w kredycie emisyjnym. 
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X. Figury analityczne, przedstawiające 
wypłacalność przedsiębiorstwa. 


11 Tendencjerozwojowe (trend) wobrębie 
grup bilansowych. 


Samo stwierdzenie celowego zużycia kapitałów nie może de- 
cydować o udzieleniu pożyczki; sytuacja bowiem, w jakiej przed- 
siębiorstwo w pewnym momencie się znajduje, chociażby nawet 
najbardziej pomyślna, nie daje żadnej gwarancji na przyszłość 
i w ciągu niedługiego czasu może się tak pogorszyć, że odzyska- 
nie wyłożonych sum w umówionym terminie stanie się niemoż- 
liwe. 

Ponieważ przyszłość będzie rozstrzygała o zwrocie poży- 
czonego kapitału, przeto pewność pożyczki musimy uzależnić od 
normalnego rozwoju przedsiębiorstwa, a ten polega na nieprzer- 
wanym obiegu wartości. Ustalenie znamion ciągłości bytowania, 
a więc ciągłe nawiązywanie do przeszłości, polegać będzie na po- 
równywaniu stanu minionego z obecnym i ono stanowi o przy- 
szłości przedsiębiorstwa. 

I chociaż sam bilans łączy w sobie przeszłość (stan bierny) 
z teraźniejszością (stan czynny) to jednak zabiegi') starajace- 
go się o kredyt, które zawsze pójdą w tym kierunku, aby przed- 
stawić stan przedsiębiorstwa w korzystniejszem świetle niż jest 
to w rzeczywistości, uniemożliwiają wyprowadzenie praktycz- 
nych wniosków o rozwoju danej jednostki gospodarczej. Retu- 
szowanie jednego bilansu nie przedstawia zatem żadnej trudno- 
ści; byłoby jednak prawdziwą sztuką stosować te zabiegi przez 
szereg lat, wiążąc za każdym razem poszczególne pozycje w har- 
monijne stosunki liczbowe; to też naśinanie pozycyj bilansowych 
na dłuższą metę nie jest do pomyślenia. Starania te gina przy 


*) Do takich zabiegöw należą: przesunięcie sporządzenia bilansu na 
termin odprężenia finansowego, zrealizowanie cichych rezerw, dwuznaczne 
określenie pozycyj bilansowych, a przedewszystkiem zręczne przesunięcia 
wartości w obrębie grup bilansu (t. zw. „fryzowanie bilansów“). 
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obserwowaniu zmian wartości przez szereg lat, a na plan pierw- 
szy występują wówczas zjawiska rozwoju przedsiębiorstwa; 
wszystkie bowiem zmiany powierzchowne muszą ustąpić przed 
obrazem starzenia się organizmu. Im więcej zatem uwzględnimy 
okresów działalności, a więc im więcej będziemy porównywali 
bilansów, tem silniej uwypuklą się tendencje rozwojowe w struk- 
turze finansowej, tem wyraźniej zarysuje się obraz przyszłego 
rozwoju przedsiębiorstwa. 

Metoda porównywania bilansów polega na stwierdzeniu 
przyrostu względnie ubytku wartości pomiędzy zasadniczemi 
śrupami bilansowemi; śledząc przesunięcia wartości w ciągu kil- 
ku okresów gospodarczych, łatwo możemy ustalić, jaka grupa 
bilansowa absorbuje wartości innej względnie która z nich wzmac- 
nia się, a która osłabia. 

Przerzucanie pozycyj z jednej grupy do drugiej nie jest dla 
przedsiębiorstwa rzeczą obojętną i może zadecydować o położe- 
niu finansowem, a temsamem o jego wypłacalności. 

Wypłacalność, czyli możność przesuwania wartości na ter- 
min zapotrzebowania, jest zjawiskiem ruchu, zjawiskiem obiegu 
wartości, a więc znamieniem żywotności przedsiębiorstwa i gwa- 
rancją ciągłości jego istnienia; bez tej cechy przedsiębiorstwo nie 
jest zdolne do życia. Problem wypłacalności jest zatem zagadnie- 
niem terminu, jakie istnieje w życiu gospodarczem między po- 
trzebą a gotowością zużycia dóbr. Czas trwania kapitału nie 
zawsze idzie w parze z długością procesu produkcyjnego, a fi- 
nansowanie produkcji uzależnione jest od czasu, w ciągu którego 
możliwe jest korzystanie z kapitału. Okresowość ta uwypukla się 
w znanych nam grupach bilansowych: majątek zakładowy pod- 
lega znacznie mniejszym zmianom — aniżeli majątek obrotowy, 
którego części składowe ulegają ciągłym przeobrażeniom i to 
w krótkim stosunkowo czasie; kapitały stałe znowu przewyższa- 
ją trwałością kapitały zmienne, których współpraca w procesie 
odnawiania jest ograniczona terminem zwrotu. Dlatego obrót ca- 
tego kapitału koncentruje się na majątku obrotowym, a jego 
wzrost musi być uważany za znamię wypłacalności, każde bo- 
wiem przesunięcie w obrębie grup oznacza równoczesne zmniej- 
szenie lub zwiększenie tempa obrotu kapitałowego. 

Aby lepiej zrozumieć okresowość poszczególnych grup bi- 
lansowych i ich wpływ na wypłacalność przedsiębiorstwa, zilu- 
strujemy powyższe wywody przykładem. 

Przedsiębiorstwo, zabiegajace o pożyczkę, przedstawia na 
żądanie banku roczne bilanse za trzechletni okres swej działal- 
ności. Dla oceny zdolności kredytowej tego przedsiębiorstwa 
i oceny jego wypłacalności na przyszłość zestawia krytyk bilan- 
sów poszczególne pozycje za każdy okres gospodarczy obok sie- 
bie, a przy każdej pozycji wyprowadza różnice, jakie występują 
przez porównanie poprzednich bilansów z bilansem za ostatni rok 
działalności przedsiębiorstwa. 


52 BASN =K 
Wyszczególnienie | 1930 1931 1932 Różnice 
1930—1932 
I. Aktywa: 1. grunt 210.000 | 210.000 | 210.000 | — 
- 2. budynki 315.000 | 357.000 | 392,000 | + 77.000 
3. maszyny 420.000 | 333.000 | 347.000 | — 73.000 
4. wartość firmy 175.000 | 175.000 | 175.000 — 
5. gotówka 85.000 78.600 | 105.000 | + 20.000 
6. dłużnicy 139.000 | 105.000 | 126.000 | — 13.000 
7. weksle 105.000 | 126.000 | 119.000 | + 14.000 
8. wyroby gotowe | 350.000 455.000 | 441.000 | + 91.000 
9. surowce 70 000 58.000 63.000 | — 7.000 
0. papiery wartoś- 
ciowe 70.000 | 175.000 70.000 — 
Sumy: 1.939.000 2.072.000 ‚2.048.000 | +- 109.000 
II. Pasywa: 1. kapitał akcyjny {1.400.000 11.400.000 1.400.000 — 
2, obligacje 175.000 | 175.000 | + 175.000 
3. akcepty 182.000 14.000 28.000 | — 154.000 
4, wierzyciele 108:000 | 105.000 | 60.000 | — 48.000 
5. fundusz rezer- 
wowy 249,000 | 378.000 gdn 385.000 | + 136.000 
Sumy: 1.939.000 12.072.000 2.048.000 | + 109.000 


| | 


Różnice te, zebrane w grupy bilansowe, przedstawią nastę- 
pujące przesunięcia wartości: 


Przesunięcia między 


Ugrupowanie różnic grupami 
majątku kapitału 
A) Majątek A,) Kapitały | 
zakładowy: stałe; 
(poz. I, 1—4) + 4.000 (poz, II, 1—2) +175.000 ‘-+ 171.000 
B) Majątek B,) Kapitały 
obrotowy: zmienne: | 
(poz. I, 5—9) + 105.000| (poz. II, 3—4) —202.000 | + 307.000 
C) Maj. zare- C,) Kapitały 
wowany: zarezerw.: 
(poz. |, 10) — (poz. Il, 5) -+136.000 | -+ 136.000 
Razem: — 109.000 Razem 109.000 | +4 307.000 | -+ 307.000 


Powyższe zestawienie wskazuje krytykowi kierunek rozwo- 
jowy całego przedsiębiorstwa. Przedsiębiorstwo to rozwija się 
normalnie, gdyż każdą nadwyżkę kapitałową lokuje w majątku 
obrotowym (pracującym). Wzrost majątku obrotowego dokonał 
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się nadto kosztem kapitałów stałych, a więc niema obawy, aby 
te były wycofane przed ukończeniem procesu produkcyjnego; 
finansowanie zaś obrotu własnemi kapitałami wskazuje na ela- 
styczność przedsiębiorstwa i wzmożony zbyt produktów. Z dru- 
giej strony zużycie nadwyżek kapitałowych o wielkiej moczy wy- 
czekiwania w majątku obrotowym każe spodziewać się szybkie- 
$o powrotu ulokowanych kapitałów z przychodu, sumy te bo- 
wiem zostaną wycołane z obrotu. Wypłacalność przedsiębiorstwa 
jest zatem pierwszorzędna i pozostanie taką prawdopodobnie 
przez cały czas trwania stosunku kredytowego, ponieważ kieru- 
nek rozwojowy wskazuje na planową gospodarkę funduszami. 

Dyspozycje kapitałowe mogą skierować wartości w różne 
grupy bilansu, wytwarzając temsamem sytuację, odzwierciedla- 
jące się w harmonijnem lub dysharmonijnem ustosunkowaniu się 
terminów obiegu wartości. 

Omówiony powyżej przykład wykazuje właśnie taką harmo- 
nie między obiegiem finansowym a obrotem produkcyjnym, 
a temsamem podkreśla ciągłość obiegu wartości, gdyż majątek 
obrotowy może zacząć na nowo pracować bez obawy wycołania 
zużytego w nim kapitału przed zakończeniem całego obrotu 
(jednorazowy obieg kapitału od gotówki do gotówki). Sytuacja 
ta zmieniałaby się na niekorzyść wypłacalności, gdyby przesu- 
nięcia wartości nastąpiły między innemi śrupami bilansowemi. 

Weźmy naprzykład przesunięcie między majątkiem obroto- 
wym a zakładowym; tu powiększenie majątku zakładowego ko- 
sztem obrotowego wytworzyć może dysproporcję w terminach 
zwrotu kapitału, albowiem rozszerzenie podstawy operacyjnej 
bez równoczesnego zwiększenia obrotu oznacza zwolnienie iem- 
pa obiegu wartości i trudność wycofania lokaty w oznaczonym 
zgöry terminie. 

Taki sam skutek, który może doprowadzić do zupełnej nie- 
wypłacalności przedsiębiorstwa, wyniknie z zużycia krótkoter- 
minowych zobowiązań na rozbudowę majątku zakładowego, z tą 
jednak różnicą, że rozbieżność terminów w obiegu wartości be- 
dzie bardziej rażąca. 

Jeszcze inną sytuację może wywołać przesunięcie majątku 
pracującego do majątku zarezerwowanego; oznaczać ona będzie 
sparaliżowanie części majątku obrotowego, wskutek zastoju 
w pracy przedsiębiorstwa. | chociaż wypłacalność może być 
w tym wypadku dobra, to jednak sam łakt zatrzymania tempa 
obiegu wartości daje wiele do myślenia i wymaga gruniawnego 
zbadania przyczyn takiego stanu przedsiębiorstwa. 

Znając znaczenie gospodarcze poszczególnych grup kilanso- 
wych i ich stosunek do obiegu wartości (terminy trwania), można 
¿z przesunięć między: temi grupami ustalić tendencję rozwnjową 
przedsiębiorstwa, a temsamem ocenić wypłacalność i przewidzieć 

; zaburzenia w obiegu wartości oraz skutki, jakie mogą powstać 
w najbliższej przyszłości. 
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2. Równowaga finansowa. 


a) Stosunek składników pełnowartościowych do kapitałów 
stałych. 


b) BE: składników niepełnych do kapitałów zmien- 
nych. 


Fakt, że przedsiębiorstwa nawet bardzo solidne popadają 
w trudności płatnicze, dowodzi, że, oprócz wewnętrznych wpły- 
wów na zaburzenia w obiegu wartości, istnieją również przyczy- 
ny zewnętrzne, niezależne od woli poszczególnej jednostki go- 
spodarczej. Do takich przyczyn należą przedewszystkiem waha- 
nia konjunkturalne. Ponieważ wszystkie przedsiębiorstwa są tak 
silnie zespolone z całością życia gospodarczego, że istnieć bez 
tych związków nie mogą, przeto złe i dobre wpływy, wynika- 
jące z układu stosunków gospodarczych, muszą odbijać się na 
obiegu wartości, powodując bądź to przesunięcia w obrębie 
składników majątkowych, bądź to zanik lub tworzenie się no- 
wych; stąd każda zmiana wartości musi wpływać pośrednio lub 
bezpośrednio na wypłacalność przedsiębiorstwa. 


Jeżeli więc konjunktura ma tak decydujący wpływ na wy- 
płacalność, to sam podział składników majątkowych na płynne 
i mniej płynne nie wystarcza tak samo — jak niewystarcza skon- 
statowanie istnienia pewnego majątku zarezerwowanego; istnie- 
nie bowiem tego zapasu w danej chwili nie daje pewności, że za- 
pas ten będzie istniał również w przyszłości. 


Dotychczasowe rozważania na temat solidności oraz wypła- 
calności nie uwzględniały wpływów konjunkturalnych, a więc 
brały pod uwagę przejawy życia przedsiębiorstwa przy idealnej 
równowadze gospodarczej, kiedy popyt i podaż mniejwięcej się 
pokrywają. W takim układzie może przedsiębiorstwo spokojnie 
pracować, nie natrałiając na przeszkody (działanie w próźni ide- 
alnej), a wypłacalność nie ma tak wybitnego znaczenia. 


W gospodarstwie zróżniczkowanem jednak, gdzie ilość za- 
pasów i wielkość potrzeb nie da się inaczej ustalić jak zapomocą 
rynku (w znaczeniu ogółu producentów i konsumentów) — rów- 
nowaga łinansowa nie istnieje i zmiany obiegu wartości podlega- 
ją ustawicznym wahaniom. To też przedsiębiorstwa, chcąc utrzy- 
mać tę równowagę w granicach dopuszczalnych odchyleń, mu- 
szą pilnie obserwować ruch cen i według nich regulować obieg 
wartości. 

Instrumentem czułym na wahania konjunkturalne jest taki 
bilans, którego pozycje będą zróżniczkowane na pełno- i niepeł- 
nowartościowe. 

Dotychczas stosowany podział składników majątkowych na 
płynne i mniej płynne nie ma praktycznego znaczenia i nie jest 
decydującą właściwością składników przy ocenie wypłacalności 
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przedsiębiorstwa *). Składników majątkowych nie można oce- 
niać jedynie ze względu na ich zbywalność czyli łatwość reali- 
zacji, ponieważ znaczna ich część ma wartość tylko dla przed- 
siębiorstwa i jest tak silnie związana z procesem produkcyjnym, 
że składniki te nie dadzą się z niego gwałtem usunąć, bez szkody 
dla przedsiębiorstwa i bez zaburzeń w obiegu wartości. 

Podział składników majątkowych na pełne i niepełne nie 
ma tych wad, gdyż uwzględnia istotne cechy wartości, jakiemi 
operuje życie gospodarcze; podział ten ma również zalety prak- 
tyczne, ponieważ pozwala na bezwzględne rozróżnianie składni- 
ków majątkowych, usuwając trudności, jakie dotąd nastręczało 
zaszeregowywanie składników majątkowych do pewnej grupy 
płynności Sama nazwa „składnik pełnowartościowy wskazuje, 
że mamy do czynienia z wartością, która może pokrywać nasze 
potrzeby gospodarcze bezpośrednio, a więc musi to być wartość 
realna, istniejąca w chwili zapotrzebowania (wartość teraźniej- 
sza). W bilansie nie trudno je dostrzec; są to śrunty, budynki, 
maszyny, urządzenia i ruchomości, t. j. te składniki, które już 
poznalimy w majątku zakładowym Ke urządzenia eer 
Oprócz nich istnieją jeszcze inne składniki pełnowartościowe 
w majątku obrotowym, tak pracującym, jak i zarezerwowanym, 
a są niemi surowce, materjały pomocnicze, a przedewszystkiem 
wyroby gotowe czyli towary; te ostatnie. mniej indywidualne od 
pierwszych, objawiają się w dobrach ujednostajnionych, w ty- 
pach ogólnych, dostosowanych do znormalizowanych potrzeb 
życia. 

Składniki majątku niepełne nie będą mieć cech wyżej po- 
danych, a więc nie będą wartościami realnemi, ale cieniami tych 
wartości, które albo jeszcze nie istnieją w formie gotowej do spo- 
życia, albo też narazie nie są dostępne w teraźniejszości. Nazy- 
wamy je także wartościami przyszłemi, czyli udziałami w war- 
tości albo wartościami pieniężnemi. Są to narzędzia uruchomie- 
nia wartości, a więc w każdym wypadku środki kredytowe, któ- 
rych wartość polega na zaułaniu, że wartość realna, jaką re- 
prezentują, nie zaginie, lecz pokryje się z cytrą kontrolną, wy- 
rażoną w pieniądzu, w chwili przyszłego zapotrzebowania. Do 
takich składników muszą zatem należeć banknoty, czeki, weksle, 
sumy do dyspozycji na rachunkach bankowych, kupony odcięte, 
pretensje książkowe do dłużników za oddane im towary i usłu- 
gi, oraz inne papiery wartościowe, z których dla przykładu tyl- 
ko wymienia się: akcje, obligacje, książeczki oszczędności, udzia- 
ły i warranty. 


*) Ustalenie, czy dany składnik majątku jest płynny, czy niepłynny, 
jest rzeczą trudną i nie da się bezwzględnie przeprowadzić; ułożenie zaś 
kolejności składników według stopnia ich płynności jest niemożliwe i zmienia 
się w załeżności od rodzaju przedsiębiorstwa i ogólnego położenia gospodar- 
czego, 
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Röwnolegle z tym podzialem aktywöw idzie podzial pasy- 
wów na kapitały stałe (własne i obce długoterminowe) i kapita- 
ły zmienne (obce krótkoterminowe), przyczem: a) składnikom 
pełnowartościowym przeciwstawia się kapitały stałe, a b) skład- 
nikom niepełnym — kapitały zmienne. 

Na porównywaniu i przeciwstawieniu tych wartości opiera 
się równowaga finansowa przedsiębiorstwa. 

Schemat bilansu, uwzględniający równowagę wartości, mo- 
że oddać krytykowi bilansów nieocenione wprost usługi przy 
ustalaniu wypłacalności przedsiębiorstwa, gdyż pozwala mu 
przewidzieć najprzód, jak jego wypłacalność się ukształtuje na- 
wet przy większych przesunięciach wartości, spowodowanych 
wahaniami konjunkturalnemi, które — jak wiemy — wywołują 
silne nieraz odchylenia w cenach mimo stałości waluty. 


Przewidywania wypłacalności przy takiem zgrupowaniu 
pozycyj bilansowych opierają się na właściwościach tych po- 
zycyj i sposobie reagowania przez nie na wpływy konjunktu- 
ralne: 


a) składniki pełnowartościowe wspólnie z kapitałami sta- 
łemi podążają zawsze za zmianą cen, 


b) składniki niepełne zaś razem z kapitałami zmiennemi 
odznaczają się dążnością do utrzymania swej wartości 
imiennej (początkowej). 


W szczególności reakcja wpływów konjunkturalnych naru- 
sza równowagę finansową bardzo widocznie: 


a) gdy ceny spadają — wówczas zaciągnięcie zobowiąza- 
nia krótkoterminowego oznacza zawsze stratę majątko- 
wą, a ta musi być tem większa, im więcej obcego kapi- 
tału wciągnięto do finansowania składników pełnowar- 
tościowych; zjawisko to jest zupełnie zrozumiałe, bo gdy 
towar spada w cenie, to dług pozostanie w pierwotnej 
wysokości i należy go spłacić w pełnowartościowym pie- 
niądzu. Wypłacalność przedsiębiorstwa musi się przez 
to pogorszyć i to w takim stopniu, w jakim spadały ce- 
ny, prowadząc ostatecznie do załamania finansowego; 


b) gdy ceny rosną — to równolegle z niemi wzrastają skład- 
niki pełnowartościowe w przeciwieństwie do składników 
niepełnych, które znów pozostają w pierwotnej wyso- 
kości; udziały te w miarę zmniejszania się siły nabyw- 
czej pieniądza topnieją z dnia na dzień, jak to mieliśmy 
możność stwierdzić podczas intlacji. 

Zmiany wartości, wywołane przez wahanią konjunkturalne, 

i ich wpływ na wypłacalność przedsiębiorstwa ilustrują najle- 
piej następujące bilanse: | 
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A,) Wartości pełne: A,) Kapitały stałe: 

1. nieruchomości: 200.000 1. Kapitał akcyjny 100.000 

2. Surowce 100.000 — 

3. towary 100.000 400.000 — 100.000 
B,) Wartości niepełne: B,) Kapitały zmienne: 

1. gotówka 10 000 1. banki 200.000 

2, sumy do dyspoz. 20.000 2. dostawcy 150.000 

3. odbiorcy 50.000 3. akcepty 50.000 

4, weksle _20.000 100.000 — 400.000 


Bilans powyższy wykazuje wielką zależność wypłacalności 
od zbytu, ponieważ wartości pełne przewyższają kapitały stałe. 
W razie zniżki cen przedsiębiorstwo poniesie stratę. W naszym 
przykładzie różnica między Aı i A2 wynosi 300.000, a więc tyle 
co różnica między Bı i Be; jeśli spadnie cena o 10/6, to sama 
strata na towarach zmniejszy majątek o 10.000, co może wywo- 
łać zaburzenia w obiegu wartości. 


Odwrotnie będzie w następującym wypadku: 


A,) Wartości pełne: - A») Kapitaly stałe: 

1. surowce 50,000 1, Kapitał akcyjny 500.000 

2. towary 100.000 150.000 — 500.000 
B,) Wartości niepełne: B,) Kapitały zmienne: 

1. gotówka 50.000 1. banki 50.000 

2. sumy do dysp. 200.000 2. dostawcy 100.000 

3. odbiorcy 200.000 3. akcepty 50.000 200.000 

4, weksle 100.000 550.000 


Tu A: jest mniejsze od Az (500.000 — 150.000 = 350.000), 
a B2 mniejsze od Bı (550.000 — 200.000 = 350.000), wobec cze- 
go zniżka cen odbije się na wypłacalności w mniejszym stopniu; 
przedsiębiorstwo jednak nie zostało w pełni wykorzystane, po- 
nieważ kapitał akcyjny w bardzo małym stopniu jest zaangażo- 
wany w procesie obrotowym. W razie dewaluacji straty muszą 
być znaczne (np. 350.000 x 0.30 = 105.000), ze względu na to, 
że różnica udziałów w wartości pokryta jest małowartościowym 
pieniądzem. 


Przypatrzmy się wreszcie bilansowi w równowadze: 


A,) Wartości pełne: As) Kapiłały stałe: 
1, surowce 100.000 1. kapitał akcyjny 300.000 
2. towary ~ 200.000 300.000 -.— ` 300.000 
Bı) Wartosci niepełne: | Bi Kapitały zmienne: 
t. gotówka ` SOGO TAEI 1. banki 50,000 °= 
2. sumy do dysp. 50.000 | 2. dostawcy 150.000 
3. odbiorcy 100.000 3. akcepty " 50.009 


4, weksle 50.000 250.000 | — 250.000 
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Ponieważ A1 równa sie A? i Bı = Ba, przeto czynniki ryzyka 
wzajemnie się wyrównują i przedsiębiorstwo takie nie może 
ponieść ani straty, ani zysku przypadkowego, a wypłacalność 
będzie zależała jedynie od utrzymania zgodności między obu- 
stronnemi terminami kredytowemi. 

Widzimy z tego, że równowaga finansowa posiada wielkie 
znaczenie dla przyszłej wypłacalności przedsiębiorstwa, ponie- 
waż usuwa wszelkie ryzyko, pochodzące z wahań konjunktural- 
nych, i wskazuje na obrót, jako na jedyne zabezpieczenie termi- 
nowego zwrotu pożyczki. ) 

(Dok. nast.) 


DZIAŁ PRAWNY 


Przegląd ustawodawstwa krajowego. 
(Czerwiec — Lipiec) 


1. W Nr. 44 „Dziennika Ustaw ' pod pozycją 341 ukazało się Rozpo- 
rządzenie Ministra Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z d. 1 czerwca 1933 r., 
wydane w porozumieniu z Ministrami: Spraw Wewnętrznych i Spraw Za- 
śranicznych, o ulgach i ograniczeniach na terenie wolnego obszaru celnego 
w Gdyni. Rozporządzenie powyższe wydane zostało w wykonaniu Rozpo- 
rządzenia Rady Ministrów z dnia 11 marca 1933 r. („Dziennik Ustaw“ Nr. 20 
poz. 131) o ustanowieniu w Gdyni wolnego obszaru celnego. W myśl prze- 
pisów omawianego rozporządzenia wolny obszar Gdyni traktowany jest pod 
względem celnym jak zagranica; z tego też względu nie stosuje się do tego 
obszaru żadnych ograniczeń przywozowych i podatków, którym podlega 
towar, przechodzący granicę celną. Natomiast obrót pomiędzy wolnym ob- 
szarem a resztą obszaru celnego Rzeczypospolitej tego rodzaju ulgom nie 
podlega. Na terenie wolnego obszaru mogą być zakładane składy handlowe, 
zakłady i przedsiębiorstwa przemysłowe oraz przedsiębiorstwa zaopatrywa- 
nia statków na podstawie specjalnych pozwoleń, wydawanych przez władze 
portowe w porozumieniu z władzami skarbowemi, względnie przez 
Ministra Przemysłu i Handlu w porozumieniu z Ministrem Skarbu. Nato- 
miast zamieszkiwanie na terenie wolnego obszaru jest niedozwolone, z wy- 
jątkami, dotyczącemi osób, których stała obecność przy pewnych objektach 
uznana będzie przez władze portowe za konieczną. 

2. W Nr. 45 „Dziennika Ustaw” zamieszczono pod pozycją 349 Roz- 
porządzenie Rady Ministrów z dnia 17 czerwca 1933 r. o podwyższeniu 
składki w ubezpieczeniu na wypadek braku pracy pracowników umysłowych. 
W myśl tego rozporządzenia (mającego moc wiążącą w stosunku do skła- 
dek, należnych od czerwca 1933 r. do maja 1935 r.) składka, przewidziana 
w art. 102 ust. 1 Rozporządzenia Prezydenta z d. 24 listopada 1927 r. o ubez- 
pieczeniu pracowników umysłowych („Dziennik Ustaw" Nr. 106 poz. 911), zo- 


* „Bank“ Nr. 5, str. 56, wiersz 21 od góry — zamiast „do przetwa- 
rzania' — ma być „do przetrwania". 


DZIAŁ PRAWNY 59 


staje podwyższona do 2,8%/0 płacy podstawowej. Rozdział tej składki pomię- 
dzy pracodawcę i pracownika dokonywa się w sposób następujący: 1) gdy 
wynagrodzenie pracownika nie przekracza 60 złotych — całą składkę opła- 
ca pracodawca, 2) gdy wynagrodzenie pracownika wynosi od 60 do 400 zł. 
miesięcznie — obie strony płacą po 1,4°/o, 3) gdy pracownik otrzymuje wy- 
nagrodzenie, mieszczące się w granicach od 400 do 800 zł. — pracodawca 
płaci 1,2%/0, pracownik zaś 1,6% płacy podstawowej, 4) w wypadku zaś, gdy 
pracownik otrzymuje wynagrodzenie ponad 800 zł. — pracodawca płaci 1%, 
pracownik zaś 1,8'/0. 


3. Pod pozycją 376 w Nr. 47 „Dziennika Ustaw' ukazało się Roz- 
porządzenie Ministra Skarbu z dnia 30 czerwca 1933 r. o wypuszczeniu bi- 
letów skarbowych Serji Il. Omawiane rozporządzenie przewiduje wypu- 
szczenie biletów skarbowych II serji z trzy - i sześciomiesięcznemi termi- 
nami płatności w odcinkach po 100, 500, 1000 i 10.000 złotych do wysoko- 
ści 125.000.000 zł. Bilety będą emitowane stopniowo, poczynając od dnia 
5 lipca 1933 r. Oprocentowanie emitowanych papierów wynosić będzie: 
4,5070 dla biletów z trzymiesięcznym terminem płatności, 60/0 zaś dla bile- 
tów z terminem sześciomiesięcznym. Odsetki płatne są zgöry. 


4. W Nr. 48 „Dziennika Ustaw' ukazało się pod pozycją 381 Roz- 
porządzenie Ministra Sprawiedliwości z dnia 28 czerwca 1928 r., wydane 
w porozumieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu oraz Ministrem Skarbu 
o wykonaniu przepisów o kartelach, dotyczących Sądu Kartelowego. Rozpo- 
rządzenie powyższe normuje sprawę listy członków Sądu Kartelowego, usta- 
la prawa i obowiązki Sędziów Kartelowych, skład kompletu orzekającego, 
normuje postępowanie przed Sądem Kartelowym i wykonanie jego orzeczeń. 


5 W tym samym Nr. „Dziennika Ustaw“ ogłoszono, pod pozycjami 
382 i 383, dwa rozporządzenia Ministra Przemysłu i Handlu, oba z datą 4 lip- 
ca 1933 r. w sprawie zgłaszania uchwał i postanowień karteli oraz w spra- 
wie rejestru kartelowego. Pierwsze z tych postanowień postanawia, że zgło- 
szeniu podlegają uchwały i postanowienia kartelu lub innego porozumienia, 
dotyczące: 1) regulowania produkcji oraz zbytu pod względem ilościowym 
tudzież jakościowym, a w szczególności ich kontyngentowania oraz rejono- 
wania; 2) odstępowania kontyngentów; 3) cen oraz warunków sprzedaży tu- 
dzież zakupu, jak również wstrzymania sprzedaży towarów dla poszczegól- 
nych odbiorców lub grup odbiorców; 4) unieruchomienia lub wykupu przed- 
siębiorstw, zarówno należących, jak i nienależących do kartelu, warunków 
unieruchomienia lub wykupu oraz sposobu pokrycia wynikających z tego 
wydatków; 5) ograniczania oraz zakazu inwestycyj; 6) stosowania kar 
umownych; 7) stosowania rekompensat za ograniczenie produkcji lub zby- 
tu; 8) stosowania rekompensat dla uczestników kartelu przy eksporcie, jak 
również dla odbiorców przetwarzających dany towar z przeznaczeniem na 
eksport; 9) świadczeń pieniężnych uczestników na rzecz kartelu; 10) przy- 
stępowania nowych uczestników do umowy lub wypowiedzenia jej dotych- 
czasowym uczestnikom. 


Drugie rozporządzenie przewiduje obowiązek zgłoszenia do rejestru 
kartelowego szeregu danych, dotyczących powstania, istnienia i działalno- 
ści kartelu. 
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5 W Nr: 50 „Dziennika Ustaw" (poz. 391) ogłoszono Rozporzadze- 
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z d. 4 lipca 1933 r. o ustaleniu sumy listów 
zastawnych, podlegających umorzeniu w latach 1933 i 1934. W myśl prze- 
pisów powyższego rozporządzenia uprawnione zostały rady lub komitety 
nadzorcze towarzystw kredytowych ziemskich i miejskich oraz banków hi- 
potecznych, jak również zarząd Wileńskiego Banku Ziemskiego do: 1) ob- 
niżania sumy listów zastawnych względnie obligacyj poszczególnych seryj, 
przypadających do umorzenia według planu amortyzacyjnego tych emisyj 
na lata 1933 i 1934 i 2) ustalenia nowego terminu umorzenia tych listów, które 
nie zostały w ten sposób umorzone, przyczem termin ten nie może być póź- 
niejszy od dnia 1 stycznia 1940 r. Z podanych powyżej uprawnień korzy- 
stać może instytucja kredytowa jedynie odnośnie tych listów zastawnych 
i obligacyj, które zostały wypuszczone względnie przestemplowane na pod- 
stawie $ 12 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 
1924 r. o przerachowaniu zobowiązań prywatno-prawnych („Dziennik Ustaw" 
z 1925 r. Nr. 30 poz. 213) i to z zastrzeżeniem uzyskania zatwierdzenia 
przez Ministra Skarbu. 


6. W tym samym Nr. „Dziennika Ustaw" pod poz. 394 zamieszczono 
Rozporządzenie Ministra Opieki Społecznej z d. 13 czerwca o świadcze- 
niach z powodu braku pracy dla pracowników umysłowych. Rozporządze- 
niem powyższem uregulowano sprawę pracowników sezonowych oraz spra- 
wę świadczeń dla pracowników, osiedlonych na obszarach pogranicznych. 
Ponadto przedłużono okres świadczeń z powodu braku pracy od 1 do 3 
miesięcy ponad okres, ustalony w art. 57 (ust. 1 p. 1) Rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, prze- 
dłużając jednocześnie do 12 miesięcy okres wyczekiwania, przewidziany 
w art. 16 (ust. 2 i 4) powołanego Rozporządzenia. Równocześnie obniżono 
od 5 do 25% wysokość zasiłków dla grup, pobierających ponad 120 złotych 
wynagrodzenia miesięcznego. 


7. Ten sam numer „Dziennika Ustaw” zawiera, pod poz. 395, Rozpo- 
rządzenie Ministra Skarbu z dnia 26 czerwca 1933 r. o zasadach udzielania 
pomocy instytucjom, zawierającym układy z dłużnikami w zakresie wierzy- 
telnosci rolniczych. Rozporządzenie powyższe stanowi uzupełnienie i roz- 
winięcie ustawy o Banku Akceptacyjnym. W myśl przepisów omawianego 
Rozporządzenia tworzy się przy Banku Akceptacyjnym Komitet Konwer- 
syjny dla spraw, związanych z pomocą Skarbu Państwa. Pomoc ta w wyso- 
kości 75.000.000 zł. będzie przeznaczona na pokrycie strat instytucyj (w od- 
setkach i kapitale) na wierzytelnościach rolniczych, objętych układami, za- 
wartemi na zasadach, przewidzianych w niniejszem rozporządzeniu. Pomoc 
Skarbu Państwa może być udzielana następującym instytucjom: 1) bankom 
państwowym, 2) przedsiębiorstwom bankowym, wymienionym w art. 2, 3 
i 119 prawa bankowego, 3) spółdzielniom kredytowym, komunalnym kasom 
oszczędności i gminnym kasom pożyczkowo-oszczędnościowym i 4) centra- 
lom finansowym i gospodarczym oraz przedsiębiorstwom, oznaczonym przez 
Ministra Skarbu—pod warunkiem jednak zawarcia przez nie układów kon- 
wersyjnych co dó swych wierzytelności rolniczych. Jako rolną rozporządze- 
nie traktuje taką wierzytelność, gdy którakolwiek ż osób odpowiedzialnych 
za zobowiązanie jest posiadaczem gospodarstwa wiejskiego w rozumieniu 
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art. 2 ustawy z dnia 28 marca 1933 r. o utworzeniu urzędów rozjemczych 
do spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw wiejskich („Dziennik Ustaw" 
Nr. 29 poz. 253). Układy zawierane przez instytucje wierzycielskie powinny 
być przedstawiane do zatwierdzenia Komitetowi Konwersyjnemu za pośred- 
nictwem Banku Akceptacyjnego; winny one być zawierane na lat 7 z jedno- 
lub dwuletnim okresem ulgowym, a ich wykonanie winno być zabezpieczo- 
ne hipoteką, papierami wartościowemi lub innemi zabezpieczeniami, uważa- 
nemi za dostateczne przez Radę Banku Akceptacyjnego. 


Pewne wierzytelnoci rozporządzenie niniejsze traktuje jako nienada- 
jące się do konwersji. Do tych zaliczają się: 1) wierzytelności nieściągalne, 
2) wierzytelności, które mogą być spłacone bez przeprowadzenia konwersji, 
i 3) wierzytelności osób, które nie mogą dostarczyć wymaganego zabezpie- 
czenia, W szczególności nie mogą być objęte układami konwersyjnemi wie- 
rzytelności, przypadające: 1) od dłużników, którzy, z jakichkolwiekbądź 
względów nie mogliby wykonać warunków układu konwersyjnego i 2) od 
dłużników, których ogólne zadłużenie nie przekracza pewnego, w rozporzą- 
dzeniu szczegółowo wyspecyfikowanego minimum. Ponadto nie mogą być 
objęte układami konwersyjnemi wierzytelności, powstałe po dniu 1 lipca 


1932 r. 


Oprocentowanie długów objętych układami konwersyjnemi ustalać 
będzie Minister Skarbu; na okres pierwszych dwóch lat ustala je rozporzą- 
dzenie na 64°/o w stosunku rocznym. 


Umowy w przedmiocie pomocy Skarbu Państwa dla instytucyj wie- 
rzycielskich będzie zawierał Bank Akceptacyjny, przyczem pomoc na wy- 
równanie różnicy oprocentowania będzie przyznawana tylko na przeciąg 
pierwszych dwóch lat od daty uzyskania mocy prawnej przez poszczególne 
umowy konwersyjne. Będzie się ona wyrażać przyznawaniem odszkodowa- 
nia w wysokości od 1 do 2% w stosunku rocznym od sum objętych układa- 
mi konwersyjnemi; ponadto spółdzielniom kredytowym, komunalnym ka- 
som oszczędności i gminnym kasom pożyczkowo-oszczędnościowym może 
być przyznana na podstawie decyzji Ministra Skarbu dodatkowa pomoc, 
nieprzekraczająca ”4°/o rocznie. Pomoc Skarbu Państwa z tytułu strat na 
kapitale udzielona będzie instytucjom wierzycielskim w wysokości 50/0 su- 
my strat, poniesionych przez te instytucje na kapitale wierzytelności, obję- 
tych układami konwersyjnemi. 


Na żądanie Banku Akceptacyjnego instytucja wierzycielska (z wy- 
jątkiem Banku Gospodarstwa Krajowego) obowiązana będzie przekazać 
Państwowemu Bankowi Rolnemu wierzytelność uznaną za nieściągalną. 


8. W 51 numerze „Dziennika Ustaw“ pod poz. 396 ogłoszono ustawę 
z dnia 28 marca 1933 r. o ubezpieczeniu społecznem. Ustawa powyższa, bę- 
dąca scaleniem dotychczasowych różnych rodzajów ubezpieczenia, omawia 
w sposób szczegółowy następujące ich rodzaje: 1) na wypadek choroby i ma- 
cierzyństwa i 2) na wypadek niezdolności do zarobkowania lub śmierci oso- 
by ubezpieczonej bądź wskutek wypadku w zatrudnieniu lub choroby zawo- 
dowej, bądź wskutek jakiejkolwiek innej przyczyny. Całość, zawierająca 
320 artykułów, stanowi swojego rodzaju kodeks ubezpieczenia publicznego 
w zakresie stosunków pracowniczych. 
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9. W Nr. 53 „Dziennika Ustaw' opublikowano układ, zawarty po- 
między Rzeczypospolitą Polską a Wolnem Miastem Gdańskiem w celu uchy- 
lenia dwukrotnego opodatkowania w zakresie opłat stemplowych od weksli 
oraz oświadczenie rządowe z dnia 10 czerwca 1933 r. o wymianie not, doty- 
czących zatwierdzenia wzmiankowanego układu, W myśl zawartego układu, 
przy wekslach wystawionych na obszarze jednej ze stron, zalicza się uisz- 
czoną opłatę stemplową od weksli na poczet opłaty stemplowej, należnej na 
obszarze drugiej strony. 


Orzecznictwo Sądów Rzeczypospolitej. 


VII. Wystawca wekslu własnego, który z wierzycielem wekslowym 
nie zawierał żadnej umowy co do sumy wekslowej, nie może się wobec 
wierzyciela powoływać na to, że według umowy, zawartej z drugim wystawcą 
wekslu, miał odpowiadać za sumę wekslową tylko jako ręczyciel. (Orze- 
czenie Izby III, Nr. spr. Rw. 1318/31). 

W uzasadnieniu tej tezy Sąd Najwyższy wywodzi: Weksel zaskarżo- 
ny, wystawiony w łormie wekslu własnego, jest przez pozwanego podpisany 
w charakterze współwystawcy, a nie w charakterze poręczyciela (art. 30 
i 101 prawa wekslowego). Pozwany odpowiada zatem ze spornego wekslu 
wobec powódki jako główny dłużnik wekslowy (art. 102 i 27 prawa wekslo- 
wego), a nietylko jako ręczyciel, zwłaszcza, że w zarzutach wniesionych prze- 
ciwko wekslowemu nakazowi zapłaty sam podał, że z powódką nie zawierał 
żadnej umowy, lecz podpisał współwystawcy blankiety wekslowe. Umowa 
o porękę, zawarta między pozwanym a drugim współwystawcą, nie skut- 
kuje przeciwko powódce, jeżeli z tekstu wręczonego jej wekslu nie była 
widoczna w sposób przewidziany w art. 30 i 101 prawa wekslowego. 

VIII. Dla skuteczności egzekucyjnego zajęcia książki oszczędnościo- 
wej nie jest wymagane sądowe zawiadomienie kasy oszczędności o zajęciu 
i przekazaniu wierzytelności, udokumentowanej książką. (Orzeczenie Izby 
III, Nr. spr. Rw. 666/31). 

IX. Wypowiedzenie pracownikowi umysłowemu umowy o pracę w cza- 
sie jego urlopu zdrowotnego jest pozbawione skutków prawnych. (Orzeczenie 
Izby III, Nr. spr. Rw. 1918/31). 

W uzasadnieniu powyższej tezy Sąd Najwyższy wywodzi, że według 
art. 29 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 16 marca 1928, Nr. 35, 
poz. 323, Dz. U. R. P., nie wolno pracodawcy wypowiadać umowy o pracę 
podczas urlopu lub choroby pracownika, nietrwającej dłużej niż trzy mie- 
siące. Słusznie zatem i zgodnie z powołanym przepisem ustawy uznał Sąd 
Odwoławczy wypowiedzenie powódce umowy o pracę w czasie urlopu zdro- 
wotnego powódki za niebyłe i skutków prawnych pozbawione. 

Ponieważ z ustaleń wynika, że pozwani po powrocie powódki z urlopu 
nie wypowiedzieli jej ponownie umowy służbowej, lecz, opierając się na nie- 
ważnem wypowiedzeniu, uskutecznionem w czasie urlopu, zwolnili ją z 
pracy z dniem 31 października 1930, słusznie uznano w zaskarżonym wyroku, 
że powódce należy się pełne wynagrodzenie za trzy miesiące po tem zwol- 
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nieniu (art. 39 ust. 1 i 3 rozporządzenia o umowie o pracę pracowników 
umysłowych), skoro umowa o pracę mogła być z powódką rozwiązana dopie- 
ro po upływie trzech miesięcy od wypowiedzenia stosunku służbowego (art. 
25 L. 4 powołanego rozporządzenia), a powodującego takie skutki wypo- 
wiedzenia nie ustalono. 

W zachowaniu się powódki, która przeciwko wypowiedzeniu nie demon- 
strowała, a koledze biurowemu oświadczyła, że na posadzie jej wcale nie 
zależy, lecz mimo to uważa za swój obowiązek wytrwać do końca, nie można 
bynajmniej, jak to usiłuje wykazać rewizja, upatrywać milczącej zgody 
powódki na rozwiązanie z nią umowy o pracę, tem mniej zaś przyjęcia przez 
nią ponownego wypowiedzenia, którego w sporze wogóle nie stwierdzono. 

X. Odpowiedzialność za szkodę, powstałą dla rodziny pracownika 
umysłowego przez niezgłoszenie go do ubezpieczenia w Zakładzie Ubezpie- 
czeń Pracowników Umysłowych, ponosi tak właściciel przedsiębiorstwa — jak 


i pracownik sam, jeżeli był kierownikiem przedsiębiorstwa. (Orzeczenie 
Izby III, Nr. spr. Rw. 1222/31). 


Do powyższegc wniosku doszedł Sąd Najwyższy, rozumując w sposób 
następujący: Sąd Odwoławczy przysądził powódce połowę z zaskarżonego ro- 
szczenia, przyjmując, że winę w szkodzie, wynikłej dla powódki z zaniedbania 
zgłoszenia nieżyjącego już męża jej, pracownika umysłowego, w Zakładzie 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych we Lwowie ponosi tak pozwana, 
właścicielka przedsiębiorstwa, jak i pracownik sam, a w szczególności po- 
zwana przez to, że jako pracodawca zaniedbała obowiązku tego zgłoszenia 
w myśl art. 106/2 rozporządzenia Prez. Rzp. P. z dnia 24 listopada 1927 r., 
poz. 911, D. U. R. P. o obowiązku ubezpieczenia pracowników umysłowych, 
mąż zaś powódki przez to, że jako pracownik zaniedbał wykonać przysłu- 
gujace mu według art. 106/3 tego rozporządzenta prawo zgłoszenia, zwłasz- 
cza, że był zarządcą apteki pozwanej. 

Trafność tego poglądu prawnego zwalczają obie strony, a mianowicie 
pozwana, wywodząc, że za pracodawcę w rozumieniu powołanej ustawy 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych musi być uważany tylko mąż 
powódki, skoro był zarządcą apteki pozwanej i jako taki był obowiązany 
do przedsiębrania wszelkich czynności połączonych z prowadzeniem apteki, 
a więc także do dokonania zgłoszenia w myśl art. 106/2 powołanego rozpo- 
rządzenia, powódka zaś, wywodząc, że zaniechanie przez pracownika umy- 
sowego wykonania prawa zgłoszenia z art. 106/3 pozostaje bez wpływu na 
odpowiedzialność materjalną pracodawcy za szkody wyrządzone pracowni- 
kowi lub rodzinie przez zaniedbanie przepisanych rozporządzeniem zgłoszeń, 
unormowaną art. 112/3 rozporządzenia. 


Sąd Rewizyjny podziela zapatrywanie prawne Sądu Odwoławczego, że 
w danym wypadku szkoda, która wynikła dla powódki z utraty ubezpiecze- 
nia swego męża, była wynikiem winnego zaniedbania tak pozwanej, którą 
słusznie Sąd Odwoławczy określa jako pracodawczynię w rozumieniu powyż- 
szego rozporządzenia i na której ciążył ustawowy obowiązek przesyłania Zakła- 
dowi Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych wykazów osób, podlegających 
obowiązkowi ubezpieczenia (art. 106 ust. 2, pow. rozp.), jak też pracownika, 
męża powódki, któremu nietylko przysługiwało prawo dokonania zgłoszenia 
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niezależnie od takiego obowiązku pracodawczyni (art. 160 ust. 3-ci pow. 
rozp.), lecz na którym ciążył też obowiązek tego zgłoszenia, skoro sprawo- 
wał w przedsiębiorstwie pozwanej funkcje samoistnego zarządcy i za czyn- 
ności połączone z prowadzeniem publicznej apteki był odpowiedzialny. 
(S 1012 i $ 1294 u. c.). Zastosowanie więc przez Sąd Odwoławczy przepisu 
$ 1304 u. c. nie stanowi błędu prawnego. 


XI. W razie wydalenia pracownika umysłowego przez pracodawcę 
rozwiązanie umowy pracy następuje z dniem wydalenia. Trzymiesieczna 
odprawa obejmować powinna wszystko to, co pracownik byłby otrzymał w ra- 
zie gdyby umowa pozostała w mocy, przy zastosowaniu jednak tych warun- 
ków wynagrodzenia, jakie obowiązywały w chwili zwolnienia. Późniejsze 
podwyższenie wynagrodzenia pracowników tejże kategorji nie daje zwolnio- 
nemu podstawy do żądania dodatkowego odszkodowania. 


Z przepisu art. 39 rozporządzenia R. P. o umowie o pracę pracowni- 
ków umysłowych nie wynika, aby po rozwiązaniu umowy i opuszczeniu sta- 
nowiska pracownik nie mógł ważnie zawierać ugody co do wynagrodzenia 
należnego mu za nieprawidłowe wypowiedzenie. (Orzeczenie Izby I, Nr. 
spr. I. C. 5552/31). 

W uzasadnieniu powyższej tezy Sąd Najwyższy wywodzi, co następuje: 
Wbrew mniemaniu skarżącego rozwiązanie umowy pracy w razie wydalenia 
pracownika przez pracodawcę następuje z dniem wydalenia i treść art. 39 
rozporządzenia z dnia 16 marca 1928 r., poz. 323, Dz. U. R. P. nie daje 
żadnych podstaw do uznania, iż pozostaje on na służbie aż do upływu tych 
3 miesięcy, za które przy zwolnieniu go (w razie gdy umowa była zawarta 
na czas nieokreślony) otrzymuje, zgodnie z powyższym przepisem, od pra- 
codawcy wynagrodzenie. Rzeczone wynagrodzenie winno wprawdzie obej- 
mować wszystko to, co pracownik byłby otrzymał w razie, gdyby umowa 
pozostała w mocy przez cały powyższy okres czasu (orzecz. Sądu Najw. 
Nr. 21/30 r.), przy zastosowaniu jednak tych warunków wynagrodzenia, ja- 
kie obowiązywały w chwili zwolnienia go, i art. 39 bynajmniej nie przewi- 
duje, aby w razie późniejszego podwyższenia uposażenia pracownika danej 
instytucji, należącego do tej samej kategorji, co pracownik zwolniony, mógł 
on z tego tytułu żądać jakichś dodatków do otrzymanego przy zwolnieniu 
wynagrodzenia; żadnej przytem analogji nie może być między powyższym 
przypadkiem wydalenia pracownika a przypadkiem wypowiedzenia pracow- 
nikowi pracy, kiedy umowa rozwiązuje się, jak wyraźnie stanowi p. 4 art. 25 
rozporządzenia z dnia 16 marca 1928 r, po trzech miesiącach od wypowie- 
dzenia i przez ten czas pracownik nadal pozostaje na służbie, gdyż tem się 
właśnie różni rozwiązanie umowy, przewidziane w art. 39, od rozwiązania 
umowy, o którem mowa w p. 4 art. 25, że pierwsze następuje bezzwłocznie 
(por. art. 11 rozporz. Prezydenta Rzp. z dnia 16 marca 1928 r. o umowie 
o pracę robotników, Dz. U., poz. 324). Również nie zachodzi tu żadna ana- 
ogja z przepisem ust. 3 art. 7 rozporządzenia Prezydenta Rzp. o ubezpie- 
czeniu pracowników umysłowych, który nie dotyczy wcale pracowników wy- 
dalonych przez pracodawcę, co zaś do cytowanych przez skarżącego arty- 
kułów Kodeksu Cywilnego, to, wobec unormowania kwestji odszkodowania 
pracownika za rozwiązanie z nim umowy pracy przez pracodawcę bez przy- 
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czyn prawnych przez specjalne przepisy rozporządzenia z dnia 16 marca 
1928 r., powyższe artykuły, o ileby pomienioną kwestję inaczej regulowały, 
nie mogą mieć w tym przypadku zastosowania, 


Również nie są prawne zarzuty skarżącego, skierowane przeciwko 
drugiej przesłance, na której oparł Sąd Okręgowy oddalenie powództwa, iż 
pozwany przy otrzymaniu w dniu zwolnienia go ze służby 3-miesięcznego 
wynagrodzenia zrzekł się prawa żądania od zakładu w przyszłości jakich- 
kolwiek dopłat; jak to już wyjaśnił bowiem Sąd Najwyższy (Orzecz. z d. 
3 września 1931 r. w spr. Nr. I. C. 857/31), chociaż art. 39 rozporządzenia 
z dnia 16 marca 1928 r., poz. 323, stanowi przepis porządku publicznego, 
mający za skutek nieważność umów, które byłyby sprzeczne z tym przepi- 
sem lub miały na celu jego obejście, nie wynika stąd jednak, by pracownik, 
po opuszczeniu stanowiska i rozwiązaniu umowy pracy, nie mógł ważnie za- 
wierać ugody co do wynagrodzenia, należącego mu się z tytułu nieprawi- 
dłowego wypowiedzenia, i zrzekać się praw, wypływających dla niego z tego 
tytułu. 

XII. Okoliczność, że urlop pracownika został przesunięty o jeden mie- 
siąc za zgodą tego pracownika, może mieć wpływ na wyrokowanie sądu 
w sprawie o odszkodowanie za zmniejszenie pracownikowi okresu wymówie- 


nia pracy przez udzielenie w tymże okresie urlopu. (Orzeczenie Izby I. Nr. 
spr. 1482/31). 


XIII. a) Akt, opatrzony klauzulą egzekucyjną, wydaną na podstawie 


art. 1611 i nast. i 3651 ustawy post. sąd. cyw, z r. 1864, ulega wykonaniu 
również na obszarze, pozostającym pod rządem ustawy o post. cyw. z r. 1877. 


b) Jeżeli na zasadzie aktu, opatrzonego klauzulą egzekucyjną, wyda- 
ną na podstawie art. 1611 i nast. i 3651 ustawy post. sąd. cyw. z r. 1864, 
prowadzona jest egzekucja na obszarze, pozostającym pod rządem ustawy 
o post. cyw. z r. 1877, dłużnik na tym obszarze zamieszkały może przeciwko 
roszczeniu objętemu klauzulą wytoczyć na podstawie $$ 767, 797 ust. 4 i 5 
ustawy o post. cyw. z r. 1877 powództwo przeciwko wierzycielowi przed są- 
dem, w którym tenże dłużnik ma ogólną podsądność, bez względu na miejsce 
zamieszkania wierzyciela. (Uchwała połączonych Izb Cywilnych Nr. spr. 
124/31). 

Tezy powyższe, wpisane do Księgi Zasad Prawnych, zostały przyjęte 
na posiedzeniu niejawnem połączonych Izb Cywilnych Sądu Najwyższego, 
które, na zasadzie przepisów prawa o ustroju sądów powszechnych, rozpo- 
znawały w tym przedmiocie wniosek Ministra Sprawiedliwości z dn. 28 lip- 
ca 1931 r. 


XIV. Jeżeli wierzyciel wekslowy wypełnił otrzymany weksel kaucyjny 
sumą wyższą, niż z dłużnikiem wekslowym umówioną, dłużnik odpowiada do 
wysokości omówionej kwoty. Gdy kwotę tę ustalono umową gwarancyjną 
zawartą na piśmie, wierzyciel nie jest uprawniony wypełnić wekslu sumą 
wyższą. (Orzeczenie Izby III, Nr. spr. Rw. 2354/31). 

W przedmiocie tego zagadnienia Sąd Najwyższy wypowiedział się 
przy rozpatrywaniu sporu w sposób następujący: Pozwani dopatrują się 
mylnej oceny sprawy pod względem prawnym w tem, że Sąd mimo ustalenia, 
iż wypełnienie wekslu, podpisanego przez pozwanych in blanco, nastąpiło 
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przez wierzyciela częściowo niezgodnie z umową, nie uchylił nakazu zapłaty 
w całości, lecz tylko o tyle, o ile wypełnienie nie odpowiadało umowie. 
Pozwani, powołując się na przepisy art. 2 ust, ost. (art. 100 ust. ost.) prawa 
wekslowego, są zdania, że jeżeli wypełnienie wekslu — choćby częściowo — 
nie odpowiada umowie, dłużnik wekslowy wcale nie odpowiada. Pogląd ten 
pozwanych nie znajduje atoli oparcia w brzmieniu postanowień art. 2 ust. 
ost. i art. 100 ust. ost. prawa wekslowego. Wniosek Sądu Apelacyjnego, 
zaczerpnięty z tych przepisów, że z wekslu wypełnionego nieodpowiednio 
dłużnik odpowiada, o ile wypełnienie zgodne jest z umową, nie pozostaje 
z treścią tych postanowień bynajmniej w sprzeczności. Wykładnia przeciwna 
nie byłaby zgodna z zasadą, że umowy zawarte winny być dochowane. Skoro 
więc Sąd Apelacyjny — i to zgodnie z wyjaśnieniami, danemi przez pozwa- 
nych samych — ustalił, że pozwani przyjęli na siebie porękę do kwoty stu 
tysięcy koron czeskó-słowackich, to nie popełnił żadnego błędu prawnego, 
utrzymując w mocy nakaz zapłaty do tej kwoty, a uchylając go, o ile suma 
przez wierzyciela dochodzona kwotę tę przekraczała. Zdanie ostatnie art. 2 
i 100 pr. weksl. nie ma w sprawie niniejszej zastosowania, gdyż strona po- 
wodowa otrzymała weksel w porozumieniu się z pozwanymi, a nie nabyła 
$o od osoby trzeciej. 

Również wywody rewizji, oparte na tem, że wierzyciel z trzech, 
oddanych mu, blankietów wekslowych wypełnił tylko jeden i to na całą 
kwotę, objętą poręką pozwanych, i zaskarżył go, nie uzasadnia wniosków 
rewizyjnych, skoro Sądy ustaliły, że dłużnicy dwa inne blankiety wekslowe 
z posiadania wierzyciela wycofali. 


M. 1. D. 


PRZEGLĄD KONJUNKTURY 
KONJUNKTURA ZAGRANICZNA 


Ogólny stan działalności gospodarczej świata, po wyeliminowaniu 
wpływów o charakterze sezonowym, wykazuje ostatnio coraz wyraźniej ten- 
dencje zwyżkowe. Wzmaga się zarówno tempo wytwórczości, jak i wymiany 
oraz podnosi się poziom kursów papierów dywidendowych. Nieustabilizo- 
wony jeszcze stan rzeczy na międzynarodowym rynku walutowym sprzyja 
procesom tezauryzacyjnym oraz hamuje silniejszy przepływ kredytów 
z rynku krótkoterminowego na długoterminowy, opóźniając w ten sposób 
bardziej zdecydowane ujawnienie się objawów wyjścia z depresji. 

Produkcja, obroty i ceny, Poziom wytwórczości światowej, mierzony 
produkcją stali i żelaza, po lekkiem obniżeniu się produkcji żelaza w kwiet- 
niu, wzrasta w dalszym ciągu. Szczególnie silne tempo wzrostu zanotowano 
w produkcji stali, której poziom przekroczył stan z analogicznych miesięcy 
roku ubiegłego prawie o 25%0. W związku że wzrostem wytwórczości świa- 
towej, zwiększyło się ostatnio, wbrew tendencjom sezonowym, światowe wy- 
dobycie węgla kamiennego, a nawet i węgla brunatnego, w zakresie węgla ka- 
miennego rozmiary wytwórczości, od maja począwszy, przekroczyły poziom 
analogicznych miesięcy r. ub. 

Badany według poszczególnych krajów stan działalności przemysło- 
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wej wykazał dalsze tendencje zwyżkowe prawie we wszystkich krajach, któ- 
re prowadzą statystykę produkcji. Najsilniejsze tempo wzrostu zaznaczyło 
się ostatnio w Stanach Zjednoczonych oraz Kanadzie głó- 
wnie pod wpływem czynników o charakterze walutowym (spadek dolara 
amerykańskiego i w mniejszym nieco stopniu — kanadyjskiego). W Nie m- 
c ze c h silny wzrost wytwórczości, obserwowany od maja, w pewnym 
stopniu wiąże się z działalnością przemysłu wojennego. W Wielkiej 
Bryta nji zaobserwowano lekkie osłabienie tempa wzrostu ogólnego 
wskaźnika produkcji, z tego względu, że obniżyła się nieco działalność 
przemysłów, wytwarzających dobra bezpośredniego spożycia, co w części 
równoważy wydatny i z konjunkturalnego punktu widzenia znamienny 
wzrost działalności w grupach, wytwarzających środki inwestycyjne. 
Francja notuje w dalszym ciągu umiarkowany w tempie, lecz stały 
w przebiegu wzrost oczyszczonego od wahań sezonowych wskażnika pro- 
dukcji. W Szwecji, po pewnem obniżeniu się rozmiarów wytwór- 
czości w kwietniu, następne miesiące przyniosły powrót do poziomu z lu- 
tego i marca. Pewne osłabienie wytwórczości zanotowano ostatnio jedynie 
w Japonji, prawdopodobnie w związku z uspokajaniem się stosunków 
na Dalekim Wschodzie. 

W zakresie międzynarodowej wymiany towarowej obroty krajów eu- 
ropejskich wykazały wzrost, wbrew zwykłym w tym czasie tendencjom se- 
zonowym, przyczem najsilniej wzrósł przywóz, głównie surowców, w zwią- 
zku ze wzmożonem tempem działalności rpzemysłów przetwórczych. Rów- 
nolegle wzrósł znaczniej wywóz w zaoceanicznych krajach surowcowych 
oraz w Stanach Zjednoczonych. W skali światowej wskaźnik wywozu wzrósł 
silniej (z 32 w kwietniu do 34 w maju wobec 37 w maju r. ub. i przy 
podstawie 1929 — 100), podczas gdy w zakresie przywozu wskaźnik wzrósł 
tylko z 34 do 35 w tym samym czasie, wobec 40 w maju 1932 r. 

W zgodzie z wzmagającem się tempem produkcji światowej oraz pod 
wpływem wydarzeń, zachodzących w Stanach Zjednoczonych, poziom cen 
najważniejszych surowców międzynarodowych wzrastał do drugiego tygo- 
dnia czerwca. W trzecim tygodniu tego miesiąca, w związku z przypusz- 
czeniem, że wraz z otwarciem konferencji londyńskiej nastąpi stabilizacja 
dolara, obniżył się wyraźniej poziom cen, ustępując, w miarę dalszego spad- 
ku dolara, ponownej tendencji zwyżkowej. W rezultacie, poziom najważ- 
niejszych surowców międzynarodowych był, poraz pierwszy od 1928 r, 
w środku lata wyższy od stanu z początku roku; zwyżka ta wyniosła obec- 
nie około 8%/6. Stosunkowo najpomyślniej układały się wydarzenia w za- 
kresie kauczuku, cukru oraz metali, gdzie wskutek zwiększonego zapo- 
trzebowania i niskiego poziomu produkcji popyt przewyższał podaż, po- 
wodując wyraźniejszy spadek zapasów światowych. Mniej pomyślnie na- 
tomiast układały się tendencje ceny kawy oraz ropy naftowej. 

Pod wpływem zwyżkowej tendencji cen szeregu surowców podniósł 
się w niektórych krajach poziom ogólnych wskaźników cen hurtowych. 
Odnosi się to w pierwszym rzędzie (poza Stanami Zjednoczonemi) do tych 
krajów, które importują w znaczniejszych rozmiarach surowce; zaliczyć 
tu należy przedewszystkiem Wielką Brytanję i Niemcy. W Stanach 
Zjednoczonych o zwyżkowej tendencji wskaźnika cen decydują momenty 
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walutowe; w złocie obliczony wskaźnik ogólny wykazuje utrzymany po- 
ziom w związku z obniżającym się jeszcze poziomem cen w złocie wyro- 
bów gotowych, co wyrównywa zwyżkujące w złocie ceny surowców, cie- 
szących się dużym popytem spekulacyjnym i tezauryzacyjnym. 

Sądzić należy, że z chwilą stabilizacji dolara zwyżkowa tendencja 
cen surowców światowych osłabnie, chyba, że w miejsce momentu walu- 
towego wejdzie jako czynnik motoryczny zwiększające się spożycie prze- 
mysłu, co w obecnym układzie wydarzeń nie wydaje się rzeczą niemożliwą. 


Rynek pieniężny, walutowy i lokacyjny. 


Kurs dolara na giełdach światowych, po ujawnieniu pewnych tendencyj 
zwyżkowych w okresie otwarcia konierencji londyńskiej, t. j. pomiędzy 13 
a 16 czerwca, wrócił po tym czasie ponownie do tendencji znizkowei 
(dość umiarkowanej zresztą w tempie), pociągając za sobą dolar kana- 
dyjski. Lekkiemu obniżeniu w ostatnim tygodniu czerwca uległy również: 
funt szterling, korona norweska, tloren holenderski i frank szwajcarski. 
W dniu 29 czerwca spadł kurs korony estońskiej w związku z decyzją 
tego kraju odstąpienia od parytetu złota. Pewną poprawę rejestruje peso 
argentyńskie oraz yen japoński. 

W związku z niewyjaśnioną sytuacją na międzynarodowym rynku 
walutowym, trwa jeszcze przepływ złota z kraju do kraju; część jednak 
ulega stezauryzowaniu. Silniejszy. spadek posiadanych rezerw złota na- 
stąpił w czerwcu i początkach lipca: w Banku Holenderskim (z 834,9 
milj. florenów w dn. 6 czerwca do 736,9 milj. w dn. 10 lipca) oraz w 
Banku Szwajcarskim (z 2.024,4 milj. fr. do 1.817,7 milj. w tym samym 
czasie). W Banku Rzeszy po silnym spadku, trwającym do ostatnich dni 
czerwca, początek lipca przyniósł — poraz pierwszy od dłuższego czasu — 
wydatniejszy wzrost rezerw, co przy równoczesnym spadku obiegu pod- 
niosło odsetek kruszcowego pokrycia z 7,8%0 do 8,3%. Natomiast zwyż- 
kowe, acz dość łagodne w tempie, tendencje zanotowano w Banku Fran- 
cuskim, Belgijskim, i Włoskim. Rezerwa kruszcowa Wielkiej Brytanii, 
zwyżkująca silnie do trzeciego tygodnia czerwca, prawie nie wykazuje 
większych zmian od tego czasu, osiągając w d. 12 lipca poziom 191,0 mil- 
jonów Ł. wobec 187,7 milj. w dn. 7 czerwca r. b. Sytuacja instytucji emi- 
syjnej Stanów Zjednoczonych w tym zakresie przedstawia się w ten spo- 
sób, że zwyżkowa tendencja zapasu kruszcu uległa załamaniu w pierw- 
szym tygodniu lipca, ujawniając się ponownie w drugim tygodniu tego 
miesiąca. 

Fluktuacje na rynku walutowym, zresztą dość umiarkowane, pozo- 
stały naogół bez większego wpływu na sytuację międzynarodowego rynku 
pieniężnego. W zakresie kredytu krötkoterminowego panuje w dalszym 
ciągu znaczna płynność. Kwartalne i półroczne ultimo, przypadające w 
końcu czerwca, przebiegło nader spokojnie; stopa kredytowa, nieco pod- 
niesiona w ostatnich dniach tego miesiąca, wróciła do poprzedniego po- 
ziomu w pierwszych dniach lipca, a nawet obniżyła się jeszcze miejscami; 
dotyczy to Londynu, gdzie stopa pieniądza dziennego obniżyła się do /4— 
10/0. W pozostałych centrach finansowych świata, jak New York i Paryż, 
poziom stopy kredytu krótkoterminowego nie uległ prawie żadnym zmia- 
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nom. Pewne zmiany o różnym zresztą charakterze zaobserwowano w Zu- 
rychu i Amsterdamie; w Zurychu stopa pieniądza dziennego uległa pew- 
nemu obniżeniu, natomiast w Amsterdamie podniosła się wyraźnie zarów- 
no cena pieniądza dziennego, jak i dyskonta prywatnego (do 4 względnie 
34/0), co świadczy o trwającej jeszcze akcji odpływu kredytów z tego 
rynku. 

Tendencje, ujawniające się na poszczególnych rynkach pieniężnych, 
znalazły swe dokładne odzwierciedlenie w zmianach oficjalnej stopy dys- 
kontowej poszczególnych banków emisyjnych. Bank Holenderski, dla ochro- 
ny wewnętrznego rynku kredytowego oraz swych rezerw kruszcowych, 
podniósł w dniu 28 czerwca stopę oficjalną z 314/0 do 4149/0; natomiast 
szereg innych banków emisyjnych poobniżało swe stopy w czerwcu, a mia- 
nowicie: Bank Grecki z 9 na 7%®%, Bank Duński — z 3%% na 3%, 
Bank: Finlandzki — z 6 na 540/0, oraz Bank Szwedzki z 35%V0 na 3%, co 
świadczy o wzmagającej się konsolidacji międzynarodowego rynku pie- 
niężnego. 

Płynność, obserwowana w skali światowej w zakresie kredytu kró- 
tkoterminowego, nie przeniosła się dotąd na rynek długoterminowy. Wpraw- 
dzie na niektórych rynkach zaobserwowano zatrzymanie się, a nawet za- 
łamanie się dotychczasowej zniżkowej tendencji kursów obligacyj oraz 
działalności emisyjnej: tendencje te nie przekształciły się iednak dotąd 
w sposób wyraźniejszy w objawy upłynniania się poszczególnych rynków 
długoterminowych. Decydujacym momentem w tym względzie jest niepew- 
ność co do losów poszczególnych walut a zwłaszcza dolara. 

Na światowych giełdach panuje w zakresie papierów dywidendowych 
zwyżkowa tendencja, w związku z układem cen surowców oraz tendencja- 
mi wytwórczości. Przejawy jednak zwyżkowe utrzymują się naogół — z 
wyjątkiem New Yorku — w dość umiarkowanych ramach, oddając na- 
strój wyczekiwania, jaki w tej chwili panuje wśród sfer gospodarczych, 
zwłaszcza finansowych co do dalszych losów dolara oraz konferencji lon- 


dyńskiej. FR. 
Wskaźniki kursów na giełdach światowych. 
1932 | 1933 
31.XII.. 30.IIL.| 25.V, | 29.VI.|13.VII. 
Paryż (Agence Econ. & Financ.) 
Indeksrogólny s 27% (3 Mae 22. 271777558 e 468,5 || 425.207 803, --80.9 
Renty państwowe . . . . . . 916, 835 7 9199 9 — 80,8 
Londyn (Financial News) 
30 akcyj przemysłowych. . . .| 676| 670| 721 756) 800 
20 papierów procentowych. . .| 1240) 126.8) 125,3! 1243) 123,4 
New York (Dow Jones) 
30 akcyj przemysłowych. . . , | 59,93) 58,06 | 83,73 | 96.99 1105,51 
20 public. util. Seele E Te 27,50 [-24 ,37,|-28.53 1 34525,|5327.73 
40 pożyczek . . «e 2 „ „| 77,74| 76,13 | 82,82 | 86,08 | 88.41 


Berlin (Frankfurter EE) 
25 akcyjrw ia w . . . „| 87,41 | 91,03 | 92,93 | 94,31 | 93,00 
15 pożyczek . . . . . . . e 80,45) 83,51 | 79.58 | 76,16 | 76.51 
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KONJUNKTURA KRAJOWA 


Powolny wzrost rozmiarów wytwórczości krajowej trwa nadal. Wskaż- 
nik ogólny produkcji przemysłowej wynosił w styczniu r. b. 46,9 (podstawa 
1928 — 100) i od tego czasu podnosi się stale (nie licząc przejściowego za- 
łamania się w marcu skutkiem strajku we włókiennictwie). W kwietniu r. b. 
wynosi on 52,6, w maju 55,2. Wskaźnik produkcji dóbr wytwórczych podno- 
si się z 37,7 w styczniu do 44,3 w maju; wskaźnik produkcji dóbr konsum- 
cyjnych wynosi w maju r. b. 66,4 wobec 48,6 w styczniu. Procent wzrostu 
wytwórczości jest większy w dziale dóbr konsumcyjnych, ma to jednak po- 
części charakter przypadkowy, polegający na zjawisku „ucieczki od dolara", 
które spowodowało zakupy zapasów surowców włókienniczych oraz półfa- 
brykatów w nadziei na dalszą zwyżkę cen. Zapasy towarów na składach 
musiały wzrosnąć, zwiększenie bowiem ostatecznej konsumcji wyrobów włó- 
kienniczych nie było tak znaczne, jak wzrost produkcji. 

W dziale dóbr wytwórczych, do którego zaliczamy i hutnictwo, wzrost 
produkcji od stycznia odbywa się we wszystkich gałęziach, najsilniejszy 
jednak jest w hutnictwie skutkiem wzrostu zamówień hutniczych Sowietów. 
Istnieje jednak prócz tego lekkie wzmożenie działalności renowacyjnej 
w inwestycjach przemysłowych. Fakt, iż wytwórczość hutnicza wzrasta z ty- 
tułu eksportu, nie umniejsza konjunkturalnego znaczenia tego wzrostu: za- 
robki wypłacone w kraju robotnikom niewątpliwie zwiększają zbyt innych 
przemysłów. 

W czerwcu ruch zwyżkowy w produkcji trwał nadal, zwłaszcza w hut- 
nictwie, i jest zapewne nieco słabszy we włókiennictwie, w związku z pewną 
stabilizacją kursu dolara. Towarzyszy mu pewny wzrost wskaźnika cen hur- 
towych G. U. S., który świadczy o pewnem polepszeniu szans zysku w rol- 
nictwie (płody roślinne) oraz w leśnictwie, jak również w grupie „różnych, 
do których wchodzą m. in. skóry i przetwory ropowe. 

Jeśli mamy ochrzcić obecne symptomaty konjunkturalne, to nazwiemy 
je dalszą fazą depresji, w której potencjonalne możliwości wzrostu wy- 
twórczości przekształcają się w powolny jej wzrost, początkowo na niskim 
jeszcze poziomie. Silniejsze impulsy ożywienia przychodzą normalnie wtedy 
ze strony spekulacji i rynku pieniężnego; u nas pewna płynność tego rynku, 
która ustaliła się w III i IV kwartale r. ub., była warunkiem wyzwalajacym 
tę zmianę w kierunku powiększania wytwórczości. 


Rynek pieniężny. 


W ostatnich paru miesiącach bardzo korzystnym momentem dla płyn- 
ności rynku pieniężnego była radykalna zmiana nastrojów tezauryzacyjnych 
kapitalistów, wywołana katastrofą dolara. Sprowadziła ona konieczność li- 
kwidacji różnych postaci lokat dolarowych, a więc częściowo i odpływ 
wkładów z banków, kas oszczędności i spółdzielni kredytowych, oraz podaż 
dolarów efektywnych. Po pewnym zaś czasie przyniosła i obniżenie ciężaru 
długów dolarowych, w postaci umownego przewalutowywania na złote we- 
dle niższego kursu dolara. Sumy pieniężne, powstałe z likwidacji lokat do- 
larowych, poszukując lokaty, wywołały skomplikowane zjawisko „ucieczki 
do wartości realnych", przytem do takich, których ceny stały na stosunko- 
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wo niskim konjunkturalnie poziomie (gruntów, placów, nieruchomości, ak- 
cyj, zapasów przędzy, skór i t. p.) i wzbudzały nadzieje zwyżki tych cen. 
Zakupy te sprowadziły więc inwestycje kapitałów w zapasach towarów i nie- 
ruchomościach, a to musiało wyzwolić pewne sumy kapitałów obrotowych, 
dotychczas w nich uwięzionych, i przynieść realizację pewnych zysków przez 
sprzedających towary, 


Proces rekonstrukcji pieniężnych kapitałów obrotowych przedsię- 
biorstw, który rozpoczął się w r. 1932, doznał w ten sposób silniejszego im- 
pulsu, w wyniku którego wkłady złotowe w czerwcu poczęły nawet nieco 
wzrastać, podczas gdy wkłady dolarowe w dalszym ciągu zmniejszały się. 
Ten dopływ pewnego rodzaju wkładów musiał sprowadzić pewną ulgę w sy- 
tuacji banków prywatnych, które w ostatnich paru miesiącach w nieco więk- 
szym stopniu musiały sięgać do pomocy redyskonta. Ulga ta naturalnie dała 
się odczuć tam, gdzie ożywiły się zakupy, a gdzie dawniej banki przyjmowały 
wkłady dolarowe z pewną wstrzemięźliwością. Skutkiem niej zapewne na 
ultimo czerwcowe i półroczne Bank Polski mógł nawet obniżyć saldo swego 
portfelu wekslowego w stosunku do maja r. b., pomimo sezonowego zapo- 
trzebowania. Równocześnie wypłacalność w kredycie wekslowym uległa dal- 
szemu polepszeniu; odsetek protestów w portfelu Banku Polskiego obniżył 
się poniżej 10/0; suma wystawionych weksli nie wzrasta w miarę wzrostu 
wytwórczości, świadcząc, że prolongaty, jeśli były, to dotyczyły niewiel- 
kich sum. Zjawiska te, łącznie wzięte, świadczą, iż rekonstrukcja pienięż- 
nych kapitałów obrotowych przedsiębiorstw poszła już tak daleko, iż po- 
dejmowanie nowej produkcji opiera się w małym stopniu na kredycie ban- 
kowym (z wyjątkiem tranzakcyj eksportowych). Stąd zaś wynika dalsze 
potanienie tego kredytu, zwłaszcza krótkoterminowego, i na rynku prywat- 
nym — to ostatnie jako bezpośredni skutek załamania się tezauryzacji. 

Na sytuacji walutowej zaważyły silniej dwa czynniki: spłaty kredy- 
tów zagranicznych przez banki (kredytu cukrowniczego oraz likwidacja 
z zyskiem kredytów dolarowych) oraz podaż dolarów efektywnych przez 
„dolarowiczów `, Ta ostatnia zapewne w pierwszej dekadzie lipca dała na- 
wet wzrost rezerw Banku Polskiego. Ucieczka od dolara sprowadziła rów- 
nież ożywienie na giełdzie akcyjnej, które przejawiło się w lipcu — czer- 
wiec jeszcze wykazał nieznaczne obroty giełdowe. Zauważyć należy, iż po- 
ziom kursów akcyj w Polsce jest stosunkowo niski: zyski kursowe, osiąg- 
nięte w I półroczu r. b. na giełdach zagranicznych, są u nas prawie zupełnie 
niewidoczne. Możnaby więc oczekiwać dalszego wyrównywania poziomów 
naszych kursów z giełdami zagranicznemi, skoro kapitały obrotowe giełdy, 
wypłoszone z ukrycia spekulacją walutową (dolarową) mogą znaleźć tu pew- 
ne zyski, z chwilą, gdy spekulacja walutowa nastręcza trudności i nie 
daje większych zysków na krótką metę. Kurs dolara, po okresach szybkiego 
spadku w czerwcu stabilizuje się i waha się nieznacznie dłuższemi okresami. 
W czerwcu spadek kursu trwa od 1 do 12-go (z 7,54 do 7,21), potem nastę- 
puje kilkodniowy wzrost i dalszy spadek do poziomu 7,00 do końca czerw- 
ca. Stracił więc dolar w tym miesiącu 0,54 zł., czyli ok. 89/0, co jest stosun- 
kowo nieznacznym impulsem dla naszej „małomiasteczkowej' spekulacji, 
przy stosunkowo niewielkich wahaniach z dnia na dzień. W lipcu wzrost 
kursów akcyj był znacznie szybszy: np. Lilpopy wzrosły w przeciągu 10 dni 
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o 35/0. To też w czerwcu obroty walutami na giełdzie warszawskiej wynios- 
ły tylko 38,9 milj. zł. wobec 65,1 milj. zł. w maju r. b.; zwyżka sumy obro- 
tów akcjami i wskaźnika ich kursów była jeszcze nader niska. 
Skonstatować więc należy dalsze upłynnianie się rynku w ogólnem 
przecięciu; czynnik walutowy nie powodował obecnie żadnych impulsów de- 
flacyjnych, naodwrót wypłoszył z ukrycia i wprowadził do obrotu stezaury- 


zowane sumy, co ma u nas i mieć będzie jeszcze nadal 


korzystne konse- 


kwencje dla dalszego rozwoju konjunktury. 


W. S. 


KRONIKA 


KRONIKA KRAJOWA 
Bank Polski w czerwcu r. b. 


Zapas złota zwiększył się w czerw- 
cu o 234,2 tys. zł. do 472,6 milj. zł., 
natomiast stan pieniędzy zagranicz- 
nych i dewiz zmniejszył się o 8,4 
milj. zł. do sumy 80,4 milj. zł. 

Suma udzielonych przez Bank Pol- 
ski kredytów uległa zmniejszeniu w 
pierwszych dwóch dekadach czerw- 
ca, natomiast wzrosła w trzeciej de- 
kadzie, osiągając w rezultacie po- 
ziom niższy niż na ultimo maja o 
10,3 milj. zł. Spadek ten zaznaczył 
się na portfelu wekslowym, który z 
645,7 milj. zł. na ultimo maja obni- 
żył się do 634,2 milj. zł., czyli o 
11,5 milj. zł., podczas gdy stan po- 
życzek zabezpieczonych zastawami 
powiększył się z 106,5 milj. zł. do 
sumy 107,8 milj. zł., czyli o 1,2 milj. 
zł. 

Stan zdyskontowanych biletów 
skarbowych wzrósł o 4,9 milj. zł. i 
wynosi 35,8 milj. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
zmniejszyły się w czerwcu o 4,6 milj. 
zł. do 151,6 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych obniżył 
się o 85 tys. zł, a mianowicie z 
1.003,9 milj. zł. na 31 maja do 
1.003,8 milj. zł. na ultimo czerwca. 

Pokrycie statutowe pozostało pra- 
wie bez zmiany, wynosząc  44,78%0 
wobec 44,560/0 w końcu maja. 

Stosunek weksli zaprotestowanych 
do weksli płatnych wyniósł 0,86°0 
wobec 1,340 w maju. 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
w czerwcu r. b. 


W bilansie B. G. K. za miesiąc 
czerwiec r. b. nastąpiły w porówna- 


niu z majem następujące większe 
zmiany: 
W stanie biernym ogólna suma 


wkładów wzrosła o zł. 0,8 milj., przy- 
czem wkłady a vista zwiększyły się 
o zł. 9,5 milj. do zł. 157 milj. i róż- 
ne salda kredytowe o zł. 1,4 milj. do 
sumy zł. 7 milj., natomiast wkłady 
terminowe spadły o zł. 10,1 milj. do 
zł. 90 milj. Jednocześnie wzrosły 
salda kredytowe banków o zł. 5,1 
milj. do zł. 27 milj., a redyskonto 
weksli zmniejszyło się o zł. 7,6 milj. 
do zł. 56 milj. Z pośród lokat Skar- 
bu Państwa wzrosły fundusze budo- 
wlane o zł. 3,5 milj. do zł. 294 milj. 
i różne lokaty o zł. 1,7 milj. do zł. 
125 milj. Rachunki specjalne zaś ob- 
niżyły się o zł. 2,1 milj. do zł. 117 
milj. 


Po stronie czynnej bilansu na pod- 
kreślenie zasługuje wzrost kasy i sum 
do dyspozycji oraz walut zagranicz- 
nych. Pierwsze wzrosły o zł. 2,7 
milj. do wysokości zł. 28 milj., a dru- 
gie o zł. 0,5 milj. do zł. 3 milj. Kre- 
dyty krótkoterminowe uległy zmniej- 
szeniu o zł. 1,6 milj. do sumy zł. 275 
rnilj. i pożyczki budowlane z fundu- 
szów własnych o zł. 1,7 milj. do zł. 
15 milj. 

W dziale emisyjnym w stanie bier- 
nym listy zastawne i obligacje w o- 
biegu, a w stanie czynnym pożyczki 
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w emisjach zmniejszyły się o zł. 1,7 
milj. do sumy 830 milj. Zmniejsze- 
nie to stoi w związku z przeprowa- 
dzeniem amortyzacji listów zastaw- 
nych i obligacyj budowlanych, przy- 
padającej na dzień 30 czerwca b. r. 
Wzrosły natomiast raty pożyczek 
emisyjnych o zł. 3,1 milj. do zł. 36 
milj. 

W dziale operacyj ze Skarbem 
Państwa należy wymienić wzrost po- 
życzek budowlanych, udzielonych z 
Państwowego Funduszu Budowlane- 
go, o zł. 3,4 milj. do sumy zł. 280 
milj. i spadek rachunków specjalnych 
o zł. 2,1 milj. do zł. 119 milj. 


Państwowy Bank Rolny w czerwcu 


r. b. 


Bilans Państwowego Banku Rolne- 
go na dzień 1 lipca r. b. w porówna- 
niu z bilansem na dz. 1 czerwca r. b. 
wykazuje następujące zmiany: 


Po stronie aktywów: 


Pożyczki krótko- i średniotermino- 
we zmniejszyły się o 0,9 milj. zł. do 
228,6 milj. zł, przyczem pożyczki 
towarowe spadły o 0,7 milj. do 7,5 
milj. zł, weksle zdyskontowane o 0,2 
milj. do 140,9 milj. zł., a pożyczki za- 
bezpieczone wekslami i innemi doku- 
mentami — pozostały bez zmian w 
wysokości 80,1 milj. zł. 


W dziale kredytu długoterminowe- 
go w listach zastawnych i obligacjach 
meljoracyjnych nastąpiło zmniejsze- 
nie pożyczek, wynikłe wskutek za- 
miany 48,8 milj. zł. pożyczek w li- 
stach zastawnych na pożyczki z fun- 
duszów rządowych administrowanych 
przez Bank. Zamiany tej dokonano 
w myśl ustawy z dnia 28.111.1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 31, poz. 266). Po- 
życzki wypłacone na akcję oddłuże- 
niową w 40/9 listach zastawnych 
serji I-ej wzrosły w ciągu czerwca 
r. b. o 199 tys. zł. do 286 tys. zł. 
Stan pożyczek w obligacjach meljo- 
racyjnych nie uległ zmianie i wyno- 
sił 111,5 milj. zł. 


Pożyczki z funduszów rządowych, 
administrowanych przez Bank wzro- 
sły o 49,2 milj. do 497,8 milj. zł., 
śłównie wskutek wspomnianej zamia- 
ny pożyczek w listach zastawnych na 
pożyczki z Funduszu Obrotowego Re- 
Tome Rolnej. 


Po stronie pasywów: 

Stan lokat terminowych skarbo- 
wych uległ niewielkiemu zmniejsze- 
niu o 0,1 milj. do 47,6 milj. zł. w 
związku z umarzaniem kredytów z 
10-miljonowej lokaty, t. zw. sanacyj: 
nej dla spółdzielni rolniczo-handlo- 
wych. Stan wkładów wzrósł o 4,3 
milj. do 66,8 milj. zł, przyczem 
wkłady terminowe zwiększyły się o 
1,0 milj. do 36,1 milj. zł., rachunki 
czekowe o 3,3 milj. do 29,1 milj. zł. 
Wykorzystane redyskonto w Banku 
Polskim spadło o 0,3 milj. do 131,4 
milj. zł. Banki „Nostro“ zagraniczne 
uległy zmniejszeniu o 1,4 milj. do 8,7 
milj. zł. Stan emisji zmniejszył się 
o 49,0 milj. do 283,7 milj. zł., nato- 
miast stan dotacyj skarbowych na 
fundusze administrowane wzrósł o 
49,4 milj. do 547,1 milj. zł, 

Suma bilansowa wzrosła o 29,9 
milj. do 1.482,2 milj. zł. 


P. K. O. w czerwcu r. b. 


W czerwcu 1933 r. operacje bier- 
ne w P. K. O. kształtowały się na- 
dal pomyślnie. Wkłady oszczędno- 
ściowe z 417 milj. zł. na ultimo maja 
b. r. wzrosły w m-cu czerwcu do 
kwoty 427,1 milj. zł., łącznie zaś z 
wkładami, pochodzącemi z walory- 
zacji wkładów markowych, do 454,3 
milj. zł. Liczba osób oszczędzających 
w P. K, O. wzrosła o 22.987 i wy- 
nosiła na koniec m-ca czerwia b. r. 
ogółem 1.042.263 osób. 

Ogólny obrót na kontach czeko- 
wych wynosił w czerwcu 1.917 milj. 
zł, z czego na obrót gotówk'wv 
przypada 518 milj. zł., na obrót bez- 
gotówkowy 1.400 milj. zł. czyli 74/0 
całego obrotu czekowego. Stan na 
kontach czekowych wynosił na ul- 
timo czerwca 167 milj. zł. 

Z operacyj czynnych kredyty bez- 
pośrednie, a mianowicie skup weksli, 
akcepty utrzymały się na poziomie 
zeszłego miesiąca, wyrażając sie 
kwotą 15,6 milj. zł., pożyczki pod 
zastaw papierów wartościowych wy- 
kazały wzrost, osiągając kwotę 8,8 
milj. zł. Także portfel papierów war- 
tościowych i funduszu zasobowego 
wzrósł z 444 milj. zł. w końcu maja 
do 450 milj. zł. na koniec czerwca 
b. r. 

Pogotowie kasowe (kasy Centrali, 
Oddziałów i zbiornic P. K. O., ra- 
chunek żyrowy w Banku Polskim i 
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rachunki w bankach państwowych), 
wynoszące łącznie 164,1 milj. zł., sta- 
nowiło 25°/o natychmiast płatnych 
zobowiązań, 


Położenie banków prywatnych 
w maju r. b. 


Zestawiony przez Komisarjat Ban- 
kowy Min. Skarbu łączny bilans 
brutto banków prywatnych (47 ban- 
ków akcyjnych oraz 7 większych do- 
mów bankowych) za miesiąc maj wy- 
kazuje w porównaniu z końcem 
kwietnia następujące zmiany: 

W stanie czynnym kasa i sumy do 
dyspozycji spadły o 5,2 milj. zł. do 
kwoty 30,8 milj. zł. Suma weksli zdy- 
skontowanych nieznacznie się zmniej- 
szyła o 0,9 milj. zł. do 381,7 milj.; 
wzrósł natomiast stan weksli prote- 
stowanych o 0,4 milj. zł. do 61,1 milj. 
zł. Salda debetowe rachunków bie- 
żących spadły o 17,4 milj. zł. do 
475,8 milj., przyczem silniejszy spa- 
dek wykazały rachunki zabezpieczo- 
ne. Natomiast pożyczki terminowe 
nieznacznie wzrosły, zwiększając się 
o 0,4 milj. zł. do 64,1 milj. Długoter- 
minowe pożyczki hipoteczne w dal- 
szym ciągu zmniejszyły się o 1,7 milj. 
zł. do 147,0 milj. 

W stanie biernym wkłady obniżyły 
się o łączną sumę 8,7 milj. zł., przy- 
czem dość znacznie (z 219,7 milj. zł. 
do 213,0 milj.) spadły wkłady termi- 
nowe; wkłady na książeczki oszczęd- 
ności i asygnaty kasowe obniżyły się 
o 2 milj. zł., podczas gdy wkłady a 
vista utrzymały się z niewielką nad- 
wyżką na poziomie z miesiąca po- 
przedniego. Rachunki bieżące (salda 
kredytowe) zmniejszyły się o 4,9 
milj. zł. do 165,0 milj. Zadłużenie 
banków tytułem redyskonta nieznacz- 
nie wzrosło, o 1,6 milj. zł. do 191,5 
milj., natomiast zobowiązania wobec 
banków zagranicznych zmniejszyły 
się o 14,3 milj. zł. do sumy 192,4 
milj. Podobnie jak w miesiącu po- 
przednim wzrost wykazały różnice 
kursowe, tak dodatnie, jak i ujemne. 
Ogólna suma bilansowa zmniejszyła 
się o 33,2 milj. zł. do 1.773,8 milj. zł. 


Bank Cukrownictwa w Poznaniu 


w 1932 r. 


W dniu 30 maja b. r. odbyło się 
walne zebranie akcjonarjuszów Ban- 


ku Cukrownictwa w Poznaniu, na 
którem Rada Banku złożyła sprawo- 
zdanie z czynności i stanu interesów 
w r. ub. Porównanie bilansów netto 
na koniec r. ub. i r. 1931 przedstawia 
się następująco: 

W stanie biernym wkłady wzrosły 
o 1.312 tys. do sumy 22.410 tys. zł., 
przyczem znaczniejszy wzrost wyka- 
zały wkłady a vista. Również wkła- 
dy na rachunkach bieżących (salda 
kredytowe) zwiększyły się o 510 tys. 
do 16.922 tys. zł. Zadłużenie Banku 
z tytułu redyskonta wzrosło o 2.412 
tys. zł. do 29.946 tys. Natomiast zo- 
bowiązania wobec innych banków za 
otrzymane kredyty zmniejszyły się o 
5.003 tys. do 26.619 tys. zł., szcze- 
gólnie silnie spadły kredyty otrzyma- 
ne z banków zagranicznych (z 31.335 
tys. zł. do 26.513 tys.). Bardzo po- 
ważnie, bo o 14,210 tys. zł. do kwoty 
17.380 tys. zł., zmniejszyła się należ- 
ność dostawców za dostarczony to- 
war, przyczem zobowiązania wobec 
cukrowni za dostarczony cukier spad- 
ły z 31.083 tys. zł. do 16.837 tys. zł. 

Po stronie czynnej, kasa i sumy 
do dyspozycji wykazują wzrost o 
3.656 tys. zł, do kwoty 12.131 tys. 
Stan papierów wartościowych włas- 
nych zwiększył się o 894 tys. do 961 
tys. zł., natomiast udziały i akcje w 
przedsiębiorstwach konsorcjalnych 
spadły o 369 tys. do 3.342 tys. zł. 
W celu upłynnienia aktywów Bank 
zmniejszył kredyty w rachunkach 
bieżących o 17.280 tys. zł. do 65.399 
tys. na korzyść interesów wekslo- 
wych. Wskutek tego portfel wekslowy 
wzrósł o 4.305 tys. do 36.915 tys. zł. 
Dodatnim objawem jest znaczny spa- 
dek weksli protestowanych, o 126 tys. 
zł. do sumy 107 tys. W bardzo znacz- 
nym stopniu, bo o 7.204 tys. zł. do 
6.986 tys., zmniejszyły się należno- 
ści Banku u odbiorców, przyczem 
szczególnie silnie spadły należności 
u zagranicznych odbiorców, gdyż z 
5.651 tys. zł. do 106 tys. Wskutek po- 
wyższych zmian suma bilansowa ban- 
ku w końcu 1932 r. obniżyła się w 
porównaniu z rokiem poprzednim ze 
153.652 tys. do 139.648 tys. zł. 

W rachunku zysków i strat po 
stronie zysków pobrane procenty wy- 
kazują spadek o 735 tys. zł. do 8.207 
tys., a pobrane prowizje o 1.206 tys. 
do kwoty 5.389 tys. zł., przyczem 
szczególnie silnie, bo z 3.820 tys. zł. 
do 2.972 tys. spadła prowizja z ty- 
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tułu komisowej sprzedaży cukru. Po 
stronie wydatków wypłacone procen- 
ty zmniejszyły się o 165 tys. zł. do 
4.755 tys.; znacznie silniej spadły 
wypłacone prowizje, bo o 338 tys. zł. 
do 121 tys. Na podkreślenie zasłu- 
guje zmniejszenie kosztów handlo- 
wych o 948 tys. do 4.501 tys. zł., przy- 
czem w pozycji tej największej re- 
dukcji uległy wydatki osobowe, które 
wynosiły 3.422 tys. zł. wobec 4.219 
tys. w 1931 r. W silnym stopniu 
zmniejszyły się również zapłacone 
podatki, bo o 1.053 tys. zł. do kwoty 
1.060 tys. Czysty zysk Banku za rok 
ub. zwiększył się do 2.089 tys. zł. wo- 
bec 965 tys. w r. 1931 i został roz- 
dzielony w następujący sposób: na 
statutowy kapitał zapasowy i uzu- 
pełnienie ustawowego kapitału zapa- 
sowego przeznaczono 247 tys. zł., na 
rezerwę specjalną 138 tys., na 40/0 dy- 
widendę 480 tys. i na 2°/o superdy- 
widendę 240 tys. zł., pozostałość zaś 
przeniesiono na rok następny. 


Śląski Zakład Kredytowy 
w 1932 r. 


Dnia 28 kwietnia b. r. odbyło się 
zgromadzenie akcjonarjuszów Slas- 
kiego Zakładu Kredytowego, na któ- 
rem zostało przedłożone sprawozda- 
nie z czynności i bilans Zakładu za 
rok ub. Porównanie bilansów netto 
na koniec r. ub. i roku 1931 przed- 
stawia się następująco: 

Po stronie biernej wkłady wzrosły 
o 98 tys. zł. do 2.402 tys. zł. Również 
wkłady na rachunkach bieżących (sal- 
da kredytowe) zwiększyły się o 234 
tys. zł. do 3.053 tys. W r. ub. Zakład 
korzystał z niewielkiej sumy kredytu 
redyskontowego, wskutek czego za- 
dłużenie z tytułu redyskonta zmniej- 
szyło się bardzo poważnie, o 2.248 
tys. do 565 tys. zł. Również z innych 
kredytów bankowych Zakład korzy- 
stał w mniejszym stopniu, dzięki cze- 
mu zobowiązania wobec banków kra- 
jowych zmniejszyły się o 520 tys. zł. 
do 1.356 tys., a wobec banków za- 
śranicznych o 2.875 tys. zł. do 2.334 
tys. Spadek zobowiązań Zakładu od- 
powiada zmniejszeniu się operacyj 
aktywnych. Portfel wekslowy obni- 
żył się o 3.022 tys. do 5.723 tys. zł. 
Również kredyty w rachunkach bie- 
żących (salda debetowe) spadły o 
1.825 tys. zł, do 7.118 tys. Lokaty 
Zakładu w bankach krajowych 


zmniejszyły się o 630 tys. zł. do 373 
tys., natomiast w bankach zagranicz- 
nych wzrosły o 135 tys. zł. do 483 tys. 
Pogotowie kasowe w walucie krajo- 
wej zwiększyło się o 235 tys. do 
1.130 tys. zł. Wskutek powyższych 
zmian suma bilansowa zmniejszyła 
się do 15.768 tys. zł. wobec 21.008 
tys. w r. 1931. 

W rachunku zysków i strat po 
stronie zysków zmniejszyła się suma 
pobranych procentów i prowizyj o 
1.783 tys. zł. do 2.009 tys. Wzrosły 
natomiast dochody z różnic kurso- 
wych o 411 tys. do 434 tys. zł. Po 
stronie wydatków zmniejszyły sie 
wypłacone procenty i prowizje o 
1.076 tys. zł. do 847 tys., koszty han- 
dlowe o 200 tys. do 664 tys. zł. Silnej 
redukcji uległy również zapłacone 
podatki, które zmniejszyły się o po- 
łowę, z 370 tys. do 185 tys. zł. Czy- 
sty zysk za rok ub. wyniósł 381 tys. 
zł. wobec 42 tys. w roku 1931 i został 
przeznaczony w kwocie 240 tys. na 
rezerwę podatkową, resztę zaś prze- 
niesiono na rok następny. 


Komunalna Kasa Oszczędności 
m. st. Warszawy w 1932 r. 


Rok ubiegły zaznaczył się dalszym 
wzrostem działalności K. K. O. m. st. 
Warszawy. Wkłady oszczędnościowe 
w walucie krajowej wzrosły o 5.338 
tys. zł. do sumy 49.674 tys. w końcu 
grudnia ub. r., natomiast wkłady w 
walutach obcych zmalały. W sumie 
łączny stan wkładów oszczędnościo- 
wych wykazał przyrost o 4.506 tys. 
do 52.221 tys. zł. Stan wydanych 
książeczek oszczednosciowych do- 
szedł do 65.064, wobec 59.322 ksią- 
żeczek w końcu 1931 r. W przeci- 
wieństwie do wkładów oszczędnościo- 
wych wkłady na rachunkach bieżą- 
cych zmniejszyły się o 930 tys. zł. do 
sumy 5.789 tys. zł. Kapital Kasy 
w porównaniu z rokiem 1931 po- 
większył się o 268 tys. zł. i wynosił 
1.747 tys. zł. 

Suma udzielonych przez Kasę kre- 
dytów nieznacznie wzrosła o 399 tys. 
zł., osiągając kwotę 38.537 tys. zł. 
Największą sumę stanowiły pożycz- 
ki zabezpieczone hipotecznie, wyno- 
sząc 20.370 tys. zł. (+ 186 tys.), na- 
stępnie pożyczki wekslowe i na za- 
staw papierów wartościowych i towa- 
rów w wysokości 9.747 tys. zł. (- 757 
tys.), najmniejszą zaś — pożyczki ko- 
munalne w kwocie 8.420 tys. zł. 
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(-+ 970 tys.). Kasa starała sie utrzy- 
mywać w r. ub. znaczne rezerwy go- 
tówkowe, wskutek czego stan goto- 
wizny w kasie i lokaty w bankach 
zwiększyły się o 1.611 tys. zł. do 
11.532 tys. Za rok 1932 Kasa wyka- 
zała czysty zysk w wysokości 255 
tys. zł. (w r. 1931 zysk wynosił 268 
tys.), który został przeniesiony na ra- 
chunek funduszu zasobowego. 


Miejska Kasa Oszczędności we 
Lwowie w 1932 r. 


Dwudziesty rok istnienia Miejskiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności we 
Lwowie pomimo trwającego przesile- 
nia wykazał dalszy rozwój działalno- 
Ści tej instytucji. Wkłady oszczędno- 
Sciowe wzrosły w ciągu ub. r. o 3.480 
tys. zł. do 62.705 tys. zł. w końcu 
śrudnia ub. r. i złożone były na 
90.364 książeczkach wobec 83.495 
książeczek w końcu 1931 r. Zwięk- 
szyły się również wkłady na rachun- 
kach bieżących o 765 tys. zł. do 9.510 
tys. zł. Stan kredytów udzielonych 
przez Kasę utrzymał się w r. ub. w 
dalszym ciągu na wysokim poziomie. 
Pożyczki hipoteczne w końcu roku 
wynosiły 18.212 tys. zł. (w końcu 
1931 r. 17.545 tys.), pożyczki komu- 
nalne 2.735 tys. zł. (2.876 tys.), po- 
życzki pod zastaw papierów warto- 
ściowych 42 tys. zł. (106 tys. zł.). W 
bardzo znacznym stopniu, bo z 26.458 
tys. do 20.037 tys, zł., zmalała suma 
weksli w portfelu, co w dużym stop- 
niu stoi w związku ze wzrostem wek- 
sli protestowanych (4.159 tys. zł. do 
8.197 tys.). Działalność kredytową 
w r. ub. opierała Kasa w większej 
mierze na własnym kapitale wkład- 
kowym, wskutek czego suma weksli 
w redyskoncie zmniejszyła się z 2.661 
tys. zł. w końcu 1931 r. do 395 tys. zł. 
w grudniu 1932 r. 


W ciągu ub. roku Kasa powiększy- 
ła dość znacznie swój fundusz zaso- 
bowy, który w końcu 1932 r. wyno- 
sił 4.024 tys. zł. wobec 3.463 tys. w 
końcu roku poprzedniego. Z osiagnie- 
tego za rok 1932 czystego zysku w 
wysokości 305 tys. zł. (w 1931 r. zysk 
wyniósł 538 tys. zł.) przekazano 150 
tys. zł. na cele społeczne, resztę zaś 
w kwocie 155 tys. przelano na fun- 
dusz zasobowy. 


Wkłady w kasach oszczędności. 


Wkłady w kasach oszczędności 
(bez wkładów instytucyj finanso- 
wych) w maju zmniejszyły się w po- 
równaniu ze stanem na koniec kwiet- 
nia b. r. o 8,1 milj. zł., osiągając su- 
mę 637,3 milj. zł. Spadek ten został 
wywołany spadkiem wkładów na 
książeczkach oszczędnościowych 
(z 596,7 milj. do 591,4 milj. zł.), pod- 
czas gdy lokaty na rachunkach bie- 
żących, czekowych i żyrowych nie- 
znacznie wzrosły. Wkłady instytu- 
cyj finansowych w kasach oszczędno- 
ści obniżyły się z 39,5 milj. w kwiet- 
niu do 39,0 milj. zł. w końcu maja. 


Obroty na Giełdzie Pieniężnej w 
Warszawie w Il kwartale r. b. 


Obroty Giełdy Pieniężnej w War- 
szawie w drugim kwartale r. b. po- 
ważnie się zmniejszyły w porówna- 
niu z tym samym okresem roku ub. 
Ogólny obrót w drugim kwartale 1933 
r. wyniósł bowiem 173.504 tys. zł. 
wobec 207.534 tys. w okresie kwie- 
cień—czerwiec roku poprzedniego. 
Obroty walutami osiągnęły 157.154 
tys. zł. (w r. ub. 187.138 tys.), papie- 
rami procentowemi 15.034 tys. zł. 
(18.464 tys.) i akcjami 1.316 tys. zł. 
(1.932 tys.). Z poszczególnych mie- 
sięcy ostatniego kwartału najniższych 
obrotów dokonano w czerwcu, bo za- 
ledwie na sumę 43.392 tys. zł., nato- 
miast w czerwcu 1931 r. na 74.933 
tys. zl, największe zaś obroty przy- 
padają w roku bieżącym na miesiąc 
maj. 

Z ogólnej sumy 43.392 tys. zł. obro- 
tów giełdowych w czerwcu główną 
pozycję stanowiły waluty, bo 89,70, 
mniejszą papiery procentowe —9,0°/o, 
akcje zaś — 1,30%. Z pośród walut 
największych obrotów, podobnie jak 
w miesiącach poprzednich, dokona- 
no frankami francuskiemi (41,80/0 ob- 
rotöw walutami), nastepnie dolarami 
Stanów Zjedn. Am. P. (15,6°0), fran- 
kami szwajcarskiemi (14,7°/o) i funtem 
angielskim (14,100). W dziale pa- 
pierów procentowych największe o- 
broty notowano papierami państwo- 
wemi (54,770 obrotów pap. proc.), 
głównie 7%o Poz. Stabilizacyjna 
(33,60/0 obrotów pap. proc.). Z po- 
śród innych papierów większe obro- 
ty osiągnęły listy zastawne i obliga- 
cję banków (19,0%/0 obrotów pap. 
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proc.), głównie 80/0 listy zastawne 
Banku Gospodarstwa Krajowego I 
em. (10,3%/0 obrotów pap.), następnie 
listy zastawne towarzystw kredyto- 
wych miejskich (17,2%/0 obrotów). W 
dziale akcyj pierwsze miejsce co do 
wysokości obrotów w czerwcu zaj- 
mują nadal akcje Banku Polskiego 
(53,470 obrotów akcjami), następnie 
akcje Lilpopa (31,2%/0) i Starachowic 
(5,6°/0). 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Tezauryzacja złota w | półroczu 


1933. 


Tendencje przechowywania części 
majątku indywidualnego w pieniądzu 
o stałej wartości istnieją zaw- 
sze, wzmagają się zaś w 
silnym stopniu wtedy, gdy 
powstaje „kryzys zaufania” do ist- 
niejących urządzeń finansowych, sy- 
stemu bankowego, stałości waluty, a 
więc w czasie kryzysu inflacyjnego 
lub konjunkturalnego. Przez długi 
czas przedmiotem tezauryzacji na 
kontynencie Europy był dolar gotów- 
kowy. Istnieją statystyki przesyła- 
nych do Europy i otrzymywanych z 
Europy sum efektywnych dolarów. 
Wskazują one wyraźnie, iż w okre- 
sach większego nasilenia inflacji do- 
lar w gotówce wędrował w większych 
sumach do Europy: Polski, Niem- 
czech, Francji i innych krajów o nie- 
stałej i deprecjonującej się walucie. 
W ostatnich czasach, w ciągu całego 
roku 1932, konstatujemy powrót do- 
lara do Stanów Zjednoczonych w 
większych rozmiarach niż poprzed- 
nio, silny zwłaszcza w maju i czerw- 
cu r. ub. oraz od marca r. b. począw- 
szy. Świadczy to o zaniku roli dola- 
ra, jako pieniądza służącego do prze- 
chowywania wartości. 

Ponieważ właśnie drugi kwartał 
1933 r. był specjalnie bogaty w nie- 
pokoje finansowe, należy a priori 
przypuszczać, iż tendencje tezaury- 
zacyjne nietylko nie osłabły, lecz się 
wzmogły w znacznym stopniu; eks- 
port gotówkowego dolara z Europy 
świadczy więc tylko o zamianie 
przedmiotu tezauryzacji. Statystyki, 
dotyczące zużycia zapasów złota i 
nowej produkcji, całkowicie potwier- 
dzają tezę o wzmożeniu się tezaury- 
zacji i uprawdopodobniają fakt za- 


miany dolara na złoto, jako odwiecz- 
nie znany objekt tezauryzacyjny. W 
tym względzie publikuje niemiecki 
Instytut Badania Konjunktur szereg 
interesujących liczb. Konstatuje on, 
że o ile w r. 1932 obłicie zwiększył 
się zapas złota monetarnego, t. j. 
znajdującego się w posiadaniu ban- 
ków centralnych i rządów, a miano- 
wicie o 2.580 milj. RM., to w pierw- 
szej połowie r. b. zapasy te obniżyły 
się o 860 milj. RM. Biorąc więc ban- 
ki centralne i rządy jako całość, 
stwierdzimy, że oddały one więcej 
złota, niż w tym czasie do nich do- 
płynęło, więc część tego odpływu 
pozostała w posiadaniu prywatnych 
kapitalistów. Na cele techniczne zu- 
żyto w pierwszem półroczu r. b. 70 
milj. RM. wobec 150 milj. RM. w r. 
1932. Następowała pozatem deteza- 
uryzacja zapasów złota, zaskarbio- 
nych na Wschodzie (Indje), które 
podobnie jak w r. 1931 i 1932 eks- 
portowały złoto również w roku bie- 
żącym, wywożąc na Zachód w pierw- 
szej połowie 1933 r. 371 milj. RM. 
wobec 982 milj. RM. tego eksportu 
w całym roku 1932. 

Nowa produkcja złota utrzymywa- 
ła się na poziomie r. ub., wynosiła 
w pierwszem półroczu 1933 — 1.035 
milj. RM. wobec 2.069 milj. RM wr. 
1932. Została ona więc w całości 
wchłonięta przez rynek prywatny, 
łącznie z zapasami, które straciły 
banki centralne i rządy oraz łącznie 
z dopływem złota z Indyj. Stąd wy- 
sokość zaskarbionych sum w pierw- 
szem półroczu szacuje się na 2.196 
milj. RM., co stanowi ok. 520 milj. 
dolarów i 4,6°%/o monetarnych zapa- 
sów złota w świecie. 

Sumy te leżą głównie w postaci 
depozytów w bankach angielskich, 
szwajcarskich i holenderskich, w tych 


krajach bowiem wedle szacunków, 
zdeponowano ok. 850 — 1.000 
milj. RM., w samej zaś Francji 


sterauryzowano ok. 400 milj. RM. 
Powyższe uwagi należy zakończyć 
wskazaniem na paradoks, iż w chwi- 
li, gdy Światowa Konferencja Gospo- 
darcza w Londynie uchwaliła zasadę, 
iż złoto nie powinno znajdować się 
w obiegu, życie tezauryzuje w pry- 
watnem posiadaniu ogromne sumy 
tego złota. Sumy zaskarbionego zło- 
ta w latach 1931 — 1933 wedle da- 
nych niemieckiego Instytutu wynoszą 
łącznie ok. 1.320 milj. dolarów, a 
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wiec stanowia, nieuwzgledniajac za- 
pasów stezauryzowanego złota przed 
r. 1931, ok. 9—10%o biletów banko- 
wych w obiegu. Przed wojną złoto w 
obiegu stanowiło ok. 43%/0 biletów, w 
r. 1928 natomiast tylko 4,60/0. Powol- 
nemi krokami zbliżamy się do ukła- 
du stosunków, podobnego do przed- 


wojennego. 
W. S. 


Nowe straty wielkich banków 
niemieckich. 


Ogłoszone w maju i czerwcu bi- 
lanse wielkich niemieckich banków 
kredytowych na koniec 1932 r. wy- 
kazują, że przeprowadzona przed 
rokiem kosztem wielkich ofiar ze 
strony Rzeszy sanacja zachwianej 
bankowości była niedostateczna. 
Rozwój poszczególnych instytucyj 
bankowych w Niemczech był w ro- 
ku ubieśłym niejednolity. Dla trzech 
wielkich banków, obejmujących sy- 
stemem swojej organizacji i siecią 
swych oddziałów całą Rzeszę (t. j. 
DD-Bank, Dresdner Bank, Commerz- 
Bank), rok ten przyniósł nowe po- 
ważne straty, wymagające nadzwy- 
czajnych odpisów na znaczniejsze 
sumy. 

Natomiast banki, nieposiadające 
filij, zarówno większe, jak i średnie, 
zamknęły ubiegły rok operacyjny z 
lepszemi wynikami niż rok poprzed- 
ni. Znaczna część z nich wypłaciła 
dywidendy (jak np. Reichs-Kredit- 
Gesellschaft i Berliner Handels-Ge- 
sellschaft w wysokości 50/9). Docho- 
dy z procentów i prowizyj wskutek 
zmniejszonych obrotów wprawdzie 
spadły, z drugiej jednak strony ban- 
ki osiągnęły większe zyski na papie- 
rach wartościowych i udziałach kon- 
sorcjalnych dzięki zwyżce kursów. 

Z poprawy położenia na giełdzie 
skorzystały również wielkie banki 
kredytowe o rozgałęzionym systemie 
filjalnym, obracając osiągnięte zyski 
na stworzenie cichych rezerw. Mimo 
wielkich odpisów, dokonanych z koń- 
cem 1931 r., nie odzyskały one jed- 
nak rentowności, gdyż w ciągu ub. 
roku okazało się, że oczyszczenie bi- 
lansów było niedostateczne. W bi- 
lansach z końca ostatniego roku ope- 
racyjnego musiano dokonać nowych 
odpisów strat, wynoszących w trzech 
wielkich bankach łączną sumę prze- 


szło 200 miljonów RM. Według da- 
nych przytoczonych przez tygodnik 
„Der Deutsche Volkswirt“ wysokość 
odpisów w tych instytucjach kredy- 
towych była w ostatnich dwóch la- 
tach następująca (za 1931 r. Dresd- 
ner Bank łącznie z Danat-Bankiem, 
z którym został słuzjowany, Com- 
merz-Bank zaś łącznie z Barmer 
Bank-Verein, który został połączony 
z Commerz-Bank): 


1931 1932 
mili. % deb. milj. % deb. 
RM RM 
DD-Bank Se See dÉ, 
Dresdner 
Bank 580 11 94y% 5% 
Commerz- 
Bank ca 150 6% ca 40 5 


Tylko Dresdner Bank był w stanie 
pokryć straty z ubiegłego roku zapo- 
mocą odpowiedniej redukcji kapita- 
łów własnych bez niebezpieczeństwa 
zwichnięcia koniecznej równowagi 
między środkami własnemi i obcemi. 
Na odpisy przeznaczono z kapitału 
akcyjnego 70 miljonów, z rezerw 15 
miljonów oraz z zysków eksploata- 
cyjnych osiągniętych w 1932 r. 9» 
milj. RM. Natomiast straty DD-Bank 
i Commerz-Bank tylko częściowo 
znalazły pokrycie w dochodach tych 
instytucyj z ubiegłego roku, a znacz- 
na część ich wątpliwych aktywów w 
wysokości ok. 200/, kapitałów włas- 
nych została odstąpiona utworzonej 
w końcu 1932 r. „Tilgungskasse für 
gewerbliche Kredite‘ (Tilka). 

Po dokonanej sanacji omawiane 
trzy banki dysponuja nastepujacemi 
kapitałami własnemi (podług „Der 
Deutsche Volkswirt“): 


DD- Dresd. Com- 
Bank Bank merz- 


Bank 
miljonów RM 
Kapitał akcyjny 144 150 80 


z tego: w posiada- 

niu Rzeszy O ca 104 11,16 

„ Golddiskontbank 45 33 45 
w obiegu 99 13 23,84 

25.2 15 30 


Jawne rezerwy 


Wobec nowych strat, poniesionych 
przez wielkie banki niemieckie, odzy- 
waja sie ostatnio glosy za ogranicze- 
niem zbyt szeroko rozbudowanej sie- 


KRONIKA 473 19 


ci oddziałów wielkich instytucyj i 
stworzeniem w to miejsce osobnych 
banków regjonalnych. Pod wpływem 
tych tendencyj wielkie banki poddały 
rewizji stosunek filij do zakładów 
centralnych, wprowadzając system 
oddziałów czołowych (Kopffilialen- 
System), który opiera się na silnem 
rozszerzeniu kompetencyj kierow- 
nictw większych oddziałów na tere- 
nie ich działalności. Atrybucje zaś 
zakładów centralnych mają się ogra- 
niczać głównie do wielkich interesów 
kredytowych, do ogólnej polityki 
płynności i nadzoru nad całokształ- 
tem operacyj. [worzenie samodziel- 
nych banków regjonalnych natomiast, 
w miejsce istniejących oddziałów, 
wielkie banki uważają w obecnym 
czasie za niewykonalne, gdyż niemo- 
żliwem byłoby wyposażenie tych in- 
stytucyj w dostateczne kapitały 
własne. 


Transfer obsługi niemieckich dłu- 
gów zagranicznych. 


Podług wydanych w Niemczech z 
mocą obowiązującą od 1 lipca no- 
wych przepisów transierowych prze- 
kazywanie procentów i kwot amor- 
tyzacyjnych od zagranicznych dłu- 
gów niemieckich odbywać się będzie 
w drugiej połowie bieżącego roku w 
następujący sposób: 

Transfer procentów nastąpi w ca- 
łości od długów objętych t. zw. „Still- 
halteabkommen' oraz od pożyczek 
Dawesa i Younga. Natomiast od 
wszystkich pozostałych długów trans- 
ferowana będzie tylko połowa pro- 
centów.  Ograniczeniem transfero- 
wem objęta została nietylko obsługa 
udzielonych Niemcom pożyczek za- 
śranicznych, lecz również wszelkie 
inne zobowiązania wobec zagranicy, 
a więc lokaty zagraniczne w bankach 
niemieckich, zagraniczne kredyty 
prywatne dla łirm i obywateli nie- 
mieckich, dalej dywidendy, czynsze 
i in. 

Transfer raft amortyzacyjnych do- 
konany zostanie w całości tylko przy 
pożyczce Dawesa. Kwoty amortyza- 
cyjne od innych pożyczek nie będą 
zupełnie przekazywane w tym cza- 
się zagranicę, lecz powędrują do Ka- 
sy  Konwersyjnej dla niemieckich 
długów zagranicznych, podobnie jak 
sumy należnych, a nieprzekazanych 
procentów. 


W tych warunkach suma, którą 
Niemcy wypłacą zagranicy z tytułu 
obsługi swych długów, zredukowa- 
na została w przybliżeniu do 300 milj. 
RM., przy uwzględnieniu 20/0 spad- 
ku kursu dolara poniżej parytetu. 
Mniejwięcej taka sama suma wpły- 
nie w markach do Kasy Konwersyj- 
nej z tytułu tych kwot należnej ob- 
sługi długów, których transfer został 
zawieszony. 


Projekt reformy bankowości nie- 
mieckiej. 


Reichsbank przystąpił do wstep- 
nych prac nad ankieta bankową. 
Według oświadczenia Reichsbanku 
ostateczna likwidacja trudności, po- 
zostałych z czasów kryzysu banko- 
wego r. 1931, wymaga odpowiednich 
reform w dziedzinie bankowości. Ku- 
ratorjum banków pod przewodni- 
ctwem prezesa Reichsbanku ze współ- 
udziałem rządu rozpoczęło pracę nad 
ankietą bankową, której celem jest 
zbadanie i omówienie podstaw orga- 
nizacyjnych i gospodarczych banko- 
wości niemieckiej oraz ustalenie — 
w związku z ankietą — środków, 
któreby zabezpieczyły niemiecką or- 
ganizacje kredytową przed szkodli- 
wemi wstrząsami. Prace nad opraco- 
waniem ankiety zajmą około 2—3 
miesięcy, poczem nastąpi szczegóło- 
we rozpatrzenie wyników z rzeczo- 
znawcami. Wyniki tych prac posłu- 
żą rządowi Rzeszy jako materjał do 
ewentualnej pracy ustawodawczej. 


Obniżka oprocentowania kre- 
dytów w niemieckich kasach 
oszczędności. 


Związek Niemieckich Kas Oszczę- 
dności zwrócił się do zrzeszonych 
kas i instytucyj bankowych z wez- 
waniem do obniżenia, począwszy od 
1 lipca b. r., procentów od pupilar- 
nych, hipotecznych i innych długo- 
terminowych pożyczek na Däi plus 
pół procent dodatku administracyj- 
nego, łącznie zatem do maksymalnej 
wysokości Dein w stosunku rocz- 
nym. Oprocentowanie kredytu oso- 
bistego ma jednocześnie być obniżo- 
ne do 6140/0, przyczem w stawce tej 
mieścić się mają również wszystkie 
prowizje i koszty. Przeprowadzenie 
tego kroku będzie o tyle ułatwione, 
że znaczna część central żyrowych i 
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kas oszczednosci juz z wlasnej ini- 
cjatywy przeprowadziła podobną ob- 
niżkę. Z tą chwilą oprocentowanie 
pożyczek udzielanych przez kasy o- 
szczędności będzie znacznie niższe 
niż w innych instytucjach, zwłasz- 
cza jeżeli chodzi o kredyt hipotecz- 
ny. Trudno przypuszczać, aby za ka- 
sami oszczędności poszły inne insty- 
tucje kredytowe, zwłaszcza prywat- 
ne banki kredytowe i banki hipo- 
teczne, które ze względu na wyso- 
kie koszty handlowe narazie nie są 
skłonne przyłączyć się do tego kro- 
ku. Po dokonaniu obniżki oprocen- 
towania kredyt w kasach oszczędno- 
ści będzie przeciętnie tylko o 10/0 
wyższy niż przed wojną, co przy sil- 
nym wzroście kosztów handlowych 
uważać należy za dowód żywotności 
i sprawności niemieckich kas oszczę- 
dności. 

Jeżeli chodzi o obniżenie oprocen- 
towania kredytów instytucyj banko- 
wych, to przygotowywana ostatnio an- 
kieta bankowa w Niemczech ma 
przynieść wyjaśnienie, czy banki ze 
względu na wysokie koszty handlo- 
we będą w stanie przeprowadzić po- 
dobną obniżkę, 


Niemieckie kasy oszczędności w 
pierwszem półroczu 1933 r. 


Przyrost wkładów oszczędnościo- 
wych w niemieckich kasach oszczęd- 
ności wynosił w pierwszej połowie 
1933 r. 581 milj. RM., w wyniku cze- 
go ogólna suma tych wkładów wzro- 
sła w końcu czerwca do 10,51 mil- 
jardów RM. Silny wzrost sumy wkła- 
dów w styczniu (o 310 miljonów) 
spowodowany był w dużej mierze 
dopisaniem odsetek za rok ubiegły: 
w lutym przypływ wynosił jeszcze 
140 miljonów, w późniejszych mie- 
siącach zaś przypływ wynosił od 20 
do 60 miljonów RM. miesięcznie. 
Zwolnienie tempa przyrostu wkładów 
w ostatnich miesiącach stoi głównie 
w związku z ożywieniem obrotów w 
drobnym handlu i rzemiośle niemiec- 
kiem, które są poważnymi klientami 
niemieckich kas oszczędności. Ze 
względu na zwiększone zapotrzebo- 
wanie gotówkowe na finansowanie 
wzrastających obrotów ta część kli- 
enteli wycołuje swoje wolne kapi- 
tały, lokowane dotąd na procent w 
kasach oszczędności, i skierowuje je 
do procesu produkcyjnego. 


Akcja rządowa w Niemczech w 
kierunku zmniejszenia bezrobo- 
cia. 


Rozporządzenie z dnia 1 czerwca 
r. b. w sprawie „zmniejszenia bezro- 
bocia' ustala szeroki program robót 
publicznych, jakie mają być podjęte 
w tym celu. Dla zrealizowania tego 
programu rozporządzenie upoważnia 
ministra skarbu do emitowania „wek- 
sli pracy'' do wysokości 1 miljar- 
da RM. Weksle podlegają umorze- 
niu w ciągu pięciu lat, począwszy od 
1934 roku, po 200 milj. RM. rocznie 
z budżetu Rzeszy. Niezależnie od o- 
kreślenia podstaw pomocy finanso- 
wej państwa, rozporządzenie ustala 
zasady akcji finansowej o charakte- 
rze społecznym oraz wkracza w dzie- 
dzinę polityki socjalnej. 

Dla uzgodnienia całokształtu akcji 
z sytuacją na rynku pieniężnym, po- 
wołana została specjalna Komisja 
pod przewodnictwem prezesa Banku 
Rzeszy. Komisja ma opracować zasa- 
dy finansowe programu, a następnie 
czuwać nad sprawnem funkcjonowa- 
niem aparatu finansowego i normo- 
wać wszelkie posunięcia finansowe 
w zależności od sytuacji na rynku 
pieniężnym. 

Jest rzeczą interesującą, w jakim 
stopniu wykonanie podjętej akcji 
wywrze wpływ na niemiecki rynek 
pieniężny i sytuację Banku Rzeszy. 

S.K. 


Nowe ustawy gospodarcze Rze- 
szy. 


Z pośród licznych w ostatnich cza- 
sach wydanych ustaw na szczególną 
uwagę zasługują nowe ustawy gospo- 
darcze. Między innemi znamienna jest 
ustawa o Banku Przemysłowym, któ- 
rej celem zdaje się być przekształce- 
nie tej instytucji na instytucję pań- 
stwową. Bank Przemysłowy posiadał 
dotychczas pewną autonomie, Usta- 
wa wyraźnie podkreśla, że zyski o- 
siagniete z obrotów. są funduszami 
państwowemi. W dziedzinie polityki 
agrarnej rząd niemiecki przystąpił 
do opracowania prawodawstwa, które 
ma na celu organizację gospodarstw 
małorolnych. Pozatem Rada Mi- 
nistrów uchwaliła m. in. rozporzą- 
dzenia następujące: 1) ustawa o u- 
łatwieniach podatkowych, 2) ustawa 
o zwolnieniu od podatków nowo- 
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wzniesionych budynków mieszkal- 
nych, 3) ustawa o utworzeniu tym- 
czasowej izby filmowej, 4) ustawa 
o kompetencjach rządu w sprawie 
rozwoju rolnictwa, 5) ustawa o ul- 
żeniu obsługi procentów dla zagr. 
kredytu rolniczego, 6) ustawa o za- 
stosowaniu przepisów ustawy o 
wspólnych uprawnieniach posiadaczy 
zapisów dłużnych, 7) uzupełnienie 
kodeksu handlowego, 8) ustawa w 
sprawie unormowania spłaty wymó- 
wionych kredytów obrotowych spół- 
dzielni budowlanych, 9) ustawa w 
sprawie zmiany ustawy spółdzielczej, 
10) ustawa w sprawie unormowania 
podatku od domów towarowych i od- 
działów, 11) ustawa w sprawie zmia- 
ny ustawy o mleku, 12) ustawa o 
kartelach przymusowych. 


Gdański Bank Państwowy. 


W drodze rozporządzenia został w 
Gdańsku powołany do życia Bank 
Państwowy, wzorowany zasadniczo 
na bankach państwowych niemiec- 
kich. Bank ten jest instytucją publi- 
czną o własnej osobowości prawnej 
i posiada własny majątek. Za zo- 
bowiązania Banku gwarantuje, obok 
własnego majątku instytucji, W. M. 
Gdańsk do nieograniczonej wysoko- 
ści. Zwierzchni nadzór nad bankiem 
wykonywać będzie Senat przez wy- 
znaczonego w tym celu komisarza 
rządowego. 

Kapitał zakładowy, ustalony na 2 
miljony guld gd., wniesiony zostanie 
przez W. M. Gdańsk, przyczem na- 
razie wpłaconych zostanie gotówką 
500 tys. guld. Organami banku są 
zarząd i rada zarządzająca. Jako 
główne zadanie banku określone zo- 
stało „prowadzenie państwowych in- 
teresów pieniężno - kredytowych, ze 
specjalnem uwzględnieniem dobra 
państwa i celów społeczno-gospodar- 
czych”. Wynika z tego, że osiąga- 
nie zysków nie jest głównym celem 
utworzonej instytucji. Operacje ban- 
ku ograniczać się będą zasadniczo do 
obrotów z innemi bankami, kasami 
oszczędności i związkami publiczno- 
prawnemi. Nie będzie on zatem u- 
prawiał zwykłych obrotów banko- 
wych bezpośrednio z klientami i nie 
ma prawa przyjmowania wkładów od 
osób i firm prywatnych. W swej 
działalności kredytowej na cele go- 
spodarcze, która to działalność ma 
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objąć przedewszystkiem małe i śred- 
nie gospodarstwa rolne i przedsię- 
biorstwa przemysłowe, będzie on ko- 
rzystał z pośrednictwa innych insty- 
tucyj kredytowych na terenie Gdań- 
ska, co umożliwi jego funkcjonowanie 
przy małym aparacie administracyj- 
nym i małych kosztach handlowych. 

Z zakresu działalności banku wy- 
łączony został interes hipoteczny i 
lombard towarów. Rozwój operacyj 
instytucji, w zakresie wpływu jej 
działalności na rynek pieniężno-ka- 
pitałowy, ma iść po linji polityki ban- 
ku emisyjnego Gdańska. Podobnie 
jak banki państwowe w Niemczech, 
utworzony Bank Gdański otrzymuje 
prawo wypuszczania weksli i bonów 
skarbowych, ewentualnie również 
własnych obligacyj bankowych. Emi- 
sje te nie mogą przekroczyć siedmio- 
krotnej wysokości wpłaconego -kapi- 
tału zakładowego łącznie z rezerwa- 
mi. 

Powołanie do życia banku państwo- 
wego ma na celu stworzenie aparatu 
finansowego, zapomocą którego nowy 
rząd gdański będzie mógł realizować 
zamierzone posunięcia w dziedzinie 
gospodarczej. Przez emisję weksli 
skarbowych bank ma umożliwić wy- 
korzystanie wysokiej obecnie płyn- 
ności gdańskiego rynku pieniężnego, 
a przez to stworzyć rentowną lokatę 
dla niezatrudnionych obecnie zaso- 
bów pieniężnych banków i kas osz- 
czędności. 


Półroczne dywidendy wielkich 
banków angielskich. 


Po dokonaniu zamknięć za pierw- 
sze półrocze bieżącego roku opera- 
cyjnego wielkie banki londyńskie 
(big five) zapowiedziały wypłatę dy- 
widendy w wysokości zeszłorocznej. 
Midland Bank wypłaca za półrocze 
80/0, Barclays Bank 5 wzgl. 7% (za- 
leżnie od serji akcyj A wzgl. B), 
Westminster Bank 9%, Lloyds Bank 
60/0, Natonial Provincial Bank 7'%”/n, 
co odpowiada połowie dywidend wy- 
płaconych przez te banki za cały rok 
1932. 

Na utrzymanie dywidend w nie- 
zmienionej wysokości mimo spadku 
obrotów i obniżenia się stawek pro- 
centowych od wszystkich tranzakcyj 
bankowych wpłynęły niewątpliwie w 
dużej mierze względy prestiżowe o- 
raz dążenia do utrzymania stałości 
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polityki dywidendowej, która cechu- 
je wielkie banki angielskie. Niemniej 
decydowało zapewne tutaj również 
zaznaczające się w ostatnich miesią- 
cach ożywienie w przemyśle angiel- 
skim, z którego banki obiecują sobie 
większą poprawę interesów w dru- 
giej połowie roku. 


Dochód społeczny Wielkiej Bry- 
tan ji. 


Podług tymczasowych obliczeń do- 
chód społeczny Anglji wynosił w 1932 
r. 3.384 milj. L., t. j. o 115 miljonów 
mniej niż w roku poprzednim oraz o 
612 milj. mniej niż w ostataim nor- 
malnym roku, za który uważa się rok 
1929. W roku tym dochód społeczny 
angielski osiągnął najwyższą dotąd 
sumę w wysokości prawie 4 miljar- 
dów funt. Główne pozycje dochodu 
były następujące (w miljonach fun- 
tów): 


Wyszczególnienie | 1929 | 1932 


Płace i uposażenia | 2.320 | 2.143 
Dochody z gruntów 

i budynków . .| 293 | 318 
Dochody rządowe 33 15 


Dochód netto z in- 
westycyjzamorsk. 378 228 


Odpisy w kraju . 65 46 
Zyski i procenty . | 787 | 510 
Inne pozycje. . « 120 124 

Razem . | 3.996 | 3.384 


Róźnica między sumą dochodu w 
latach 1931 i 1932 spowodowana zosta- 
ła głównie spadkiem cen, realny do- 
chód w 1932 r. obniżył się bowiem 
tylko o 0,8/0 w stosunku do 1931 r., 
w porównaniu zaś z 1929 r. o 10o, 
w stosunku do 1924 r., natomiast do- 
chód realny wzrósł nawet o 8,9%/o. Za 
szereg ostatnich lat statystyka wyka- 
zuje następujące sumy dochodu spo- 
łecznego w W. Brytanji (w milj. L.): 
1911 — 2.012, 1924 — 3.586, 1926 — 
3.684, 1927 — 3.887, 1928 — 3.849, 
1929 — 3.996, 1930 — 3.938, 1931 — 
3.499. Naturalnie w powyższych obli- 
czeniach nie została uwzględniona 
różnica wartości funta po jego spadku 
w 1931 r. 

Jeżeli porównamy okres lat 1924 
do 1932, to w ogólnej sumie przesu- 
nięcia w dochodzie społecznym są w 


ostatnich latach stosunkowo nie tak 
wielkie. Duże różnice zaszły nato- 


miast w rozdziale dochodu na 
poszczególne grupy społeczne. Na 
stąpił bowiem bardzo silny spa- 


dek dochodu t. zw. klas wyższych, 
a kosztem tego wzrósł bardzo silnie 
dochód klasy robotniczej i urzędni- 
czej. 


Budżet Francji. 


W dniu 1 czerwca Izby Ustawo- 
dawcze uchwaliły preliminarz bud- 
żetowy na rok 1933. Głębokie różni- 
ce zdań pomiędzy obu Izbami spra- 
wiły, że preliminarz ten sześciokrot 
nie wracał do Izby Deputowanych z 
poprawkami Senatu, usilujacego 
zmniejszyć bieżący deficyt drogą re- 
dukcji wydatków państwowych 
wbrew tendencjom większości Izby. 
Uchwalony budżet zamyka się po 
stronie dochodów sumą 45.645 milj. 
franków, po stronie wydatków — 
49.269 milj. franków, deficyt zatem 
wynosi 3.624 milj. fr., czyli o 1,6 
miljarda fr. mniej, aniżeli przewidy- 
wał pierwotny preliminarz rządowy. 
Należy jednak zaznaczyć, że figuru- 
jąca po stronie wydatków suma w 
wysokości około 3,2 miljarda fr.. 
przeznaczana corocznie na amortyza- 
cję długów publicznych, w r. b. — 
wobec zawieszenia spłat z tego tytu- 
łu — nie zostanie wydatkowana. 
Zatem o tę sumę należy zmniejszyć 
przewidywany niedobór budżetowy. 
W rzeczywistości deficyt za rok bie- 
żący niewątpliwie przekroczy sumę 
przewidzianą w budżecie, należy bo- 
wiem wziąć pod uwagę, że dochody 
roku 1933 preliminowane są naogół 
zbyt optymistycznie; tak np. wpływy 
z podatków pośrednich i monopoli za 
4 pierwsze miesiące r. b. okazały się 
mniejsze od preliminowanych o 606 
miljonów. Z drugiej strony suma kre- 
dytów na administrację państwową, 
otwarta w roku 1933 na podstawie 
prowizorjów, przekracza o 1.216 milj. 
fr. kwotę wydatków przewidziaaych 
ostatnio uchwalonym budżetem. Ce- 
lem dostosowania wydatków do usta- 
lonego poziomu, rząd Daladier'a za- 
mierza zmniejszyć szereg kredytów 
o powyższą sumę 1.216 milj. fr. 

najważniejszych zmian, wprowa- 
dzonych do budżetu po stronie wy- 
datków, wymienić należy zmniejsze- 
nie o 10/6 subwencyj rządowych, ob- 
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niżenie o 5/0 wydatków państwo- 
wych, z wyjątkiem obsługi długów i 
niektórych kredytów na obronę na- 
rodową, oraz redukcję emerytur b. 
kombatantów, pobierających ponad- 
to uposażenie. 

Po stronie dochodów wprowadzo- 
no podatek od radjoodbiorników, a 
podatek dochodowy rozszerzono na 
kooperatywy.  Doniosłą reformą w 
dziedzinie podatkowej jest wprowa- 
dzenie obowiązku wyszczegölnienia 
przez podatników zewnętrznych oz- 
nak ich zamożności w deklaracjach z 
tytułu podatku dochodowego. No- 
wem źródłem dochodów ma być lo- 
terja państwowa, z której wpływy do 
skarbu państwa mają wynieść około 
100 milj. fr. Reszta ewentualnych do- 
chodów z loterji pozostanie do dys- 
pozycji Kasy Wzajemnej Pomocy 
Rolników. Pozatem skarb spodziewa 
się poważnych wpływów z rewizyj 
umów, zawartych z dostawcami wo- 
jennymi. W tym celu stworzony bę- 
dzie specjalny sąd rozjemczy, t. zw. 
„Jury National des marches de gu- 
erre , który upoważniony zostanie 
do badania wszelkich umów, zawar- 
tych w ciągu ostatniej wojny przez 
państwo lub samorządy z dostawca- 
mi. W wypadkach, gdyby zyski osią- 
śnięte przez tych ostatnich przekro- 
czyły 10%/0 ogólnej sumy, na którą 
opiewa umowa, sąd rozjemczy będzie 
mógł skazać dostawcę na zapłacenie 
odszkodowania skarbowi państwa. 

W ciągu obrad nad preliminarzem 
budżetowym najwięcej zastrzeżeń 
wywołał wysunięty przez socjalistów 
projekt monopolu importu i rafine- 
rji nafty. Projekt ten ostatecznie 
przekazany został do zbadania spe- 
cjalnej komisji technicznej. 
` Zaznaczyć należy, że zarządzenia, 
zmierzające do przywrócenia równo- 
wagi budżetowej we Francji, datują 
się już od lipca r. ub. W okresie li- 
piec 1932 r. — luty 1933 r. niedobór 
budżetowy teoretycznie został obni- 
żony o sumę 8.970 milj. fr., a mia- 
nowicie: w lipcu r. ub. zmniejszono 
deficyt o 2.151 milj. fr., we wrzes- 
niu konwersja rent pozwoliła zao- 
szczędzić 1.047 milj., w listopadzie, 


wskutek porozumienia pomiędzy 
skarbem a kasą amortyzacyjna 
obniżono wydatki budżetowe o 
548 milj. wreszcie w lutym 
r. b, przy rozpatrywaniu pro- 
wizorjum na marzec, powzie- 


to cały szereg uchwał, dzięki którym 
całoroczny deficyt zmniejszono 0 
4.684 milj. fr. Zmniejszenie niedobo- 
ru o 8.970 milj. fr. osiągnięte zostało; 
w 24,8°/o przez zwiększenie podat- 
ków, 
„ 22,9%/o przez oszczędności z kon- 
wersji rent, 
„ 22,30/6 przez oszczędności w wy- 
datkach na obronę narodową, 
„ 16,70 przez wpływy wyjatko- 
we, 
„ 6,0/0 przez oszczędności w wy- 
datkach administracyjnych, 
vw 5,70/0 przez redukcję płac i za- 
robków, 
„ 1,9%/0 przez redukcję emerytur. 
Brak równowagi budżetowej, po- 
mimo poważnych wysiłków wszyst- 
kich następujących po sobie rządów, 
oraz krążące pogłoski o odroczeniu 
ostatecznego zrównoważenia budżetu 
do roku 1934, wywołały powszechne 
niezadowolenie, tamując między in- 
nemi zwyżkową tendencję rent, jaka 
się zaznaczyła na giełdzie paryskiej 
po uchwaleniu budżetu. Przeciętny 
wskaźnik kursów rent, który w dniu 
1 czerwca wzrósł z 79,5 do 81,3 punk- 
tów, w dniu 7 czerwca obniżył się 
do 79,9 (100 na ultimo 1930 r.). 2 
K. S. 


Nowa pożyczka wewnetrzna 
rządu francuskiego. 


Rząd francuski wypuścił w pierw- 
szych dniach lipca nową pożyczkę 
skarbową w wysokości 2 miljardów 
franków w 4340/0 bonach po kursie 
emisyjnym 96%4°/o. Spłata pożyczki 
ma nastąpić w dziesięciu latach po 
kursie 110%. Chodzi w tym wypad- 
ku o drugą transzę 10-miljardowej 
pożyczki, co do której prawo emisji 
uchwalone zostało rządowi w mar- 
cu b. r. Pierwsza część tej pożyczki 
w sumie 5,2 miljardów franków o 
nieco innych warunkach (oprocento- 
wanie 4'%P/o, termin obiegu 60 lat, 
kurs emisyjny 9812(0/o, spłata po kur- 
sie 1500%/0) umieszczona została z 
wielkiem powodzeniem w marcu. 
Podczas gdy rentowność transzy 
marcowej z uwzględnieniem premji 
spłaty wynosiła ok 5320/0, to wy- 
nosi ona przy obecnie wyłożonym 
odcinku przeciętnie 5%°/o. Ostatnia 
emisja ma stworzyć rezerwę na po- 
krycie większych zobowiązań skarbu 
francuskiego dopiero na jesieni, zę 
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wzgledu jednak na zastöj na rynku 
paryskim w miesiacach urlopowych 
wypuszczona została już obecnie. 
Banki akcyjne w Szwajcarii. 
Wielkie banki szwajcarskie, dzia- 
łające — jak wiadomo — nietylko 


na terenie Szwajcarji, lecz również 
poza jej granicami, poważnie odczu- 
ły skutki depresji gospodarczej. Sy- 
tuację ośmiu najważniejszych ban- 
ków *) przedstawia następująca ta- 
blica: 


(W miljonach frs.) 


Aktywa Pasywa 

Stan dnia Kasak: | Diaz Zem R-ki wierzycieli WAY 
Ee, Banki | Porttel LG Ivy are eet EC E i 
k Pany ? x V Ee | a vista termin. ost, 

KS ji 

| 
31.XII 1930 365 | 1.655 | 1.460 1168 11.157 | 2.325 | 1.429 686 
31.XII 1931 994 135 948 3.503 1.170 | 2.273 | 1.061 341 
31.XJI 1932 970 546 806 | 3.213 1.190 | 2,283 662 196 
31.III 1933 1.013 521 2322 629 186 


Jak wynika z powyższego zesta- 
wienia działalność kredytowa ban- 
ków szwajcarskich w ciągu ostatnich 
dwóch lat doznała znacznego ograni- 
czenia, co szczególnie silnie zazna- 
czyło się na portfelu wekslowym, 
który od końca 1930 roku do 31 mar- 
ca 1933 r. obniżył się o przeszło 
460/0. Jednocześnie pozycja „dłużni- 
cy spadła o 190/0. 

W stanie pogotowia kasowego na- 
stąpiło wyraźne przesunięcie, miano- 
wicie zmniejszenie rachunków bieżą- 
cych w bankach, wzrost natomiast 
rezerw gotówkowych w kasie. 

Po stronie pasywów nastąpił sil- 
ny spadek operacyj akceptowych, 
które zmalały o 700/0. Bardzo nieko- 
rzystnym objawem w ruchu wkła- 
dów jest znaczny, wynoszący prze- 
szło 50/0, ubytek wkładów termino- 
wych, podczas gdy wkłady à vista 
utrzymały się na poziomie prawie 
niezmienionym, po pewnym bowiem— 
zresztą stosunkowo nieznacznym — 
spadku w ciągu 1931 r., na ultimo 
marca r. b. osiągnęły niemal stan z 
końca 1930 r. W tej sytuacji banki 
zmuszone są do utrzymywania wyso- 
kich nierentujących się rezerw kaso- 
wych. 

Wobec ograniczenia operacyj ban- 
kowych, suma bilansowa powyższych 
banków akcyjnych zmniejszyła się z 
7,2 do 6,5 miljd. frs. na ultimo 1932 
r., a dochody brutto spadły o 34 milj. 
w porównaniu z wynikami, osiagnie- 
temi w 1931 r. 


184 | 3.387 |1.206 


Poważnie zmalały między innemi 
wpływy z pośrednictwa na rynku 
emisyjnym, na którym w roku ub. 
umieszczono akcyj na sumę 11,8 milj. 
i obligacyj na 754 milj. wobec 24,4 
milj.. "Arst3v 51,868 miljs" Bes: 
w 1931 r. Pomimo zmniej- 
szonych zysków brutto dochody net- 
to za 1932 r. osiągnięto wyższe niż 
za rok poprzedzający. Fakt ten przy- 
pisać należy głównie mniejszym od- 
pisom na straty, wynoszącym w roku 
ub. 16 milj. frs., wobec 44 milj., odpi- 
sanych w roku 1931, w którym banki 
szwajcarskie dotkliwie odczuły upa- 
dek koncernu Kreugera oraz załama- 
nie się Credit-Anstaltu i banków nie- 
mieckich. 

Dywidendy, wypłacone za rok 
ubiegły, są naogół nieznacznie mniej- 
sze od poprzednich, przyczem jedy- 
nie Credit Suisse (8%) i Banque Fé- 
derale (5%) utrzymały swe dywi- 


dendy na niezmienionej wysokości. 


Zyski i dywidendy 8 banków 


akcyjnych 
| Dochody Przeciętna 
Laie | brutto | netto | dywidenda 
1930 197 74 | T25% 
1931 192 33 4,89% 
1932 158 | 45 4,39% 


*) Banque Commerciale de Bale, Ban- 
que d'Escompte Suisse, Banque Federale, Ban- 
que Populaire Suisse, Credit Suisse, S.A. Leu 
& Co, Union des Banques Suisses, Societe des 
Banques Suisses. 
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Wśród ośmiu wyżej wymienionych 
banków dywidendy nie wypłacił je- 
dynie Banque d’Escompte Suisse, po- 
wstaly w 1931 r. przez fuzje Comp- 
toir d'Escompte de Genève z Union 
Financiere de Geneve. Bank ten w 
obydwu ostatnich latach poniósł stra- 
ty: w 1931 r. w wysokości 16 milj. 
frs., w 1932 r. — około 7 milj. frs. 
Trudna sytuacja tego banku powsta- 
ła wskutek niekorzystnych lokat za- 
granicą i załamania się zaułania do 
niego klienteli szwajcarskiej, które 
przejawiło się w intensywnem wyco- 
tywaniu wkładów. W ciągu półtora 
roku — od połowy 1931 r. do końca 
1932 r. — ubytek wkładów w tym 
banku wyniósł 51 milj. frs., t. j. 610/0 
ogólnej sumy posiadanych depozy- 
tów. Obecnie rozważany jest przez 
rząd federalny i Bank Narodowy 
projekt całkowitej reorganizacji tego 
banku. 

Poważne zaniepokojenie wśród 
banków szwajcarskich wywołało o- 
głoszone ostatnio przez Niemcy mo- 
ratorjum transferowe, które między 
innemi godzi w interesy tych ban- 
ków, bezpośrednio zaangażowanych 
w Niemczech. KSS 


Obrady nad nową szwajcarską | 


ustawą bankową. 


Prace komisji parlamentarnej nad 
projektem ustawy bankowej uległy 
przerwaniu; zato szwajcarski zwią- 
zek pracowników bankowych zajął 
się ostatnio tem zagadnieniem. Zwią- 
zek domaga się koncesjonowania za- 
wodu bankierskiego, kontroli ekspor- 
tu kapitałów, zabezpieczenia wkła- 
dów oszczędnościowych i funduszów 
społecznych, zakazu czynności gieł- 
dowych dla pracowników bankowych 
i t p. Związek nie wypowiedział się 
wyraźnie w sprawie rewizji banków 
przez niezależne instytucje (Treu- 
handunternehmungen) i przejrzysto- 
Ści bilansów przez bardziej dokładne 
wyszczególnienie pozycyj. 


Pełnomocnictwa rządowe w Bel- 
gii. 

W dniu 16 maja parlament uchwa- 
lił ustawę, udzielającą rządowi peł- 
nomocnictw w dziedzinie finansowej 
na przeciąg trzech miesięcy. Jest to 


w ciągu ostatniego półrocza już dru- 
gi wypadek udzielenia pełnomoc- 
nictw władzy wykonawczej w Bel- 
gji. Względy, które wpłynęły na de- 
cyzję rządu o wyjednanie dla siebie 
specjalnych uprawnień, są natury go- 
spodarczej oraz politycznej. Z jed- 
nej strony bowiem zarządzenia mi- 
nistra łinansów Jaspara, oparte na 
pełnomocnictwach, uzyskanych w 
grudniu ub. r., nie zdołały przywró- 
cić równowagi budżetowej, z drugiej 
zaś — konstelacja polityczna parla- 
mentu belgijskiego nie pozwolilabv 
w obecnych warunkach na szybkie 
przeprowadzenie reform. 


Na podstawie uzyskanych pelno- 
mocnictw rząd wprowadził w dniu 1 
czerwca cały szereg rozporządzeń z 
mocą ustawy, które, nowelizując 
przeszło 50 ustaw, zmierzają do osią- 
gniecia 800 milj. franköw belg. o- 
szczędności. Tak poważne zmniejsze- 
nie wydatków państwowych ma być 
przeprowadzone w drodze uspraw- 
nienia administracji oraz redukcji o 
50/0 uposażeń i emerytur urzędników 
państwowych. Pozatem zmniejszono 
renty inwalidów, pozostających w 
służbie czynnej, oraz zredukowano o 
20'/0 wszelkie świadczenia państwa 
w dziedzinie wydatków socjalnych. 

Po stronie wpływów podwyższono 
o 10/0 stawkę nadzwyczajnego po- 
datku kryzysowego, obciążającego 
dochody, uposażenia i emerytury. 

Powyższe posunięcia rządu, zmie- 
rzające do zrównoważenia budżetu 
przedewszystkiem drogą kompresji 
wydatków, wymagają dużych ofiar 
od ogółu ludności, dają jednak naj- 
więcej gwarancyj uzdrowienia finan- 
sów państwowych, obarczonych zbyt 
liberalnem ustawodawstwem socjal- 
nem. Kierunek posunięć rządu w 
dziedzinie finansowej sprecyzowany 
został w odezwie do narodu, wyda- 
nej po uzyskaniu pełnomocnictw, w 
której rząd zapewnia, że nie wyko- 
rzysta swych dodatkowych upraw- 
nień dla celów inflacyjnych. 


K. S. 


Przed ingerencją państwa w ży- 
cie gospodarcze w Holandji. 


Holandja ciągle należy jeszcze do 
krajów, które w polityce gospodar- 
czej kierują się zasadą wolnego han- 
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dlu. Podczas gdy prawie wszystkie 
państwa weszły w ostatnich czasach 
na drogę interwencjonizmu w dzie- 
dzinie handlu zagranicznego, Holan- 
dja jeszcze długo pozostawała wier- 
na zasadzie „otwartych drzwi'. Do- 
piero niedawno zaczęła wydawać za- 
rządzenia celno-polityczne, mające 
na celu ochronę krajowej produkcji 
i zbytu jej wytworów. Uczyniła to 
jednak dopiero wtedy, kiedy więk- 
szość krajów weszła na drogę protek- 
cjonizmu i zaczęła regulować import 
zarządzeniami z dziedziny polityki 
handlowej i dewizowej oraz techni- 
ki administracyjnej. Skoro obecnie 
gospodarstwo holenderskie, zarówno 
w kraju macierzystym, jak i w kolo- 
njach, zostało wprost zagrożone 
przez konkurencję państw o zdepre- 
cjonowanej walucie, rząd holender- 
ski stanął przed koniecznością po- 
czynienia energicznych zarządzeń o- 
bronnych. Zdaje się on jednak nie 
być skłonnym do organizowania obro- 
ny zwyczajnemi metodami interwen- 
cjonizmu i jego zarządzenia, które 
mają być wydane, sięgną o wiele 
głębiej w swych skutkach niż pań- 
stwowa polityka dewizowa albo pro- 
tekcjonizm administracyjny. Ustawa 
o pełnomocnictwach przedłożona o- 
statnio parlamentowi przez rząd ho- 
lenderski zmierza do całkowitej cen- 
tralizacji przywozu i wywozu w dro- 
dze wprowadzenia państwowego mo- 
nopolu handlu. Ustawa ta zawiera 
zarazem projekt regulowania wytwór- 
czości, przy pomocy którego ma być 
kontrolowany rynek dla całego sze: 
regu wyrobów krajowych. Treść 
wspomnianej ustawy opiera się na 
już będącej w mocy ustawie kryzy- 
sowej, uchwalonej w celu przyjścia 
z pomocą rolnictwu i ma głównie na 
celu ochronę krajowych ziemiopło- 
dów, których eksport został zagrożo- 
nv i które odczuwają coraz bardziej 
nawet na rynku wewnętrznym kon- 
kurencję zagranicy. Centralizacja wy- 
wozu i przywozu ma doprowadzić do 
państwowej kontroli ruchu cen od- 
nośnych produktów. W razie uchwa- 
lenia przez parlament ustawy o peł- 
nomocnictwach Holandja znalazłaby 
się w szeregu tych państw, których 
rządy wyszły z założenia, iż przesi- 
lenie gospodarcze da się opanować 
przy pomocy wzmożonej państwowej 
kontroli ważniejszych gałęzi gospo- 
darstwa krajowego. 


Wielkie powodzenie czeskiej po- 
życzki pracy. 


Wyniki subskrypcji wypuszczonej 
w końcu marca przez rząd czeski 50/0 
pożyczki inwestycyjnej, t. zw. poży- 
czki pracy, przeszły najśmielsze na- 
wet oczekiwania. Podług danych 
przytoczonych przez wiedeński ty- 
godnik „Die Börse“ subskrypcja, za- 
kończona w pierwszych dniach lipca, 
osiągnęła sumę 1.787 milj. kor. cz. 
Jednocześnie w związku z akcją po- 
życzkową, która umożliwiała korzy- 
stną ulgowa spłatę zaległości podat- 
kowych, wpłynęło 350 milj. kor. za- 
ległych podatków, która to suma 
prawdopodobnie jeszcze pokaznie 
wzrośnie, gdyż termin ulgowej spłaty 
podatków przedłużony został do 15 
listopada b. r. Wpływy z pożyczki 
mają być w całości przeznaczone na 
roboty inwestycyjne, które zostaną 
podjęte w celu zmniejszenia bezro- 
bocia i ożywienia obrotów gospodar- 
czych. 


Austrjacka Pocztowa Kasa 
Oszczędności w 1932 r. 


Według sprawozdania Austrjackiej 


Pocztowej Kasy Oszczędności 
wkłady na książeczki oszcze- 
dnościowe w tej instytucji 


zwiększyły się w 1932r. o 9% 
milj. szyl. do 404,5 milj. szyl., pod- 
czas gdy w roku poprzednim nastą- 
pił spadek wkładów w stosunku do 
stanu z końca 1930 r. o 200 tys. szyl. 
Również liczba kont oszczędnościo- 
wych wzrosła w ciągu 1932 r. pra- 
wie o 15 tysięcy. Ogólny obrót cze- 
kowy zmniejszył się o 2% miljarda 
szyl., osiągając w roku ubiegłym 
22%, miljarda szyl. wobec 25 miljar- 
dów w roku porzednim oraz 26 mil- 
jardów w roku 1930. Stan kont cze- 
kowych w poszczególnych miesiącach 
1932 r. wynosił około 165 milj. szyl. 
Rachunek strat i zysków wykazuje 
czysty zysk w sumie 2,1 milj. szyl., 
podczas gdy w 1931 r. nadwyżka do- 
chodów wynosiła 3,7 milj. szyl. 


Rumuński Bank Narodowy. 


Sytuacja Banku Narodowego 
kształtuje się pod wpływem trudnych 
warunków, w jakich znalazło się go- 
spodarstwo rumuńskie w wyniku dłu- 
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gotrwalego przesilenia ekonomicz- 
nego. 
Szczegölnie ciezkim okresem w 


życiu gospodarczem Rumunji, od cza- 
su przeprowadzonej stabilizacji, był 
rok 1932, w którym skarb państwa 
przeżywał tak głęboki kryzys, że nie 
był w stanie przez jakiś czas wypła- 
cać pensyj urzędniczych. Dopiero 
kredyt otrzymany w jednym z ban- 
ków szwajcarskich w kwocie 50 milj. 
frs., a przedewszystkiem emisja bilo- 
nowa, zakrojona na szeroką skalę, 
umożliwiła skarbowi zaspokojenie 
pretensyj urzędników. Obieg bilonu, 
wynoszący w końcu maja 1932 r. 
1.993 milj. Lei, osiągnął w końcu 
września tegoż roku kwotę 3.432 milj. 
Lei, a w końcu stycznia roku bieżą- 
cego — 3.595 milj. Lei. Uchwalenie 
w kwietniu 1932 r. ustawy morato- 
ryjnej w sprawie długów rolniczych 
i handlowych przyczyniło się do po- 
glebienia istniejącego chaosu, wpro- 
wadzając jeszcze większy zamęt w 
stosunkach kredytowych. 


W tych warunkach Bank Narodo- 
wy zmuszony był udzielić skarbowi 
przejściowego kredytu w wysokości 
2.000 milj. Lei, który dotychczas nie 
został spłacony. Po wprowadzeniu w 
życie ustawy moratoryjnej część port- 
felu wekslowego banku przeniesiona 
została na odrębny rachunek „,,port- 
fel weksli rolniczych. W roku bie- 
żącym rachunek ten wykazuje dal- 
szy wzrost, podczas gdy stan portfe- 
lu weksli handlowych stale sie 
zmniejsza. Z pośród innych zmian w 
stanie rachunków banku zwraca uwa- 
ge stały wzrost pozostałości bilonu. 


Zapas złota i dewiz Banku Naro- 
dowego, jak wynika z poniższego ze- 
stawienia, wykazuje w roku bieżą- 
cym pewne zwiększenie. Przyczynia 
się do tego dodatnie saldo bilansu 
handlowego przy jednoczesnem ist- 
nieniu reglamentacji dewizowej oraz 
uzyskanie w drodze układów z wie- 
rzycielami zawieszenia obsługi nie- 
których pożyczek zagranicznych. 


(W miljonach Lei) 


AŚ kót 
Stan rachun-|s . = 
- SĘ SE 
ków dnia erst Bilon | GB 
RZOG a So 
31.XII[,1932r.| 10.021! 1.138) 9.958 
28.1 1933 „110.217| 1.205) 9.735 
25.II D 10.194, 1.347 9.603 
25.11 A 10.306 1.468 9.612 
29.1V e 10.381! 1.620 9,543 
PIAN. a 10.403 


1.603| 9.347 


Jest rzeczą charakterystyczną, że 
w roku ubiegłym wycołane zostały z 
obiegu bilety bankowe w odcinkach 
po 5.000 Lei, co okazało się koniecz- 
nem wobec tego, że posiadanie tak 
wysokich odcinków ułatwiało prze- 
mycanie waluty rumuńskiej poza gra- 
nice kraju wbrew przepisom dewizo- 
wym. S.K 


Pożyczki 
lombar- 


587 
566 
554 
544 
539 
516 


y w a = Pasywa 
DEB CZ WC O rn 

a o Jo ee or ce 
3.726, 2.000| 3.004] 21.594 6.366 
3.726! 2.000 3.126] 21.090 7.396 
3.726! 2.000] 3.259] 20.883| 7.528 
3.726 2.000| 3.291| 21.453| 7.284 
3.726| 2.000) 3.289| 21.322| 7.658 
3.726| 2000 3.295| 21.4701 7,736 


Budżet Rumunii na rok 1933:34. 


Ustawa skarbowa na rok budżeto- 
wy 1933/34, który rozpoczął sie 
1 kwietnia, ustaliła budżet zwyczajny, 
zamykający się po stronie dochodów 
i wydatków kwotą 23.438 milj. Lei. 
Budżet tegoroczny jest mniejszy od 
zeszłorocznego o 4.093 milj. Lei. Po- 
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równanie poszczególnych pozycyj do- 
chodów z takiemiż pozycjami bud- 
żetu zeszłorocznego wykazuje zmniej- 
szenie się wpływów z podatków bez- 
pośrednich. Wpływy te w roku ubieg- 
łym stanowiły  25,79%/0 wszystkich 
dochodów, podczas gdy obecnie — 
tylko 19,41%/0. Dochody z ceł, stano- 
wiące w poprzednim budżecie 11,26°/o, 
obecnie wynoszą 16,27°/o całości do- 
chodów, a stosunek wpływów z po- 
datków konsumcyjnych wzrósł z 
7,81°/o do 12,86°o. 

Niezależnie od budżetu zwyczaj- 
nego, obejmujacego tylko dochody i 
wydatki przewidziane scisle na rok 
1933/34, budżet nadzwyczajny, który 
zawiera wierzytelności i długi skar- 
bu z poprzednich lat, zamyka się 
kwotą wpływów 10.496 milj. Lei i 
wydatków — 12.843 milj. Lei. Ogól- 
ną kwotę wydatków budżetu nadzwy- 
czajnego stanowią zaległości do koń- 
ca 1931 roku w sumie 7.465 milj. Lei, 
których likwidacja odbywa się za po- 
średnictwem kasy amortyzacyjnej, 
oraz zaległości za 1932 r. w sumie 
5.378 milj. Lei, które zostaną zlikwi- 
dowane przez Min. Skarbu w drodze 
emisji bonów podatkowych do wvso- 
kości 5 miljd. Lei. Bony te, oprocen- 
towane w stosunku rocznym po 4%, 
będą przyjmowane przy spłacaniu po- 
datków i mogą być dyskontowane 
przez Bank Narodowy. Jednak kwota 
12.843 milj. Lei nie reprezentuje ca- 
łego długu płynnego skarbu pań- 
stwa, który po uwzględnieniu ieszcze 
innych pozycyj wynosi 17.774 milj. 
Lei. 55 At 


Industry Recovery Act. 


Dążąc do podwyższenia poziomu 
cen, Stany Zjednoczone dopuściły do 
spadku dolara! a następnie w tym 
samym celu wydały dwie ustawy: 
Agricultural Relief Act i Industry 
Recovery Act. Zadaniem pierwszej 
ustawy jest głównie zwyżka cen pro- 
duktów rolnych przy pomocy ogra- 
niczenia ich produkcji i opodatko- 
wania środków spożywczych. Druga 
ustawa zmierza do podwyższenia cen 
produktów przemysłowych drogą o- 
śraniczenia wzajemnej konkurencji 
przedsiębiorstw, podwyższenia płac i 
zwiększenia zatrudnienia na robotach 
publicznych. 

Industry Recovery Act dzieli się 
na dwie części, Pierwsza część usta- 


wy nakłada obowiązek na stowarzy- 
szenia handlowe i przemysłowe do 
opracowania regulaminów uczciwej 
konkurencji („codes oł łair compe- 
tition') i przedkładania tych regula- 
minów prezydentowi do zatwierdze- 
nia. Regulamin taki może być przez 
władze narzucony, jeśli przemysł nie 
opracuje go sam. Regulamin musi u- 
znawać prawo robotników do zrze- 
szania się i zawierania umów zbioro- 
wych, musi przewidywać maksymal- 
ny czas pracy, minimalne płace oraz 
inne warunki pracy, jakie rząd uzna 
za wskazane. Rząd może pośredni- 
czyć przy zawieraniu umów zbioro- 
wych w sprawie płac i czasu pracy. 
Przewidziane są wreszcie instytucje, 
które miałyby na celu opracowywanie 
planów gospodarczych. 

Druga część ustawy poświęcona 
iest sprawie robót publicznych, któ- 
re mają objąć budowę dróg, gmachów 
publicznych, tanich domów czynszo- 
wych i okrętów wojennych. Roboty 
te będą prowadzone przez rząd fede- 
ralny lub przez poszczególne stany 
i gminy. Władze lokalne mogą otrzy- 
mywać od rządu federalnego zasiłki 
na roboty publiczne w wysokości, 
nieprzekraczającej 30%/0 kosztorysu. 
Płace na robotach publicznych win- 
ny zapewnić pracownikom odpowied- 
nią stopę życiową, a czas pracy wi- 
nien być ograniczony w miarę moż- 
ności do 30 godzin tygodniowo. Na 
sfinansowanie robót publicznych bę- 
dą wypuszczane obligacje rządowe 
do sumy nie większej od 3.300 milj. 
dolarów rocznie. 

Wprowadzenie w życie [Industry 
Recovery Act napotyka na duże 
trudności w niektórych przemysłach 
mimo dużych wysiłków rządu. 
związku z tem istnieją obawy, że 
plan ożywienia gospodarczego, opie- 
rający się w dużym stopniu na Indu- 
stry Recovery Act, może ÓW 


Spadek działalności amerykań- 
skich banków emisyjnych. 


Na rynku kapitałowym Ameryki 
wyłożonych zostało do subskrypcji 
w pierwszej połowie b. r. papierów 
wartościowych (bez wewnętrznych i 
kanadyjskich emisyj komunalnych) 
na ogólną sumę 125,6 milj. dol., a 
mianowicie 116,5 milj. papierów pro- 
centowych i 9,1 milj. dol. akcyj. 
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Ogólna suma tych emisyj wynosiła 
w pierwszem półroczu 1932 r. 242,4 
milj., 1931 — 1.844,3 milj., w pierw- 
szej połowie 1930 r. ok. 3% miljarda 
dolarów. Więcej niż połowa emisyj 
z roku bieżącego przeprowadzona zo- 
stała przez Chase National Bank, 
największy bank depozytowy Amery- 
ki Dalsze miejsca zajęły Bank Mor- 
gana i Dom Bankowy Dillon Read et 
Co. Rzecz prosta, że tak silny spa- 
dek działalności emisyjnej odbił się 
bardzo dotkliwie na położeniu licz- 
nych banków, zwłaszcza tych, dla 
których emisje stanowiły w czasie 
wysokiej konjunktury gospodarczej 
główne źródło dochodów. 


Dywidendy w Ameryce. 


Statystyki amerykańskie podają, że 
łączna suma dywidend wypłaconych 
przez amerykańskie spółki akcyjne 
w pierwszej połowie b. r. wyniosła 
1.222 milj. dol. wobec 1.648 miljonów 
w tym samym czasie ub. roku, 2.414 
miljonów w pierwszej połowie 1931 
r. i 2.463 milj. dol. w pierwszej poło- 
wie rekordowego roku 1930. W waż- 
niejszych gałęziach gospodarczych 
Ameryki suma wypłaconych dywi- 
dend przedstawiała się w pierwszem 
półroczu następująco (w milj. dol.): 


Wyszczególnienie |1931 |1932 |1933 


Przedsiębiorstwa 

użyteczności pu- 

blicznej. . . .| 625| 5611460 
Koleje żelazne. .| 264] 111| 91 


Przemysł naftowy .| 169| 116| 87 
„ samochodowy | 92| 47| 28 
3 stalowy .| 79| 30| 7 
" miedziany| 49 6| 02 


Ożywienie gospodarcze, które dało 
się zauważyć w ostatnich czasach w 
Stanach Zjednoczonych, zdołało już 
wywołać zwyżkę rentowności przed- 
siębiorstw. Znajduje to wyraz w za- 
znaczającym się od maja b. r. silnym 
wzroście sum wypłaconych w posz- 
czególnych miesiącach dywidend, 


które w czerwcu zbliżyły się prawie 
do wysokości zeszłorocznej. 


Centralna organizacja dla ame- 
rykańskich kas oszczędności. 


Kasy oszczędności (Savings Banks) 
w Stanie New York powołały do ży- 
cia organizację pod nazwą Savings 
Banks Trust Co. o kapitale 107 milj. 
dol., która będzie spełniać rolę ban- 
ku centralnego kas. Równocześnie 
stworzona została druga instytucja 
(Institutional Securities Co.), która 
spełniać będzie funkcję banku hipo- 
tecznego. Obie instytucje otrzymają 
od Reconstruction Finance Corpora- 
tion i Banku Rezerwy Federalnej w 
New Yorku kredyty w łącznej wy- 
sokości 150 milj. dol., które mają być 
obrócone na likwidację hipotek. 


Pożyczki wewnętrzne Sowietów. 


Sowiety wypuszczają pożyczki we- 


wnętrzne na finansowanie „planu 
pięcioletniego". ` Według ` danych 
urzędowych, pożyczki umieszczone 


na rynku krajowym wynosiły w ro- 
ku 1928—1929 — 575 milj. rb.; w ro- 
ku 1929—1930 wzrosły do 1.072 milj. 
rb., w roku zaś 1931 — do 1.750 milj. 
rb., dosięgając sumy 2%, miljarda 
w roku 1932. W ciągu zatem ostat- 
nich 4 lat Sowiety uzyskały od swej 
ludności przeszło 5.800 milj. rubli. 
Należy jednak zaznaczyć, iż w cią- 
gu tego okresu wartość waluty so- 
wieckiej znacznie się obniżyła. O- 
statnia pożyczka, „pożyczka ostat- 
niego roku decydującego planu pia- 
tiletki' przyniosła 2.710 milj. rb., 
przyczem robotnicy i urzędnicy sub- 
skrybowali większą jej część, wyra- 
żającą się sumą 1.920 milj. rb., rolni- 
cy zaś partycypowali w niej zaled- 
wie w wysokości 130 milj. Jak wy- 
nika z powyższego, ludność wiejska 
daleko łatwiej może uchylić się od 
przymusowej subskrypcji. Obecnie 
rząd sowiecki przygotowuje emisję 
nowej przymusowej pożyczki, która 
będzie nazwana „pożyczka drugiej 
piatiletki". 
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Ksigzki w jezykach obcych. 


Fizaine L. — „Crise et monnaie“. Paris, 1933. Fr. fr. 15. 

Fraser H. F. — „Great Britain and the gold standard: a study of 
present world depresssion‘. London, 1933. Sh. 8/6. 

Hamel J. — „Banques et operations de banque. Tome I: Histoire. Le 


commerce de banque en France et a l'étranger. Le compte en Banque. Le 
compte courant. Le cheque". Paris, 1933. Fr. 86. 

Harris E. S. — „Twenty years of federal reserve policy'. Cambridge, 
Kass, 1933. Dol. 7.50. 

Hirst F. W. — „Money: Gold, silver and paper". London, 1933. 

Laughlin J. L. — „The federal reserve act, its origin and problems“. 
New York, 1933.$ 3,50 

„Monetary policy and the depression". A first Report of the Group on 
International Monetary Problems of the Royal Institute of International 
Affairs. London. 1933. Sh. 7/6. 

Nadler M. et Bogen J. I. — „The Banking crisis: the end of the 
epoch“. New York, 1933. $ 1,75. 

De Paula F. R. M. — „The principles of auditing“. 6th. ed. London, 
1933. Sh. 7/6. 

Samuel H. B. — „Shareholder's Money“. London, 1933. Sh. 15/0. 

West W. J. — „Banking and currency“. 3rd. ed. London, 1933. Sh. 6/6. 

„Wirtschaftsprüfung. Ein Handbuch f. d. Revisions-u. Treuhandwesen". 
Hrsg. u. gel. von Dr. H. A. Ertel, Berlin, 1933, M. 9. 

Woodward D B. et M. A. Rose. — „Inflation. New York, 1933. 
$ 1,50. 


Czasopisma krajowe. 


GAZETA BANKOWA. 


Nr. 11 — 12 z dnia 25 czerwca 1933 r: „Na przełomie — 
Zygmunt Broszniowski. „Bank Polski na tle światowego kryzysu” — Łucjan 
Żmirski, „Emisja akcyj w różnych państwach w latach 1924—1932“ — Dr. 
J. Piekałkiewicz, „O kalkulacji kosztów w bankowości — Stanislaw Ba- 
tog; „Kwestja zamrożonych kredytów bankowych“ — W. Rappaport. 

Nr. 13 z dnia 10 lipca b. r: „Rozważania nad fragmen- 
tami polityki fiskalnej i ekonomicznej pierwszych rządów w odrodzonej 
Polsce — Stanisław Radoński, „Polskie spółki akcyjne w świetle bilansów 
za rok 1932“ — Łucjan Żmirski, „Opłaty stemplowe w bankach“ — Stani- 
sław Iwicki. 


OSZCZĘDNOŚĆ. 


Nr. 12—13 z dnia 30 czerwca r. b.: „Komunalne Kasy 
Oszczędności w r. 1932 w świetle zamknięć rachunkowych“ — B. Obszyń- 
ski, „Ruch oszczędnościowy emigracji polskiej przed i po wojnie świato- 
wej“ — R. Chodnikiewicz, „Polski Kodeks Postępowania Cywilnego" — 
M. Trzeciak. 
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Czasopisma zagraniczne. 
DIE BANK. 


Treść nr. 24 z 14 czerwca 1933 r.: „Massnahmen zur 
Vorbereitung einer organischen Zinssenkung“ (wyniki dyskusji na temat 
obniżki stopy procentowej), „Rohstoff-Hausse und Konjunktur‘ — Dr. A. 
Schwoner, „Englands handelspolitische Wendung" — Dr. W. Grotkopp, 
„Depositen-Garantie‘‘ — Argentarius (autor zajmuje się zagadnieniem gwa- 
rancji wkładów, przewidzianej w amerykańskiej ustawie o reformie ban- 
kowej, podkreślając, Ze projekt takiej gwarancji poruszany był już dawniej 
w Niemczech). | 

Treść nr. 25 z 21 czerwca: „Das Bankenjahr 1932“ — Alt. 
Lansburgh (autor analizuje położenie i drugą sanację banków niemieckich), 


„Die Wirtschaftslage in Deutschland” — Dr. H. Waldegg. 


Treść nr. 26 z 28 czerwca:  „Geldbeschałłung' — Alt. 
Lansburgh (autor omawia problem reformy bankowości niemieckiej oraz 
sposoby dostosowania aparatu kredytowego do tych zadań, jakie na banki 
nakłada program ożywienia życia gospodarczego Rzeszy), „Die deutsche 
Privatversicherung' — K. Raumer, „Dollar contra Goldwdhrung" — Argen- 
tarius. | 

Treść nr. 27 z 5 lipca: „Geldbeschaffung‘ — Alf. Lans- 
burgh (dokończenie z zeszytu 26), „Das Grundsätzliche der Aktienreform — 
Dr. J. Kastenholz, „Reichsautobahnen* — Dr. E. Voelcklin. 

Treść nr. 28 z 12 lipca: „Umorganisation der Kreditwirt- 
schaft“ — Dr. L, Mellinger, „Das amerikanische Wirtschafts- Experiment" — 
Dr. A. Schwoner, „Das Wesen der Sperrmark' — Argentarius. 


BANK-ARCHIV. 

Nr. 18 z 15 czerwca 1933: „Ein Katalog von Sofortmass- 
nahmen zur Erzeugung von Nachfrage nach festverzinslichen Werten und zur 
Verflüssigung des Geldmarktes zwecks Vorbereitung einer Konversion“ — 
Dr. H. Rittershausen, „Die Vorbereitung einer organischen Zinssenkung vom 
Standpunkte der Realkreditinstitute aus betrachtet — J. Schreyer, „Refla- 
tion oder Reexpansion" — Dr. W. Röpke, „Der Zinstransłer der Auslands- 
schulden‘ — Dr. K. A. Herrmann, „Das Gesetz über Zwecksparunternehmun- 
gen“ — K. Bernard. 

Nr. 19 z 1 lipca: „Reichswirtschaftsrat und Aktienrechtsent- 
wurf' — Dr. Gieseke, „Stillhaltung und Transfer-Aufschub“ — Dr. H. A. 


Simon, „Das Transtermoratorium' — Dr. Hartenstein, „Gläubiger und Ent- 
schuldung‘ — Dr. K. Wachsmann, „Uebergrosse Fürsorge des Reichsge- 
richts gegenüber Gefahren aus Börsentermingeschäften” — Simonson, „Der 


gegenwärtige Stand der beschränkten Steuerpflicht“ — Dr. C. Baasch. 


BANKWISSENSCHAFT. 

Treść Nr. 4 z dn 20 maja 1933 r.: „Devisenzwangswirt- 
schaft und autonome Kreditpolitik“, „Die niederländischen Sparkassen, ihre 
Entwicklung und Organisation” — Karl Zander, Amsterdam, „Der Ursprung 
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der modernen Bank“ — dr. Jos. Löffelholz, „Organisches Bankwesen. Spar- 
kassen-Rełorm im Realkreditwesen‘‘ — Dr. Kalveram. 

Treść Nr. 5 z dn. 5 czerwca: „Mittelstand und Bank- 
reorganisation“ — Dr. Carl Ruberg, „Reichsmarkłorderungen und Feingold- 
hypotheken“ — Dr. Aries, „Organische Bankwesen-Rełorm der städtischen 
Kreditgenossenschaften“ — Dr. Kalveram. 

Treść Nr. 6 z dn. 20 czerwca: „Die Rentabilität der Kre- 
ditgenossenschałten in Stadt und Land“ — Dr. Reinhold Henzler, „Kredit- 
autonomie und Weltwirtschaft — Hans Richter-Altschäffer, „Beispiele aus 
der bilanzanalytischen Praxis“ — Heinrich Lautz. 

Treść Nr. 7 z dn. 5 lipca: „Zur Indexwdihrung" — Dr. H. 
Rittershausen,: „Das neue Gesetz über Zwecksparunternehmungen" — Dr. 
Ed. Weber, „Rationalisierung von Betriebspriifungen* — Konrad Engelmann. 


WELTWIRTSCHAFTLICHES ARCHIV . 

Tom 38, zeszyt 1z lipca 1933 r. zawiera m. in. następu- 
jące rozprawy: „Die Zerrüttung der Wertsphäre“ — Dr. J. Lescure, „Neu- 
trales oder wertstabiles Geld?“ — Dr. A. Mahr, „Der Einfluss der Devalua- 
tion auf das Preisniveau“ — J. L. K. Gifford, „Diskontpolitik und Zahlungs- 
bilanz“ — Dr. A. Mühlenfels, „Die Bedeutung des Kredits in der heutigen 
Weltwirtschaft“ — Dr. R. Liefmann, „Der weltwirtschaftliche Austausch der 
Produktionsfaktoren' (Ein Beitrag zum internationalen Bevölkerungsaus- 
gleich) — Dr. P. Mombert, „Die wirtschaftlichen Grenzen der Pioniersied- 
lung“ — J. B. Condliffe, „Wandlungen der japanischen Devisen-und 
Zollpolitik“ — Dr. Toyokichi Yomoto, „Die faschistische korporative Wirt- 
schałtsordnung“ — Dr. A. Danielli, „Die Organe der Bundesreservepolitik" 
— K. R. Bopp. 


BANQUE, No. 7—8 juillet—aoüt 1933. 

Ostatni podwójny zeszyt miesięcznika zawiera m. in. następujące ar- 
tykuły: „Les marchés financiers et la crise“ — G. E. Chalandon, „L’accep- 
tation de la lettre de change devrait-elle être obligatoire?" — P. Baudouin- 
Bugnet, „La réglementation de la profession de banquier“ — P. Wullems, 
„Le regime fiscal des opérations de credit“ — G. Vincent, „Aperçu 
mathématique des opérations financières à long terme" — M. Chopin, jak 
również szereg mniejszych notatek. 


THE BANKERS MAGAZINE, July 1933. 


Miesięcznik omawia rozwój bankowości angielskiej w ubiegłem półro- 
czu oraz w roku ubiegłym i zawiera ponadto artykuły: „Investment with a 
view to income appreciation“ — E. G. Peake i „International monetary po- 
licy: how currencies should be stabilised" — Douglas H. Peakock. 


THE BANKER, July 1933. 

Zeszyt zawiera, poza szeregiem informacyj bieżących, artykuł Paul 
Einziga, omawiający moratorjum niemieckie, jak również omówienie pierw- 
szego etapu prac Konferencji Londyńskiej. 


STATYSTYKA 


Tabl. I. 


Bank Polski 
(W milj. złotych) 


Rezerwy kruszcowo-walutowe o = O u 5 
TŻ 

SL Seeeeegen CEET |do |aEg 
i Waluty i dewizy | £6 | X S 0 0M/4E > 4 S 
. e e SS o cd \ 
„At Złoto |zaliczone| niezali- | 5.2 NS 5 Ee Ee 
miesiąc D. o O a "2 GN |0 MO 
do czone do sa. DAT oeg 

E S N ja 
pokrycia pokrycia | JO > 


1930 VI 102,8 241,4 112.2 581.4 13,0 1317.4 205,0 | 60.74 


1931 VI 567,7 230,4 1191 | 553,9) 83,3 |1.230,0| 191,6) 53,22 
1932 VI 484,3 46,2 112,3 | 671,0; 124,1 | 1.105,4| 114,8 | 42,93 
1933 III 490,7 = 96,8 | 597,3 | 103.8 | 1.018,8| 129,4 |46,40°) 
IV 490,9 — 67,2 | 624,8 | 107.1 | 1.021,0| 155,8, 44,95 
V 472,3 — 88,8 | €45,7 | 106,5 | 1.003,9| 136.1 | 44,56 
VI 472,6 = 80,4 | 634,2 | 107,8 1.003,8| 131,2 | 44,77 


*) Odsetek pokrycia został obliczony, poczynając od końca marca, 
w/g nowych zasad pokrycia, t. zn. przedstawia stosunek złota do obiegu 
biletów i natychmiast płatnych zobowiązań. pomniejszonych o 100 miljn. zł. 


Tabl. Il. 
Rynek pieniężny i lokacyjny 
Obieg pieniężny | Odsetek Rentow- | Rentow- 
Rok CR . | Liczba Sr 0 
i EO EA E AEE O et 
RUE W tem bi-| P í nych ) i y 
miesiąc ; ; w Banku „| Tow. Kr. | Konwer- 
Ogółem |lon i mo- . | upadłości rAz 
Polskim m. W.-wy| syjnej 
inety sreb. 
1930 VI 1.539,1 221,7 5,35 66 | 11,16 15,62 
1931 VI 1.468,5 238,5 4,01 79 | 11,94 20,75 
1932 VI 1.369,3 263,9 2.13 48 16,29 29,14 
1933 III 1.340.1 321.3 1,32 32 13,97 24,41 
IV 1.351,5 330.5 1,26 24 14,55 24,36 
V- 1.329,6 3254 1.34 22 14.51 24.63 
VI 1.330,0 326,2 0,86 : 14,49 24,11 


Uwagi do tablic: 
Tabl. I. Dane z dekadowych bilansów Banku Polskiego. 


Tabl. IL Dane z dekadowych bilansów Banku Polskiego. „Wiadomo- 
ści Statystycznych" i miesięcznych tablic statystycznych 
„Konjunktury Gospodarczej". Obliczenia rentowności po- 
szczególnych papierów procentowych — dokonywane z uwzglę- 
dnieniem planów amortyzacyjnych przez Instytut Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen. 
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Tabl. HL 
Kursy na giełdzie pieniężnej w Warszawie w czerwcu 1933 r. 
Przy pożyczkach premjowych i akcjach kursy są podane za sztukę, przy in- 
nych papierach procentowych — w procentach nominału, kursy odnoszą się 
do tranzakcyj końcowych danych dni. 


31.V. | 7.VL BN 23.VL.| 30.VI. 


| 
| 
| za 


Papiery procentowe: | 


3% Prem. Poz. Budowlana | 50 zł. w zł. | 38,25 38,25. 38,50 — — 
AE: „ Dolarowa 5 Dol. 49,50| 49,75 — 48,75 48,75 
43%, „ Inwestyc, |100 zł. w zł| — — —  |101,25 — 
4% LI LL LU 
serje "100 zł. w zł.|1077— — |106— — = 

5% Państw, Poż. Konwer- 

syjna 1924 r. H zł. — — 43,25; 43,75| 43,50 
5% Państw. Pożyczka Ko- 

lejowa z 1926 r.. . zł, — 38— — 39— — 
6% Poż, Dolar, 1919/20 r. Dol. 48,25) 48, —| 48,75 — | — 
7% „  Stabiliz. 1927 r. Dol. 48,88) 48.88] 49,75] 49.63) 49,13 
10%: Kolejowa , Fr. w zł. |101. —| 100,50| 100.— 101,— — 
1% L.Z.P.B. Roln. i B.G. K. zł. 83,25 83,25| 83,251 83,25| 83,25 


85 a f zł. 94,—| 94,—| 94, —| 94,—| 94 — 


Listy zast. tow. kredyt. 
44% L. Z, Tow. Kred. 


Ziemsk. w Warszawie zł, — 37.50) — 39,—| 39,50 
7% L. Z. Tow. Kred. 

Ziemsk. w Warszawie | Dol. w zł. — — 33.—| 34,75| 35,25 
5% L.Z.T.K. m. Warszawy zł. == — 48,50 — — 
e et AER A 40,13! 39,86] 40,25 41,—| 40,— 
8% w nu m Podi e e — — — TES BS 
10% u o» m. Siedlec e " — — — — ać 

Akcje: 

Bank Polski . . , , 100 zł. 173,—| 74,25| 76,—, 76,—. 75,50 
„Siła i Światło” . . . 50 ,„ — — — — — 
Cukrownia Chodorów . 100 „ — — — — — 


Warsz, Tow, Fabr. Cukru 100 „ — — — — — 
Warsz. Tow. Kop, ai 


i Zakł, Hutn. - 100: — — — — = 
Ostrowieckie Zakłady. . 50 ,„ -- = — — 9,75 
Lilpop, Rau i Loewenstein 25%, _ 11.50) 950 9,75: 9,75 
Modrzejow. Z. Górn.-Hutn, 505%, — — — 3,25 — 
Warsz. S.A. Bud. Parowoz. 252 — A = = = 
Starachow. Zakł. Górn. . 50 „ — 950 — FAE LE 
Haberbusch i Schiele, . 100 „ — — — 40,50, 44, — 

Dewizy zagraniczne: 

Belsa eher 100 Blg. | 124,30) 124,25| 124,60 124,70| 124.85 
Gdańsk - aS 7, 4 ns, 100 Gid. | — —  |173,92| 173,85) 173,90 
Holandyare re Aert 100 Fl. |358,90! 358,75| 358,40| 358,85| 357,50 
Lómdyn%=.""auer.. a A WE 29,84 30.19| 30,25) 20.20 30,17 
Nowy-York- =, na n 1 Dol. 742 2745| 749| — 1— 
Nowy-York ES za © Jee: 7,43 7.46] 7.50) 7,20) 7.03 
Paryż czo! * "|. 1.0 Fr. 35,101 35.09] 35.09] 28.101 35.09 
Braga LEE 100 K. — 26.53| 26,54 26,55| — 

Szwajcarja SZOT SC 100 Fr. |172,30/ 172,30| 172,16! 172.16) 172,15 
Włochy . . » 100 Lir, 46,40 46,30| 46,65! 46,80) 47,10 


Berlin miedeybankj?s ‚|| 100 Mk. | 207,25! 208,—| 211,85| 210,75| 211,50 


31.X11.1931 
5.1V.1933 
3.V.1933 

31.V.1933 

28, V1.1933 


31.X11.1931 
31.11.1933 
28.1V.1933 
26.V.1933 
23.VI. 1933 


31.X11.1931 
5.1V.1933 
3.V.1933 

31.V.1933 

28.V1.1933 


31.X11.1931 
31.111.1933 
29.1V.1933 
31.V.1933 
30.VI, 1933 


31.X11,1931 
31.111.1933 
29.1V.1933 
15.V.1933 

31.V, 1933 


U. S. A 


121,3 
177,4 
186,9 
187,2 
190,6 


Bank Francji (miljony franków). 


68 481 
80 409 
80 866 
80 951 
81 244 


2987.6 
3278,8 
3435.6 
5359.0 
3543,8 


Bank Rzeszy (miljony marek). 


984,0 
138.6 
410.5 
312,3 
188,7 
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Tabl. IV. 
Stan rachunków w najważniejszych bankach emisyjnych. 


Dewizy 


Bank Angielski (miljony Ł). 


13 040 
2 406 
2 440 
2 458 
2 536 


172,3 
97,0 
99,5 
11,0 
84,5 


Portfel 


wekslowy 


27,3 
11,6 
11,6 
11.2 
16,6 


15 529 
5 323 
5 211 
4 868 


4824 | 


1351,1 
122.2 
544.3 
321,8 
204.9 


4144,0 
2762,5 
3142,4 
3078.4 
3212.4 


174.4 
158.2 
146.2 
150.2 
161,4 


29 512 
19 085 
19 521 
20 658 
21 489 


. Fed. Res. Banks (miljony dolarów). 


2480,1 
2196.1 
2360.1 
2393.8 
2450.7 


154,9 
442 9 
406,0 
438,8 
446,9 


Bank Gdanski (miljony guldendw). 


21,8 
22,9 
22.9 
28.9 
31,9 


25.5 
14,9 
11,5 
6.2 
7,5 


10,4 
10.0 
10,2 
9,2 
8,1 


9,4 
6.6 
5,5 
6.9 
7,5 


Natychmiast 
płatne zobo- 
wiązania 


Obieg 


364,1 
371,7 
373,5 
374,0 
378,8 


83 547 
86 096 
84 992 
83 267 
82 591 


2613,1 
3644.1 
3395,4 
3203.1 
3115,3 


4175.8 
3519,7 
3538,3 
3468.8 
3481,8 


44,0 
36.2 
35,9 
33,7 
37.1 


95 
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Tabl. V. 
Stopy dyskontowe banków emisyjnych 
Stan na 15 lipca 1933 r. 


| Olę EC Data ostatniej Beine Obecna 
] zmiany | stopa % | stopa % 


Anglja 30.VI. 1932 24 2 
Austrja 23.1. 1933 6 5 
Belgja 13.1. 1932 24 34 
Bułgarja 24.V, 1932 83 8 
Czechosłowacja | 25.1 1933 44 34 
Danja 31.V. 1933 34 3 
Estonja | 28.1. 1932 64 54 
Finlandja 2.VI. 1933 6 54 
Francja 9,X. 1932 2 24 
Gdansk DN. 1933 4 3 
Grecja | 30.V. 1933 9 74 
Hiszpanja |  20.X. 1932 64 6 
Holandja 15.VII. 1933 43 4 
Irlandja 30.VI. 1932 34 3 
Japonja 2.VII. 1933 4,38 3.65 
Jugosławja 20.VII. 1931 64 74 
Litwa 4.V, 1932 6—74a) 6 —7a) 
Łotwa LI 1933 6—7 54—6a) 
Niemcy 22.IX. 1932 5 4 
Norwegja 23.V, 1933 4 34 
Polska 20.X. 1932 74 6 
Portugalja 12.III. 1933 64 6 
Rumunja 41V 1932 7 6 
Stany Zj. (New-York) 25.V. 1933 3 24 
Szwajcarja 22.1. 1931 24 2 
Szwecja 31.V, 1933 - A4 3 
Węgry 17.X, 1932 5 44 
Włochy 9.11. 1933 5 4 


a) Pierwsza stawka dla banków i instytucyj kredytowych, druga dla 
innych osób i firm. 


Tabl. VI. 
Międzynarodowy rynek pieniężny 
Stopa pieniądza dziennego Stopa dyskonta prywatnego 


Data Nowy | Lon- Berlin |Paryż Nowy | Lon- Berlin Paryż 
York | dyn York | dyn 

29.IV. 1933 1 |%—% | 5—6 ko Wäi |Yıe-/s | 37/8 | Zi 

31.V. $ 1 A 5—6 r 5 37/8 | 2/46 

15.VL . Läscht 48-598 | W  ||/ls—bh|s= hol 37 Mis 

SR EI 1 „| 50 Mee dire 378 140% 


Wydawca: w imieniu Komitetu Redakcyjnego — Dr. Stefan Buczkowski. 
Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Oleński. 
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